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M m  iBiutnnw a A M
liozprawr w delegacjach aiistiyacku węgici- 

skico wirują w zawrotnew kole szalonych wprost 
wydatków na armię, a przedewszystkiem na ma­
rynarkę, wojenną. Wszyscy cznją, ż<- wydatki to 
ponad siłę finansową państwa i ponad ekono­
miczny stan ludności, wysilają się wice na ob­
myślenie środków, aby część przynajmniej wy 
datków na nzbrojenie pozostała w państwie. — 
W  ostatnim z tych wypadków tylko pewne kra 
je mogłyby znaltść ekwiwalent za nowe olei," 
żenie ich ludności. Dlatego nie możemy odstąpić 
od żądania, aby z powoda tej repartycyi k r a ­
j ó w  i n a s z e m n dano warunki ponoszenia no­
wych ciężarów przez wzmocnienie jego siły eko­
nomicznej w sposób, -u  nas możliwy i wska­
zany.

Bndowa kanałów i kolei lokalnych może być 
tez jedynym dla nas ekwiwalentem za uchwale­
nie dreadnoughtów, nowej ustawy wojskowej i 
kredytów wojskowych Po wczorajszej mowie 
posia P e t e l e n z a  zaczyna się już prasa wie­
deńska oswajać z myślą, że Kolo polskie od po­
stulatu tego nie odstąpi. Najwyższy czas, aby 
Lar. Biencrth także niezłomnego o stanowisku 
Koła polskiego w tej sprawie nabrał przekona­
nia. . ... L " "  —. - .
- Do rozlicznych argumentów, jakie przy tej 
sposobności w delegacjach się odzywają, dołą­
czamy jeden, nie mniejszej od tamtych wagi 
Austrya nie może powoływać się na przykład 
Niemiec, Angli i, Francji i t. p. W państwach 
tych marynarka wojenna służy wprawdzie rai- 
łitaryzmowi, lecz siła zbrojna wogóle, a morska 
w pierwszym rzędzie, jest tam ważnym czyn­
nikiem w otwieraniu nowych źródeł ekonomicz­
nych, lub utrzymywaniu żywotności dotychcza­
sowych. S ( to państwa, mające liczne k o l o n i e  
ze m u r s k i e ,  ży ące handlem światowym, który 
jest talroe podyyaliaą ich przemysłu. Tam więc 
marynarka wojenna, zapewniająca powodzenie 
polityce kolonialnej, z a r a b i a  i w y d o b y w a  
f u n d u s z e  na swoje utrzymanie. Tam można 
nakładać nowe podatki na ludność, bo dostaje 
równocześnie z niemi do rozporządzenia nowe 
źródła dobrobytu.

Przysługi, oddawaue przez silę zbrojną ro­
dzimemu handlowi i przemysłowi, rozumieją do­
brze Anglicy. Kiedy Kitchener wracał jako 
zwycięzca z pod Chartumu do Anglii, przemy­
słowcy i kupcy londyńscy ofiarowfm mu jako 
dal honorowy, m i l i o n  k o r o n .  Ci ludz>e zro­
zumieli, że wielki wódz otworzył nowe drogi 
dla ich handlu, nowe rynki zbytu dla ich pro­
dukcji przemysłowej Więc nietylko z lekkiem 
sercem znieśli olbrzymie wydatki na kosztowną 
wyprawę do Sudanu, ale i na dar honorowy 
dla zwycięzcy się zdobyli.

Ozy marynarka wojenna w Austryi może dać 
nam, choćby w przybliżeniu, podobny ekwiwalent 
za czynione dla niej wkłady? O ttm nie ma 
mowy. Jej istnienie' i zwiększanie się jest dla 
państwa środkiem i celom. Słusznie zauważył 
też wczoraj w komisyi wojskowej delegacyi au- 
stryackirj pos. Z a  z wo r k a ,  że tylko sprzy­
mierzeniec Austryi. Niemcy, odniosą z austrya- 
cki«j marynarki wojennej korzyść faktyczną.

I  to jest właśnie najfatalniejszem w całej po­
lu j Ce m taniej Austro -Węgier, że nie wzma­
cnia ona sil eaonoi 'cznyeh państwa, a tyiuo 
zużywa ;<e w jednym kierunku, z upośledzeniom 
innych

Wniosek stąd oczywisty, że albo zmienić się 
powinna ta polityka, albo zaniechać należy sy­
stem zbrojenia się ponad siłę, możność i fak­

tyczne, a nie urojone stanowisko mocarstwowe 
państwa.

( Te l e f onem) .
Wiedeń, 15 lutego.

„N. Fr. Presse** podnosi, że wczorajsza mowa 
pos. P e t e l e a z a  w komisyi wojskowej dele­
gacyi austryackicj w y w o ł a ł a  o g ó l n e  w r a ­
ż e n i e  Mowa ta różni się znacznie oa wywo­
dów zastępców innych stronnictw więuszosci. Co 
się tyczy kredytów wojskowych, to cłnześci- 
jańsko-socyalni i Włosi poanieśli również wąt­
pliwości, nikt jednak nio podniósł w sposób tak 
stanowczy i ostry żądań ze swej strony, ja k  
to  u c z y n i ł  p o l s k i  d e l e g a t . ’

Pos. P e t e-1 e u z wskazał ponownie na cztery 
żądania Polaków, od których ci czynią zawi­
słem swoje głosowanie. 1) dowodu, że pomno­
żenie floty jest rzeczywiście konieczne i nieod­
zowne.. 2) dowodu, że ceny uabytycli objektów 
odpowiadają ich waitości; 3) gwaranoyi, że da­
ne będą wyjaśnienia co do pokrycia kosztów; 
4) wreszcie zapewnienia, że spełnione będą k o- 
n i e c z n o ś c i  I n d o w e  i zaspokojone ekono- 
mLzne i kulturalne potrzeby kraju.

Sądzą, że delegaci polscy chcą swojem sta­
nowiskiem, zajęiem w delegacyach, poprzeć to­
czące się w Wiedniu rokowania między Kołem 
poiskiem a rządem w sprawie b u d o w y  d r ó g  
w o d n y c h  i k o l e i  l o k a l n y c h .

„L.^Fr. Prosse** podnosi także wystąpienie 
pos. K o z ł o w s k i e g o  przociw a d m i r a ł o w i  
a l o n t e c u c c o l e m u  a twierdzi, że drażliwość 
pos. Kozłowskiego jest znowu dowodem, iż u- 
sposobienie Polaków pozostaje stale pud wpły­
wam stanu budowy drog wodnych. - ■ -i

i s p f ó i t f  s z ^ K s r z y .
wygaśnięcie osławione galicyjskiej prupinu- 

cyi z dniem 31 grudnia roku zeszłego, wywoła­
ło niemały przewrót wr naszych stosunkach'szyn­
karskich. Z dniem tym przestały istnieć wszył- 
kip dotychczasowe uprawnienia do wyszynku 
napojów wyskokowych i wszyscy ci, którzy pra­
gnęli procederem tym nadal się trudnić, zmu­
szeni byl: starać się o nowo koncesye. —  Ta 
zmiana stosunków prawnych dala, jak wiadomo, 
powód do różnego rodzaju agilacyi. Koła auti- 
Łilkoholiczne skorzystały z tej sposobności, aże­
by propagować myśl zupełnego usunięcia kar 
czerni szynków ze wsi a ograniczenia liczby ich 
także w miastach i miasteczkach do minimum; 
grupa antisemicka agitowała zawzięcie przeciw­
ko udzielaniu nowych koncesyj żydom, stron­
nictwo ludowe zaś nakłaniało gminy, ażeby nie­
tylko zmniejszyły przy tej sposobności liczbę 
istniejących szynków', lecz by także s a m e  sta­
rały się o koncesję. Z podaniami o koncesje 
wystąpiło wreszcie- także liażu skiepów Kółek 
rolniczych.

W takich warunkach jasnem było, że sytua­
c ja  dotychczasowych szynkarzy wiejskich sta­
nie się bardzo trudną. Położenie ich już i przed 
tem nie było zbyt korzystne. Zyski z konsum- 
ćyi alkoholu w naszym kraju płynęły głównie 
do kieszeni dzierżawców propinacyi; —  diobni 
szynkarze wiejscy zdani byli nieraz zupełnie na 
ich łaskę, nieraz sami ulegali wyzyskowi, wsku- 
cck czego wielu z nich w nędznych tylko żyło 
stosunkach materyaluycli. Mimo to wszyscy bez 
wyjątku zgłosili podania o nowe koncesye.

Rozdawnictwo koncesyj przypadło w udziale 
namiestnictwu, lecz wielką przy tem rolę odg-y - 
wały opinie, wydawane przez starostwa. Wouec

masy podań — bo zgłoszono ich niemal dwa 
razy tyle, ue wogóle było przedtem szynków 
w kraju, rozdawanie koncesyj: postępowało żół­
wim krokiem, tak, że jeszcze krótko p-zed 
dniem 1 stycznia wielu szynkarzy nie wiedzia­
ło, czy otrzymają npiawnienie do daterogo 
trudnienia się swoim procederem, lub nie. Nad­
to mnóstwo gmin rzeczywiście albo zupełnie 
zniosło, albo też ograniczyło liczoę szynków, 
wskutek czego liczba ich rzeczywiście jzmąigj- 
szyia się w Balicyi o kilka tysięcy. Dalszą 
trudność przy uwzględniania nodań stanowiły 
now'e ustawowe wymagania, dotyczące lokalów 
i u L i k a c y j ,  -przeznaczonych na szynki i 
karczmy. Że przytein. także różnorodna owa 
agitacya, o której wspomnieliśmy na wstępie, 
nie mały wpływ wywierała na" rozdawnictwo 
koncesyj, zwłaszcza na o mnie, wydawane przez 
organa admiuistracyjne, to żadnej nio ulega 
wątpliwości. Ostatecznie bowiem uprawnienie 
do wykonywania procederu szynkarskiego otrzy­
mały tysiące nowych zupełnie osób, a tysiące 
dotychczasowych szynkarzy straciły koncesye 
Ilu ich jest, dokładnie na razie nie wiadomo. 
Dotknięci cdniową twierdzą, że jest icli siedm 
do ośm tysięcy, statystyka namiestnictwa wy- 
kQzuje liczbę znacznie mniejszą.

W każdym razie liczba tych. którym nowy 
porządek rzeczy odebrał dotychczasowy pro- 
ceaer i-temsaraem sposób do zarabiania na ży­
cie, jest bardzo znaczna Są to przedewszystkiem 
rzeczywiście rodziny żydowskie, lecz nie bra­
kuje także dotkniętych odmową chrześcijan. 
Władze postępowały przy rozdzielaniu kon 
cesyj nieraz rzeczywiście, co najmniej dziw­
nie. Znamy przypadki, żc nawet poważnym 
kupcom na prowincji odmówiono Koncesyj, za 
drobne poprzednie przekroczenia przepisów' po­
licyjnych, nie mających zresztą z szynkarstwem 
nic wspólnego. Tak n. p. jeden z nich nie uzy­
skał na nowo koncesji, ponieważ nie dopełnił 
przepisów policyjno-w roterynaryjnych wzglę­
dem swojego psa.

Nie dziw' więc, że wielką rzeszę dotkniętych 
odmową koncesji ogarnęło rozgoryczenie. Już 
przed kilicu miesiącami powitał między nimi 
ruch w' tym kierumui, ażeby w zamian za ode­
branie im tego sposobu do zarobkowania, kraj 
udzielił im p i e n i ę ż n e j  r e k o m p e n s a t y .  
Namiestnictwo o lpowiedziaio czasu swego , na 
to żądania obszernym artykułem w „Gazecie 
Lwowskiej*•, v którym oświadczono, że będą 
one zbadane a. zagowae i awzg-lęd jione^ dapiurc 
po załatwienia wszelkich zgłoszonych rekursów, 
których liczba jest olbrzymia, oraz po dokona­
niu ścisłej statystyki poszkodowanych. Wiadomo 
dalej, że sprawa ta była przedmiotem obrad 
także niedawnej ankiet;- w sprawie nędzy lud­
ności żydowskiej w naszym kraju.

Tymczasem poszkodowani, z których wielu 
wskutek nieuzyskania koncesji popadło rzeczy­
wiście w wielką nędzę, nie czekali na załatwie­
nie tej sprawy przez miarodajne czynniki w 
k r a j u ,  lecz w masowej deputacyi udali się 
do Wiednia, Co tam osiągoęl; na razie, i jakie 
wrażenie sprawiła ta olhrzynra deputaeya w 
stolicy państwa, wiadomo już z depesz; wiado­
mo także, juką odpowiedź dal im prezes Kola 
polskiego. i

Co do nas, to stoimy na tein stanowisku, ze 
poszkodowanym należy się w yuagrouzem że 
atoli przy unormowaniu tego wynagrodzenia czy 
odszkodowania, należy wziąć w rachubę także 
siły f  uansowe kraju oraz materyalne stosunki 
poszczególnych poszkodowanych. Wogóle pra 
gnęlilyśmy, ażeby sprawa ta, jako sprawa czysto 
wewnętrzna krajowa, załatwioną została w kraju,

bez ingerencji władz centralnych. A nie wątpi­
my, że miarodajne czynniki w kraju nie do­
puszczą do tego, atiy tylu tysiącom roazm stałe 
się krzywda. : Jeżeli zapłacono hojnie dawniej­
szym właścicielom prawa propinacyjnego, to 
także biednym wykonawcom tego prawa należy 
się odszkodowanie, naturalnie ™ formie i wjso- 
kosci odpowiadającej rzeczywistym ich stratom 
i finansom kraju.

Ozy szynkarze galicyjscy, we własnym inte­
resie, dobrze postąpili, udaiąc się w tak olbrzy­
miej liczbie do W i e d n i a  — wątpimy. Możli- 
weiu jest nawet, że ta demonstracya przechyli 
opinię szerokich kół ludności wiedeńskiej nie 
na ich stronę, lecz na st* snę tycn w kraju na­
szym, którzy są przeciwnikami wszelkiego od 
szkodowania za utratę koncesyj szynkarskich. 
Wiaaomo zaś, że obecny rząd bardzo się liczy 
z opinią sfer chrześcijańsko-społecznych W'ednia.

CWBBBI

I M ż y c i a  p r z ^  s p is ie  lu d n o ś c i .
W  niedzielę 19 bm. odbędzie się w Or l o -  

w e j na Śląsku Cieszyńskim wielki w i e c  p o 1- 
s k i  z udziałem posłów* sejmowych parlamen- 
ta,nych ze Śląska, ceiem zaprotestowania prze­
ciw zorganizowanym fałszerstwem, dokonanym 
przy ostatnim spisie ludności.1 Nie znane są 
wprawdzie „urzędowo*1 dotychczas jeszcze wy­
niki spisu —  z całego Śląska, jednakże nieKtóre 
dotychczas ogłoszone daty dowódzą aż nadto oew'- 
nie, że przy obecnym spisie ponieśliśmy na Śląsku 
po miastach i w g m i n a c h  s p o r n y c h ,  zwła­
szcza w czesko-połskich, baidzc : dotkliwą po­
rażkę. Robotnicy "tworzący w tych gminach pol­
skie społeczeństwo, dzięki bezwzględności prze­
łożonych i nadużyciom komisarzy spisowych, 
często masowo zapisywani bywak, jako Czesi. 
Po miastach znów, gdzie komisarzami spisowy­
mi byli mężowie zaufania ,,Nordmarku“ opaw­
skiego, tysiące dusz polskich złupiono na ra­
chunek Niemców. Cieszyn, Jabłonnów, Skoczów, 
Trzyniec, Karwina, Fryszlat, Bogumm, Gru­
szo v  —  to miasta i miasteczka, gdzie Niemcy 
oezkarnie wyłapywali setki dusz polskich.

Polskie społeezeóstw'0 Śląskie dotknął zywm 
wyniksp*su ludności w takim F i e t w a ł d z i e ,  
M u g l i u o w i e ,  D z i e ć m o r o w i c a c h ,  gdzie 
znane już są cyfry. Przypatrzmy się tym cyfrom: 
same za siebie mówń^:.

Gmfna: Polaków Czechów
1900—1910 190G— 1910

: Muglinów 929— 459 465— 1996
Pietwałd 3952—1308 1226 -5343
Dziećmorow. 2 3 6 8 — 751 343— 2 6 0 4 ?f<
Wynik z innych gmin spornych w okręgu 

ostraw sko-karwiusk.ra dotychczas jeszcze nie 
jest znanym. Wątpliwości nie ulega, że liczba 
Czechów stosunkowo nieproporcyonainie wzro­
śnie a Polaków zmaleje, lub przyrost będzie 
bardzo mały. Wymienimy te gminy:

szkodą, zwłaszcza w Łazach, Orłowej i MichaN 
kow.cacb, gdzie komisarzami spisowymi. bylr 
niesumienni szowiniści czescy ,

W  tych gminach i wielu iuuycu . vr okolicy 
działy się także niesłychane nadużycia spisowe/ 
Na przytaczanie faktów nie starczyłoby miej 
sca. Będą one podstawą żądania o ponowne 
spisy przez bezstronnych komisarzy rządoł 
wy en.

Posłowie nasi, bez względu na nrzekouanm 
polityczne i przynależność partyjną, powinni 
przyjść tamtejszym pokrzywdzonym Polakom' 
z pomocą, bo to sprawa, obchodząca całe spo-j 
łeczeństwo, któremu za jednym zamacnem od­
bierają przeciwnicy tys,ące dusz.

Wiec manifestacyjny w O r ł o w e j  dnia 19 
bm. wyświetli należycie całą sprawę, obmyśl* 
zapewne należyte środai obronne, oraz posta 
ra się za pośrednictwem odpowiednich czynni1 
ków, o ukaranie winowajców i o przeprawa 
dzenie nowych spisów, . Bierność w tym wy 
padKu byiaby z naszej strony lekkomyślni* 
ścia.

Otnma Polaków Czechów
11)00 1900

Orłowa 3919 2233
Łazy 4660 921
Poręba 1502 67
Rychwała 4458 11
Michałkowice 3689 2226
Małe Kończyce 2115 918
Gruszów 1638 10&8
W gminach tych obecnie wynik ludności bę­

dzie zupełnie inny, p^yrost Czechów, jak wspom­
nieliśmy, będzie nadzwyczaj wielki z naszą

z zaboru pruskiego.
(Wystąpienie posła Tramoczyńsiieg-o, — Eandyńaiun 
ks. Kurzawskibgo. — Nowy nrtez na prasę polską. — 

- - Tragiczna śmierć polskiej robotnicy.) -
Świetne wystąpienie posła Wojciecha T  r ąm p- 

c z y ń s k i e g o  na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu praskiego przeciwko krzywdom, wyrzą­
dzanym ludności polskiej w wielu dziedzinach 
administracji, a zwłaszcza w dziedzinie zebrań 
publicznych i stowa-zyszeń, wykazało, jak traf­
nym był wybór tego wytrawnego prawnika i 
doskonałego mówcy na następcę ś. p- posła 
Henryka Szumana. Koło polskie w Sejmie p-u- 
skim zyskało w i nim rzeczywiście znakomitą 
siłę, a społeczeństwo polskie przezornego i czuj- 
uego obrońcę.

Zdaje się, że także kwestya następstwa po 
selskiego po ś. p. ks. J a ż d ż e w s k i m  już w 
korzystny sposób rozwiązaną została. Jak do­
nosi „Dziennik Kujawski0, komitety wyborcze 
powiatów: jarocińskiego, koźmińskiego, kroto­
szyńskiego i pleszewskitgo, Które razem two­
rzą okręg wyborczy, reprezentowany dawniej 
przez ś. p. ks. Jażdżewskiego, ofiarowały man­
dat poselski księdzu Józefowi K n r z a w s k i o -  
inu, proboszczowi w miasteczku Pakości na 
KujawmcH, znanemu działaczowi społecznemu. 
Kandydatura ta tria wpraw dzie charakter naro- 
dowo-demokratyczny. Jeżeii atoli „Ku.ryer Po­
znański0 tak poleca swegc kandydata, że pisze 
o nim, iż jest mężem wypróbowanych d e m o ­
k r a t y c z n y c h  z a s a d ,  że zna położenie ludu 
polskiego i umie go bronić, to najzupełniej na 
tę opinię zgodzić się można. Z dzisiejszej zaś 
krótkiej- enuncjacji konserwatywnego „D sien­
nika Poznańskiego** wnosić można, że kandy- 
tura ks. Kurzaw-sitiego i z tej strony me na­
potka na opozycyę. „Dziennik Poznański** piszą 
bowiem:

„Nie przesądzamy oczywiście, jaKie stanowisko 
zajmą wobec tej kandydatury wyborcy wzmianko­
wanego ouręgu. My godzimy się na nią już z tej 
prostej przyczyny, aby w obecnej, tak krytycznej 
chwili, nie narażać społeczeństwa na nową walkj 
wyborczą, nie dawać wrogom, zapowiadającym tę 
walkę, obrazu wewnętrznego rozdwojenia,"

Enuricyacya ta nasuwa przypuszczenie, że 
koła kouserwaiywne miały już upatrzonego 
własnego kandydata, lecz że —  obawiają się 
wprost takiego przeciwnika.

Tymczasem ze strony prawodawstwa ni e-

Ilifiie mm  M n
Stulecie „Gazety Lwowskiej** (1811 —  1911). 
Tem I, Część 1 — 2 z czterema portretami i po­
dobizną. Lwóu, 1931. Nakładem Ke iakcyi „Gamety 

Lwowskiej". Str. 512 i 108.

Niezwykła książka treścią i rozmiarami, 
jest ona bowiem nietylko historyą stulecia „Ga­
zety Lwowskiej**, ale niejako odbiciem całości 
życia tej części Rzeczypospolitej, któia dostała 
się pod berło Habsburgów i to począwszy od 
rouu 1773, aż po koniec roku 1910. Historyą 
„Gazety LwowsKioj** spisaną bowiem została 
na tle dziejów czasopiśmiennictwa galicyjskie­
go w latach 1773— 1811, opracowanych z nad­
zwyczajna gruntuwnością i sumiennością przez 
piof. W. Bruchnalskiego, równocześnie naczel­
nego tej księgi redaktora. Redakcja „Gazety 
Lwowskiej" postanowiła uczcić stulecie swego 
istnienia, wydaniem książki pamiątkowej; po- 
ruczyła wykonanie tej myśli komitetowi, kióry, 
opracowawszy program, rozdzielił między po 
szczegónlych swoich członków pracę, i przystą­
pił bezzwłocznie do jej wykonania.

W  myśl programu, całość obejmie trzy tomy. 
O pierwszym będziemy mówić zaraz obszerniej; 
_iUgi o trzech częściach pomieści „Historyę 
Rozmaitości**, „Historyę Dodatku do „Gazety 
Lwowskiej**, tulzieź^ „Historyę Przewodnika 
Naukowego i Litciackiegc**. Trzeci tom, poświę­
cony interesom bibliograficzn ,m, obejmie biblio­
grafię powyższych trzech dodatków naukowo- 
literackich. Oprócz tego opracowaną i wydaną 
zostanie, jako rzecz osobna „Bibliografia Gaze­
ty Lwowskiej*11 pierwsza wogóle biDliografia 
czasopisma politycznego w literatuize poiskiej, 
»  jedna z .merwszych w literatuize europejskiej.

Tych kilka słów wystarczy,, ażeby dać wyobra­
żenie o rozmiarach tego jedynego w swoim ro- 
dz;iju wydawnictwa. Tom pie”wszy, który wła­
śnie opuścił prasę drukarską, obe.;imije na ośm- 
dziesięcin arkuszach „folio"* stuletnie dzieje 
„Gazety Lwowskiej", tudzież życiorysy i syl­
wety jej redaktorów i współpracowników.

Wstęp, obejmujący hisloiyę czasopiśinieuni- 
ctwa od r. 1774 do 1811, i pierwszy okres dzie­
jów „Gazety Lwow7skiej“ od r. 1811 po r. 1848, 
wyszedł z pod pióra prof. dr Wr. Brachnalskń- 
gc Oparte na żmudnych źródłowych badaniach, 
przedstawia autor kolejno czasopiśmiennictwo 
europejskie w chwili pierwszego rozbioru Pol 
ski, szereg us:łowań, przeważnie nieudałych, 
wytworzenia czasopiśmiennictwa, a wreszcie o- 
krośla stanowisko współczesnego rządu w tej 
sprawie. Znamienną cechą czasopiśmiennictwa 
krajowego z końcem XVIII i początkiem X IX  
wieku, jest, że nie wyszło ono poza najeleraen- 
tarniejsze poięcie źurnaliscyki, było zbiorem 
drobny uh, często plotkarskich nowiu, Niezajmo- 
wało się zgoł i literaturą ani swojską, ani obcą, 
w niesłychanie malej mierze uwzględniało sto. 
sunki całego kraju i stolicy, żyjąc przeważnie 
wycinkami z dzienników niemieckich. Dopiero 
W roku 1809, w reku wojny pomiędzy Austryą 
a Francyą, zwrócił rząd uwagę na nieodzowną 
potrzebę wytworzenia mieiscowego dziennika, 
któryby, redagowany w duchu interesów rządo­
wych, paraliżował wpływ czasopism warszaw'- 
skick i zagranicznych. Niesłychanie to ciekawy 
obraz, iak°się ta myśl zrodziia, jak się rozwi­
jała, i jak do skutku doprowadzoną została. — 
Ostatecznie dzięlc poparcio lir. Goessa, ndał- 
się Franciszkowi Kratterowi. uzyskać przy wi ej 
na założenie „Gazety Lwowskie, ’*, pociea w d. 
28 luiegj 1811 ogłoszony został „prospekt za- 
povs iadający pojawienie się pierwszego numeru 
w  dniu 2 kwietnia t. r. Istotnie, zgodnie z za­

powiedzią pojawił się ów pierwszy rumei pisma, 
którego dalszy byt nnortnowauy został dekre­
tem nad w. z 24 marca 1814. Począwszy od roku 
1817, pojawiać się zaczął dodatek nankowo-lite- 
racki ao gozety pod tytułem „Rozmaitości". — 
W  okresie 1823 — 1838 redagowali „Gazetę 
Lwmwską**, Bensa, Michałowicz i Kamiński; po 
śmierci z a ło ż y c ie la  pism», Krattera, w styczniu 
1838 przedłużono wdowie przywilej po koniec 
r. 1847, relakeya w tym czasie pozostała przy 
J. N. Kamińskim. — W listopadzie 1847 nabył 
ówczesny gubernator Stadion wydawnictwo na 
własność rządu, a z początkiem" r. 1848 J. N. 
Kamiński złożył redakcję w ręce M. Sartiniego.

Dr Bruclmalski, w drobiazgowy sposób zu­
żytkował nuweryał, zgromadzony w 37 roczni­
kach pisma, i dał obiaz tak kompletny i wy- 
czerpujipy, ' że nio brak w nim ani jednego 
charaKierystycznego szczegółu, Rezultatem, do 
którego dochodzi, jest przekonanie, że w okre­
sie owym „Gazeta Lwowska** skrępowana pa­
ragrafami licencji, nie była ani gorszą, ani le 
pszą, od żadnej najlepszej, a współczesnej sobie 
prowincjonalnej gazety i Austryi

Drugi okres dziejów „Gazety Lwowskiej** tj 
czasy redaktorstwa M. Sartin.ego, (1848— 1862) 
opracował prof. dr Bronisław Gubrynowicz, na 
tle starannie skreślonego stanu dziennikarstwa 
lwowskiego w latach 1848— 1862, charaktery­
zując po krótce tendencje p;sma i jego znacze­
nie w dziennikarstwie polskim. ! Poza tem wy­
czerpał dokładnie treść 15-stu roczników, zwra- 
ci iąc nwagę na interesujące artykuły o Zakła­
dzie Nar. im. Ossolińskich, tudzież na artykuły 
o szkołach w Galicji. W zakończeniu wskazał 
na trudne położenie „Gazety Lwowskiej“ jako 
organu rządowego; zmienione w r. 1848 sto­
sunki polityczne i społeczne w całej Europie, 
przeobraziły również fizyognomię Gaiioyi.

„Prąd zachodni —  kończy p. Głubrynowicz —

porwał' swym wirem kraj cały i trzeba było 
wielkiej zręczności, aby w tych nowych warun­
kach bytu, stojąc na straży interesów całego 
państwa, nie wywołać zbyt silnej reaKcyi. I  w 
tych najgorętszych czasach „Gazeta Lwowska** 
potrafiła zawsze zachować taKt ■ i powagę; 
wprawdzie jej popularność upadła, lec* nawet 
największy jej przeciwnik, jeśli sądził spoKOj 
nie. musiał przyznać, że nie uraziła nigdy uczuć 
polskich**.

Okres następny, trzeci, obejmujący czas po 
kwiecień 1873, okres doniosłych przemian w 
Europie, w Austryi i jej stosunku do nas, opra­
cował niżej podpisany, trzymając się co do 
układu treści dragi, wskazanej przez poprze­
dników7. W  okresie tym reda storo na „Gazety 
Lwowskiej" był ś. p. Adolf Rndyński, którego 
działalność, ze stanowiska narodowego, na zu­
pełne eashignje uznanie. Z owych crasów dwa 
głównie momenty wydały mi się godne obszer­
niejszego omówienia: stanowisko „Gizeąy L w ow ­
skiej" wobec powstania i trafne je j zapatryw a­
nie na panslawizm  święto-j‘nrski.

W  Kwietniu .. 1873 taje nr. coele „Gazety 
Lwowskiej" znany pisarz, p. Władysław Łoziń­
ski, a poparty szczerze przez namiestnika ś. p. 
hr/Agenora Gołncnowrkiego, rozpoczyna okres 
czwarty epoki świetnego rozwoju pisma pol­
skiego Dziesi Rolecie jego pracy znalazło ia- 
le*ytą i wyczerpującą ocenę w znakomitym 
piórze  ̂ prof. dr Ludwika Finkla, który szcze­
gólniejszą uwagę zwrócił na część literacką i 
ów niezwykły zespół talentów, jaki Łoziński 
potrafił skupić dokoła „Gazety Lwowskiej". 
Charakteryzując wzrastające powodzenie „Ga­
zety Lwowskiej" i wpływ jej na społeczeństwo, 
zdradza tajemnicę tego objawu: „Dach naczel­
nego redaktora —  pi ize on —  przenikał wszyst­
kie działy pisma, dziwnie zharmonizowanego i 
w jodnulitą całość ujętego. Navgorętszeui zaś

f. v
pragnieniem, nainsilniejszem dążeniem redał to 
ra — jak sam się wyraził — byio uczynić „Ga­
zetę" taką, aby „każdy woźny urzędowy, który 
będzie ją czytał czuł się obywatelem kraju, 
czuł się Polakiem**.

Onres piąty, zainaugurowany objęciem reilak- 
cyi przez Adama Krechowieckiego, a trwający 
po dzień dzisiejszy, znalazł swego historyka w 
osobie p. Michała Roliego, wsnółredaKtora „Ga­
zety Lwowskiej". Rzecz natn.alna, że okres 
tea, zupełnie antmaluj, musiał być inaczej trak­
towanym. auiżeli okiesy poprzednie, już zupeł 
nie zamknięte. Zadame to rozwiązał p. Rolie 
doskonale; po krótkiej, a jędrnej charaktery­
styce pisma i osób w tym okrasie, pióra;prof. 
dr Gnbrynowicza, dał p. R dle 
czerpnjącą i świetnie niyżcną kr<  ̂ -J 
nioślejszyćh wydarzeń kr» owych państwo cycb, 
a naw et śwrórowycl, w ciąga lat z, .

M o  pj.. nał też żadej doniosleiszej sprawy, 
w której .Gazeta Lwowska", podjęła inicya- 
tywe lub zaznaczyła samoistne swe stanowisko 
i przesunął przed okiem czytelnika liczne za­
stępy tych wszystkich, którzy w „Gazecie Lwow­
skiej" prace swe umieszczali. Jest ich legion... 
a z dumą spoglądać może redakcja na szereg 
nazwisk, stanowiących chlubę literatury pol­
skiej. To, czego n.e mógt powiedzieć p. Rolle, 
uzupełnił w słowie wstępnem p. Brnchnalski, 
wskazując na Krechowieckiego, który „w nie- 
pokalaaiu zachował niekłamaną polskość gaze­
ty, która jest odbiciem jego polskości" ,

Część druga pierwszego tomu poświęcona 
jest —  jak juz zaznaczyliśmy — patidęm re­
daktorów.

P. Stanisław Wasylewski, aał pracowicie ze-, 
stawiony wizerunek redaktora „Gazety Lwow­
skiej" Mikołaja Micharawicza w latach 1827 — 
1834, wspominając także obszernie o jego dzia­
łalności, jako pierwszego profesora literatury
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u i i e e k i o g u  —  w któiem decyduje par­
lament —  nowe, a groźje uiebezpieezeastwc 
zawisło nad carą prasa polską z«Łoru Druskie- 
go. Rzad pi-zezłożył par lam anto w i projekt a sta­
wy, ooostrzającej kary za obrazę osobistą 
Wiadomo, że tego rodzaj a obrazy urzędników 
pruskich tworzą poukład wszystkich niemal 
procesów prasowych, wyuczanych pismom pol- 
ikim. W  uiaku bowiem inaego momentu kaine’ 
go, prokuratorya prussa z każdej krytyki władz 
praskich wydobywa tego rodzaju obrazy urzęd 
uików. Już dotychczasowe przepisy prawne były 
w tym kierunku bardzo ostre. Nakładały one 
„za awiadome rozszerzanie wiadomości uoliżają- 
eych czci osoby trzeciej, lub mogących wywo 
lać pogardę dla niej w opinii publicznej* Karę 
wys i kości aż do sześciuset marek grzywny, albo 
więzień.a aż do roku; gdy zaś obraza taka po 
pełnioną została „puDlicznie, albo też przez pi­
sma publiczne*, przewidywały karę pieniężną 
a i do wysokości tysiąca pięćset marek, lub wię­
zienia aż do dwóch lat i w danym razie od­
szkodowanie aż do wysokości s z e ś c i u  t y ­
s i ę c y  ma r e k .

Projekt rządowy podwyższył tę karę w pierw- 
»*ym wypadki do tysiąca marek, względn:e 
roka więzienia, a w drugim aż do dziesięciu 
tysięcy marek, lub dwóch lat więzienia, a kwo­
tę ewentualnego odszkodowania podwyższał aż 
do 20.000 marek. Co wiecej, przewidy wał nawet 
r ó w n o c z e s n e  nakładanie kary więuernej i 
pieniężnej.

Parlament n:e okazywał z początkn najmniej­
szej ichoty do dania do rąk sądów tak drakoń­
skich środkow sary. Tymczasem zręcznie uło­
żony wniosek znanego hakatysiy dra Wagnera 
sprawił, że w di dgim czytaniu paragrafów znów 
przywrócono. Rzad motyw uje go tern, że ma on 
dłużyć do poskramiania t. zw. rewolwerowej prasy, 
w grandę izeczy ma atoli na myśli prasę polską. 
Wobec tego pisma polskie pocieszaią się jeszcze 
nads. eją, że przy irzei iem czytaniu nie zna'dzie 
on większości i że Koło polskie będzie musiało 
przeszkodzić ostatecznemu jego uchwaleniu. Na­
dzieja ta jest jednakże dość wątłą.

Straszny wprost wypadek zdaizył się w Skar­
lej u ua Górnym Śląsku. W  tamtejszym aieszcie 
policyjnym odsiadywała karę za żmudę szkolną 
swoich dziec polska robotnica, wdowa Łczajo 
wa. Z  niewiadomej przyczyny w celi wy Duch) 
pożal i zanim potnoc nadbiegła, biedna kubieca, 
matka czworga dzieci, z n a l a z ł a  ś m i e r ć  w 
płomieniach i dymie. Wypadek ten dziwne rzu­
ca światło na zachwalane porządk* pruskie.

HIzhezplECiny 6 ' e l
Rani Karin Mlchaeiis — a może panna, w takim 

t&zio przepraszamy —  napisała Książkę ped tytu­
łem „Niebezpieczny wiek*, w której mówi o kobie­
tach w porze przekwitania, a więc okoIo czterdzie­
stego roku życia, jak chce autorka, a pomiędzy 45 
i óO rokiem, jak twierdzą lekarze, którzy „ię na 
tem także coś niecoś znają. Kobietę w nltbezpiecz- 
nym r :eku określiła p, Michaelis w sposób, jak na 
pióro, Sobece, bardzo jaskrawy. „Gdyby mężczy­
źni —  powiada p. Michaelis —  wiedzieli, co się 
niiówczaa dzieje w kobiecfe, uciekaliby przed nią. 
jak przed wściekłym psem*. Bagatela.

Kb ązka pani MLhaeiis, napisana t  przeciętnym 
talentem pisarskim, zyskała bardzo rycbło rozgłos 
dzięki swojemu tematowi, a także dzięki zręcznej 
reklamie. Z duńskiego oryginała przełożono ją na 
język niemiecki,' co znaczy, że nietylko otworzono 
dia ntej niemiecki ryuek zbytu, ale nmożliwioiic 
rowi >z dalsze przekłady t przekładu niemieckiego 
Obie te ewentualności spełn.ry sie w całej pełui. 
Wypożyczalnie książek w Niemczech zysKały no 
wych aoonentów, a przedewszyg ki«m abonentki z 
powodu tej książki, a dalsze przekłady zaczęły po­
jawiać się bardzo szybko, pom')dzy któremi nie
brakuje i polskiego. Obecnie znauy pisarz francu­
ski, ii ar cel Prśyost, członek ó tsdemii, zabrał się
io  tłumaczenia tej ksijikl, co bęazie zapewne dis 
autorki koroną powadzenia, Wsz.k Próyoat co do 
kobiet jest następcą Manps.3santa.

TyUo we trancyi to wszystko, có pisze p. Mi- 
chaelis nie będzie laaną nowością — ani pod wzglę­
dem treści. I kobiety i mężi zyźn od dawna pisali 
tsm i d szą o „l'age de retom *, o wieka zwrotnym. 
kfóry jest nieoez; iecznym. Określiła go w sposób 
niedoocigniony 'jakaś genialaa widocznie kobieta, 
mówiąc: „Antieiois ąnard j ’etais femme". Co za 
złośliwa melancholia, gdy piękna jeszcze i ponętna 
pani powiada: „Niegdyś, kiedy b>łam kobietą1*... 
Niestety są kobiety, ctóre i tego nie mogą o sobie

polskiej w uniwersytecie lwowskim i niezmor 
dowacego pracownika w instytucie Ossoliń­
skich

Jan I epomucen Kam ńssi znalazł biografa w 
osobie p. Ludwika Bernackiego, którego su­
miennie opracowany szkic jest pierw szorzęd- 
nem źródłem do dzie bw sceuy polskiej.

\iesyrawipdliwy siż dotąd los dla Mateusza 
Sartmiego Widocznie znużył się, skoro napisa­
nie d ogr i ieg j filozofa, który niwę dzienni­
ka. s tą pogłęb ał pracą sts ją wszechstronną, 
dostało się p. Franc.szkowi J*w orskiemu. Rzeź­
biarz, malarz, przyrodnik, badacz języka, odlu- 
dek i Krza uzuny mistyk, takiego właśnie po­
trzebował pióra i takiego sędziego, jakim jest 
Jaworski.

trzy ostatnie sylwety. Adolfa Kndyńsfciego, 
Franc s^aa Waligórskiego i jedynego z żyją­
cych dziś 1 rspółredaktorów ^Gazety Lwowskiej* 
z lat sześćdziesiątych, obecnego Nestora na­
szego dziennikarstwa, p. śrenisiawa Now niskiego, 
wyszły z pod mego pióra. Rzecz naturalna, że 
dnie częśc. zaopatrzone zostały pracowicie ze- 
siawionemi *ndeksami, opracowanemi przez dra 
W. Bmcanalskiego.

Ks.ega pam.ątkowa „Gazety Lwowskiej* jest
* całości dolumentem i źródłem Dierwszorzęd- 
-X ragj do historyi nie tylko dziennika oma­
mianego, ule wogóle azienn-karstwa polskiego 

j  • i1 •* historyi rozwoju umysłowego na­
szej dzielnicy. Gdyby mne redakeye pism co­
dziennych galrc jskichf liczące po kilkadziesiąt 
lat rs. nienio, postarał sią w p0()0Dny SDOiSób 
jak .edakeya „Gazety Lwowskiej- o spisanie 
swych m mografij swoich ludzi i swowh dzie­
jów. nieiioysiny gotowy materyał do całkowi­
tej historyi dziennikarstwa polskiego w Gan- 
cyi, czekającej dotąd na pióro swego histoiy ka.

K. Ostaszeicski-Barafisni.

powiedzieć, które nigdy nie miały owego „uiegiyś". 
Storo panay... Przskwitają, a nio kwitnęły nigdy. 
Śpiewa o nieb trafnie Yvette Gniibert. ;ak rozpacz­
liwie wa'czą z aęhem czasu. A są to często Kwia­
ty, o których mcina powtórzyć za Asnykiem:

„Szkoda kwiatów, aitóre więdną 
w ustroni

l  nikt nie, zn. ich barw świeżych 
i woni1*. '

Przychodzi do kobiet w takiej chwili fllc-of i po- 
«lada: „qui n'a pas 1'edprlt de son &ge: d« son ńre 
a tont le mai henr “ — co mniej w.ęcej znaczy po 
oolaku: „Trzeba się zgodzić z wolą nieba-, Ozy 
może Istnieć jakaś filozofia, któraby w takiej chwili 
przyniosła kobiecie ukojenie ? W takiej chwili, 
kiedy ma „ból zęba w serro*, jak się wyraził 
Hbine. Nawet dorosła có.ka przemienia się w ta­
kim wypadku w coodzącą metrykę. A jednak ko­
biety przeaziwnie umieją znosić tę porę i chowają 
w głębi duszy wszystkie bole i tęsknoty. Podobno 
prawdą jest, że kobiei>y o wiele łatwiej znoszą ból 
fizyczny niż mężczyźni —  ale jaż nie ulega wąt­
pliwości, że umieją także ból moralny lepiej ukry­
wać. Grzebią ma zenia z uśmiechem na uetacb, a 
burzą w sercu.

Pożąd-iószym dla tych kobiet od filozofa jest 
lekarz, riyiko lf  Tz może je pouczyć, w jak: spo­
sób mugą poueść jak najmniejsze jtrat.y podczas 
likwidacyi tego wszystkiego, co jest najistotniejszą 
cechą kobiecości. Kobiety mogą n :t  tylkn wyjść 
cało z niebezpiecznego wieku, ale unieść z iozbicia 
dużo wdzięków. I  diatego po przeczytaniu książki 
pani Michaells, a nawet bez jej czytania, dobrze 
jeBt, ażeby kobieta poszła do lekarza, który jej da 
jedyną radę, jak ma się zachowywać, ażeby prze- 
kwitanie nie było zapełnem zwiędnięciem.

„Gdyby mężczyźni wiedzieli, co się nać wczas 
dzieje w kobiecie, uciekaliby przed nią jak przed 
wściekłym psem*. Do tego aforyzmu dodać należy 
u wie uwagi. Przedewszystkiem ci mężczyźni nie są 
taką taoaką w rogu, ażeby nic nie wiedzieli o ta­
kich zawierncLach w da gzy i organizmie kobiety. 
A powtóre mężczyźni muszą okazać dażo dyskrecyi, 
ażeby nie powiedziano o nicn, ze kocioł przymawia 
garnkowi a sam smoli Mężczyźni mają swój wiek 
niebezpieczny. Oj, mają. Znamy z powieści i ko- 
medyj typy nieszKodliwych i niewinnych lowelasów, 
bardzo podtatusiałycb, u których apetyt nie do­
trzymuje kroku możności. Znamy tych panów, któ­
rym nie dopisoją nogi, a którzy z ogromną bra­
wurą odprowadzają nieznaną piękność pot dom, 
ażeby po tem w kawiarni co chwila chwytać się 
sa kolano i sykać. Znamy i tych, co to przy winie 
opowiadają niebotyczne bajki o swoich zdobyczach 
pośród płci pięknej, ażeby potem wygrzewać się 
w łóżko i pić ślazowy odwar z rąk gderliwej mał­
żonki. I tutaj dużo jesi. komizma, ale także melan­
cholii na grozach własnej Kartaginy.

h. j - t .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  lo  lutego.

„Fakfa i wnioski w  spr?wie przewrotu w  Syn­
dykacie rolniczym w Krakowie*. Artykuł pod 
tyra tułem, pióra posła dra Franciszka St e f -  
c z y k a, zamieszczamy na 3 i 4 stronicy dzien­
nika.

Dar Grunwaldzki, lio Zarządu Uiownego T.SL. 
wpłacili gotów tą na Dar Grnnwaldzki: Jaremowie 
Kazimierz i Drra Jasło kor. 100, Janicki Ryszard 
Bereto wica kor. 200, Koło T. S. L. Na : wurna koi. 
i0. Chalcarz Józef Tarnobrzeg kor. 4, Koło T S. L. 
Drohobycz (zebrane) kor. 450, Koło T. S. L. Mo- 
nasterzyska kor 25, Towarzystwo Kasynowe Do­
lna kor. 20, Trytz Wojciech Nowawieś szlachecka 

k o i .  1, Polskie Towarzystwo pedagogiczne Koło­
myja kor. 1030, dr Góra Stefan Krazów kor. 6, 
Eiada miejska Jasło tor. 200, dr Koy Michał Kra­
ków kor. 400, dr Rencki R. Lv.ów kor. 125, dr 
Herman M. Lwów kor, KO, dr Bylicki W. Lwów 
K. 50, dr Bednarski A. Lwów K. 50, dr Mariscbler 
J. Lwów K 50, dr Pcpielskl L  K. 20, Leśnicy Ten- 
ezynek kor. 50'40. Wydział powiatowy Ropczyce 
kor. 200, dr Ernest Bandrowski Kraków kor. 20, 
Rada Powiatowa Limanowa kor. 500, Kcłc Aka- 
iemickie T. S. L. Kraków (od Bwycn członko«) 
kor. 50, Urząd gminny Chrzanów kor. 50, Danie- 
ewicz S. kor. 24 50, Filia Wiedeussiego Banko 

Związkowego kor. 100,
Eazem deklarowano do 30 Stycznia 1971 roku 

kor. 1 525.072 b. 20 — złożono gotówką 567,361 
kor. 63 bal.

Recuta prasy. Jak jaż donosiliśmy, sekretaryat 
rozesłał kilka tysięcy z a p r o s z e ń ,  uwzględnił 
także poszczególne życzenia osób, które za pośre­
dnictwem redakcyj krakowskich dzienników, zażą­
dały wpisania ich w listę uczestników redoty pra­
sy, mającej się odbyć w o s t a t n i ą  n i e d z i e l ę  
s r r n a w a ł o w ą  26 b. m. Z dniem dzisiejszym 
komitet zamyka listę zgłoszeń. W  wyjątkowych wy- 
- adkach można się jeszcze zgłaszać Lslownie wprost 
do sekretarza komitetu p. Al iksaudra Karcza (ni 
Jagiellońska 1. 10). Natomiast l i s t a  z g ł o s z e ń  
n & g a l e r y ę  pozostaje jest czaj kijka dni otwartą; 
znr icać się należy do p. Janowej Federowlczowej 
(uL Szczepańska i. 3, telefonu Nr 123).

Jikkulwiek na tegorocznej reducie prasy, od­
miennie od ostatniej, nie będzie przymusu masko­
wego, bardzo wiele pań, jak słyszymy, postanoti iło 
wLżyć domino (wzglęlaie kostynm) i maskę. A więc] 
„matka i domino* będzie dla pań ba3łem tegoro­
cznego balu prasy w Krakowie.

Pragnąc zatem ułatwić paniom udział w reducie, 
nawiązał komitet rokowania z kilkn firmami o do­
s t a r c z e n i e  p e w n o j  i l o ś c i  domi n.  Iezul- 
tatem rokowań jest umowa ze znaną firmą Henry­
ka Szwarza (ul. Grodzka L 13), która zobowiązała 
się za przystępną cenę, znacznie niższą od połowy 
ceny kupna, w y p o ż y c z y ć  d o mi n a  zgłaszają­
cym się paniom Domina wypożyczane będą po 15 
koron od sztuki. Przy zamawiania składa się całą 
opłatę (bez żadnej kaucyi). Wszystkie dom,na będą 
w wykwintnym gaiunku. dowolnej barwy, od naj­
jaśniejszych do najciemniejszych, ze stosownym ka­
pturkiem. Zgłoszenia przyjmować będzie firma 
p. Scnwarza do wtorku 21 lutego, włącznie, ieży 
jednak w interesie pań, aby sprawy de mina nie 
i układały na dni ostatnie, lecz już w b i e ż ą c y m  
t y g o d n i u  poczyniły zamówienia,

Co ao mas ek  —  konrtet wskrzuje firmy pp>. 
Eng. S m i d o w i c z a  (Linia A-B) i Z. Z i e m- 
b i c k i q g o (Plac Marj icki 2), u których są do 
nabycia maski w najróżnorodniejszych kolorach 
i gatrnkach.

Pisząc o maskach musimy odpowiedzieć na li­
czne zapytania, jakie dochodzą do komitetu, czy 
oędzio zarrowndzoad kontrola masek. Cały szereg pań

domaga się jej stanowczo Wooec tego romitet wy1 
konawczy zawiadamia, że kontrola istnieć będzie 
podobnie jak wszędzie na red-.tacn z udziałem osób 
zaproszonych. Przed wejścism na schody w oso­
bnym pawilonie umieszczona będzie „inkwizycya*, 
która podobnie, ,1ak w latacb poprzednich, sprawiać 
będzie g,vój urząd w sposób djskrętny i delikatny 

Mróz. ■ Dzisiaj mamy dalszy ciąg mroźnej pogody 
o ktńrej wczeraj pisaliśmy nieco obszerniej. Ter­
mometr o godz aie 8 rano wskazywał na Rynku 
głównym 17 stopni Celsinsza, poniżej zera. Pomie­
szkania chłodniejsze, zw,aszcza narożne trudno o- 
palić, j,-k i woi óle zapotrzebowanie opału wzmogło 
się ogromnie. Ale mimo silnego mrozu jeszcze nie 
nawiedzają nas wilki, które zawitały z powodu zi­
my do Konstantynopola, gdzie żandarmi na nie u 
r ądzili obławę. Palimy tedy w piecacb, pijemy 
herbatę i oddajemy się uciechom karnawałowym.

Dżldtwa sźkolna a mrozy. Dzisiaj rano termo­
metr w Snkiennicacn wsuazywal 17 Btopai poniżej 
zera wedie podział i Celsiosza. Dyrekey, 8zko)y 
św. Scholastyki * powodu mrozu przerwała nankę, 
a byłoby pożądanem ażeby inno szkoły poszły za 
tym przykładem i uwolniły dzieci szkolne w niż­
szych czterech elan od nauki.

Bukiet m aste Krasowa. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Komisy! budżetowej Rady miasta Kra­
kowa na kiórem ukończono obrady ntd prelimina­
rzem budżetu miejskiego na rok 191.1. Przewodni­
czył prezydent miasta dr Leo.

Komisja uchwaliła-. 1) na podstawie referatu r. 
m. 3eringera dział II „Zarząd majątku miejskie­
go*; 2) ny podstawie referatu Dyrektora miejskie* 
gr Izby obrachunkowej K zj/żanowskiego dział IV 
„Zarząd długu miejskiego*, budżet inwestycyjny 
oraz bndzet miejskiej Fabryki wyrobów betonowych;
3) na podstawie ref.ratu djrektira Zakładu wodo 
ciągowego Jastcznrowskiego bueżet wodociągowy;
4) na podstawie referatu dyrektora Dąbrowskiego 
budżet gazowni; 5) na podstawie referatu dyrekto­
ra Gayczaka bndżet elektrowni.

W końcu wybrała Komisya jeneralnym referen­
tem budżetu radcę miejski .go pygjj, Jana Kaniego 
Fedorowicza,

Z Akademii umiejętności w  Krakowie. Posie­
dzenie wydziału histotyczno-filo-<oficzi.eg(* odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 20 lutego 1911, o godz.
5 po południa. Porządek dzienny; 1) Dr Zygmunt 
Balicki: „Społeczna psychologia poznania*. 2) Dr 
Stanisław Kot: „Wpły^ starożytnych pojęć polity­
cznych na Andrzeja Frycza Modrzewskiego. Potem 
oabędzie «ię post-idzenie administracyjne.

Z teatru miejekiegł'- Komedya Ksnrofa i Chan- 
cel’„i „Książ< • małżonek* napisana zosta>a przed 
kilku już laty. Nim ukazała się na deskach sce­
nicznych, reklam', dzieunikaiska notowała wersyę, 
iż t imatem komody i Dędą pewne tajemnice z ży­
cia dworu królewskiego w Holandyi. Premiera sztńkr 
udowodniła, że w wersyi tej j-sat potowa conajwyżej 
prawdy, natomiast zalety .rty styczne „Księcia-mał- 
żonka* przekonały krytykę i publiczność, ż kome­
dya obejść się może bez sensacyjnych dodatków 
reklamy. Istotnie, gdziekolwiek Da scenie pojawiła 
się wykwiutna komodya Xanro;a, towarzyszył jej 
wszędzie rzetelny sukces.

Klub angielski m» powstać w dniach najbliż- 
szycn w Krakowie. Pierwsze zebranie informacy jne 
odbędzie się w kawiarni Grand hotelu ania 20 bm.
0 co iz nie 9 wieczorem. Celem klnou będzie kul­
tywowanie języka angielskiego I iiteratory angiel­
skiej, skupienia osob mówiących po angielsku, za­
mieszkałych w Krakowie oraz udzielanie informt- 
cyj przyjezdnym augllkon do Kralowa. Członków 
dotąd zgłosiło się około 30.' Informacyj bliższych 
w sjrawie aigiclskiego kluba udzieli chętnie prof. 
Tarczj,'nowicz Dłaga 43. ; ,

Tatrzan&kie Tow. narciarzy nriidza w nie- 
dzieię 19 b. m. wycieczkę (na Magórkę), połączoną 
z kursem dla foczątknjących do iSnchej. Wyjazd 
w sobotę wieczorem o godzinie 8 przyjazd do Sn 
chej o godzinie 10'35; tam zimówiony wspólny 
nocleg —  nazajutrz wyjazd do Suchej o godzinie 
8 52 wieczorem, przyjazd dc Krakowa o goizinie 
11 w nocy. Tere y łatwe, dostępne dla najsłab­
szych narciarzy. Metodyczny kurs pod kierowni­
ctwem przodown lów T. T. N. Zgłoszeń u pisemne, 
ze względu ra nocleg, najdalej do piątku do se- 
kreteryatu ulica Gołęb a 14; ustne w piątek wie­
czorem od 6 — 7 w lokalu T. T. N. ulica Kole­
jowa 4, tam wydaje s!ę również zniżki kolejowe 
dia członków T. T N. Dla członków Towarzystwa 
zn żki w potrawach i napojach w restauracyi ko 
lejowej w Suche’ i Skawinie za okazaniem legity- 
rcacyi.

Zgromadzenie agentów hanflłowycó W  zeszłą 
sobutę odbyło Się w Krakowie w lokaiu stowarzy­
szenia podróżujących kupców zgromadzenie agentów 
bandłowycb, wykonujących samoistnie swoj zawód 
na pudstawie uprawnień przemysłowych, a to ce­
lem zawiązania stowarzyszenia pod nazwą „Gre­
mium agentóT handlowych*. Zsromadzenie to, które 
się odbyło w obecności Instruktora przemysłowego 
p. Ostrowskiego i sekretarza mt gistratu Knbalskie- 
go jako repiezentanta właazy przemysłowej przy­
jęło Btutat, zreferowany przez p. Ostrowskiego. —  
Stowarzyszenie ma na razie obejmować agentów 
handlowych z Kiakowa i powiatów krokowskiego
1 podgórslBego, a po zatwierdzeniu Biatuiów przez 
nam estnictwo, rozszerzy swój okr.s na okręg kra­
kowskie; Izby handlowej. Zgromadzeniu przewod- 
oiczyli pp. Dokon i Leon Schiller.

Z klabu pocztbwtgo piszą nam: Czteroprzy- 
miotnikiwe glosowanie zaprowadza się w dniu 18 
lutego b. r. na „V balu maskowym* w Kluoie 
pocztjwym, Trzy bowiem wartościowo nagrody, po 
jednej dia najpiękniejszego kostyumu damskiego, 
męskiego i dla najpiękniejszej maski, Drzyppdną na 
podstawie rówr go, bezpośredniego, tajnego i po­
wszechnego glosowania. W tym celu każdą z osób 
kostyumo anych i masek oznaczy się widocznym 
numerem. Kużdy zaś uczestnik bałt otrzyma ko tę 
głosowania, na której napisze liczby najwięcej 
przy jarających mn do gnstu ..ostyuirów i ma­
sek. Po skrutynium ogłosi się wynik i wręczy na­
grody wyszczególnionym. Poza nagrodami będą o- 
głoszone numera pięciu damskich i t^loż męskich 
kostynmów, które n.jwięsszą ilość głosów otrzyma­
ją. Sekretaryal rozesłał już na ba) kilkaset zapro­
szeń. Kto chce wziąć udział w powyższej zabawie 
zechce się zgłosić w godzin^cL wieczornych mię­
dzy S— 10 w Klubie pocztowym po imienne za­
proszenia.

Egzamina czeladnicze dla kobiet. W sobotę
odbyły się po raz pierwszy w Krakowie egzrmina 
czeladnicze pomocnic modniarsk ch, przed urzędową 
komisyą egzaminacyjną w tntejszem llmeam ttechni- 
czno-przemy słowem. Przemysł modniarski został przez 
ostatnią nowelę do ustawy przemysłowej zaliczony 
w poczet przemysłów rękodzielniczych. Wobec tego 
kooiety, wykonujące ten przemysł, mnszą zadość 
uczynm wymogom ustawy, odnoszącym s!ę do prze­
mysłów rękodzielniczych. .Egzaminowi poddało się

eziery kanaydatki, które uzni u« zostały jako uzdol 
nione.

Dyfterya w Krakow a. W ostatnich tygodniach 
zaszło kiua sporadycznych wypadków dvfferyi w 
Krakowie, jak zwykle bywa w miefiącach zimo­
wych Dopiero wczoraj, jak podaje stacya pogoto­
wia ratunkowego, zasGy cztery wypadki dyfi ery i 
w dzielnicy Kazimierz, wobec cze6o choroba ta mo­
że przybrać rozmiary epidemii. — Fizykat miejski, 
jak się dowiadujemy, zajął się tą sprawą i wydał 
odpowiednie zarządzenia ochronne.

Sprawa d«-a Seintelda jest już na ukończeniu. 
Sęcz' i śledczy dr Bossowskl przesłuchuje resztę 
świ Ików, wezwanych w tej sprawie i w tych 
dniąeh z*mknie śledztwo, Rozptawa odbędzie się 
w kaden-yi kwietniowej sądów przysięgłych.

CiiOroba Trudnowskisgo. Jak się dowiadujemy, 
Trudnowski za borował i przewieziony ; ostał' do 
oddziała dla chorych w więzieniu św. Michała. 
Dziś Trudnowski czuje się zdrowym. Powodem cho­
roby jesi, znaczne wycieńczenie wskutek długiego 
przebywania w więzieniu i oczekiwania La rozpraw.ę, 
która odbędzie Jię w marcu przed trybunałem 
przysięgłych.

Z Dębnik piszą nam: Mieszkańcy ulic Kilińskie­
go i Sobieskiego' w Dębnikach oskarżają się na 
nowe zarządzenia w kierunku wywożenia śmieci 
i nieczystości, które składa się obecnie obo* licznie 
uczęszczanego miejsca na błoniach, u zbiega nlic 
Kilińskiego i Sooieskiegoy w sąsiedztwie szkoły 
i zabudowań mieszkalnych. Ponadto zwozi się tam 
od tygodnia lód i zamarznięty śnieg, wyrąbany 
z ulicznych rynsztoków. Cały ten nagromadzony 
materyał powinien być usunięty przez organa miej- 
isie w jak najklótszym czasie, gdyż w okresie ta­
jania i odwilży nie może być -in choćby już z naj­
prymitywniejszych wzglęuow bygienicznych w tak 
ludne.m miejsca dłużej pozostawiony bez szkody 
dla zdrowia mieszkańców tej dzieluicy.

Czy samobójstwo ? Jak już donosiliśmy, wczo- 
laj po południu w aptece na Nowej Wsi zmarła 
nagie p. Zofia Katyńska, córka nadradcy sądowego, 
studentka farmacyi. Jak słychać, p. K. cierpiała na 
bard/.o silny ból głowy i zamiast zażyć proszku 
ueTukając.go zażyła innego lęka, skutkiem czogo 
śmierć nastąpiła natycnmiastowo. Prawdopodobień­
stwo omyłki tiomaczy t ę  tem, że nieszczęśliwa 
nie zdradzała przedtem żadnych zamirrów samo 
bójczych, a nawet wybierała się na dzisiejszy bal 
kolonlj rakacyjuych.

Zgon córki powszechnie szanowanego oby wat I«, 
b. radcy miejskiego, wywołuje w szerokich koł;:cb 
towarzyskich żjwo współczucie.

Odmrożenia, z  powodt silnego mrozi, jaki pa­
nnie od kilku dni, zgłosiło się dziś na pogotowie 
ratunkowe kilkanaście osób z odmroionemi uszami. 
W clęższjch wypaakacn odsyła dyżurny lekarz 
chorych do kliniki na oddział skórny.

Pożar. Dziś o godzinie 8 45 <ano wezwano straż 
ogniową na Rynek i. 12, gdzie w magazynie mebli 
Gottlieba, wskntek nieostrożnego obchodzenia się 
z lampą wybuchł ogień. Od lampy zajęła się po­
dłoga. Wezwany pluton stiaży ogniuwej w prze­
ciągu kilku miuat ngisił ogień. Szkoda jest bardzo 
minimalna.

Czy Oszukańcza kryda? Kilkunastu wierzycieli 
wiedeńskich doniosło do prokuratoryi krakowskiej, 
że Ma'kns Cz o o p ,  potadtszy w niewypłacalność w 
październiku 1910 r., zas okoił niektórych linio­
wych wierzycieli, ze szkodą wiedeńskich. Żona 
Gzoppa w porozomien!u z jego teściem w drodze 
egzekucyi uzyskała zabezpieczenie po aga, który, 
wedle doniesienia wierzycieli, ma być fikcyjny. 
Śledztwo musi być skierowane w tym kierunku, 
aby ustalić stan majątku Czoppów i stwieidzić, czy 
istniał zamiar pokrzywdzenia wierzycieli. , 

Kieszonkowcy. Od dłuższego czasu grasują po 
Krakowie kieszonkowcy, którzy kręcę się najlicz 
nibj na targu i operują wśród pań. —  Wczoraj p. 
Annie Rapaportowej w Rynku głównym tkradr ja­
kiś kieszonkowiec portmonetkę z większa, kwotą 
pieniędzy.

Z Podgórza. (Rant). W sali So.toła odbędzie 
się 18 b. m. staraniem Czytelni akademickiej w 
Podgórzu raut i  programem następującym:' Arya 
z „Żydówki* i z „Roberta dyab,a* —  odśpiewa 
p. Jan Kanałka; „Wesoły sąd* (tercet komiczny): 
sędzia Kapałka, oskarżony Bieleś, Woźny Adam 
Morus (akompaniuje p. Grilnberg, uczeń konserwa- 
toryum). Raut zakończy zaoawa taneczna z koty- 
ionem przy dźwiękach muzyki 56 pp. Początek o 

godz. 8 i puł wieczór. Wstęp 2 K 50 h, lamilijny 
(4 osoby) 7 K 50 h —  galerya 2 K, aLjdemicki 
1 R 50 h. Wstęp tylko 2a zaproszeniami Łaska­
we datki uprasza się nadsyłać ul ręct skarbnika
Czyt. Akad Lwowski 45. 
moc bratnią*.

Część dochodu na „Pu-

Z Kraju.
Ct68Zyn 14 lutego. (Tramwaj elektryczny). 

W ńiedzielę dnia 12 t>. m. i n. oddano u nas 
wreszcie do użytku publiczności tramwaj elektry­
czny, który przez pięć tygodni kursował bez pu 
bliczności po mieście, zanim doczekano się pozwo­
lenia na jego otwarcie. Karty naturalnie sa wysta­
wiane tylko w języku niemieckim, chociaż eaprze- 
czyć się nie da, że większość osób, używających 
tramwaju, bez zaprzeczenia jest narodowości pol­
skiej. To tyiko jćden aowód więcej, że nawet 
w wypadkach, gdzie chodzi o óocńod z przedsię­
biorstwa dla gminy, nadaje się mu charakter czy­
sto niemiecki. Na rentowność jednak tego, bądź co 
bądź jak na Cieszyn zbyt ryzykownego przedsię­
biorstwa, zopatri-ją się tata, dość pesymi-tycznie. 
yv dniu otwarcia przejzło 4000 osób przejechało 
tramwajom, natomiast w następnych dniach były 
w wozach pustki, jak prztd otwarciem. Ale tram 
waj jest i to niemiecki, podoDnie, jak t«air, Który 
nędzny pędzi żywot i przysporzy tylko sporo de- 
ft:ytu. Oby to samo me spotkało tramwaju o cha­
rakterze czysto niemieckim.

Radłów, 13 lutego Dnia 12 b. m. odbyt tutej­
szy Sokół pod przewodnictwem nrezesa a aut Go- 
łąba zwyczajne wa.ne zgromadzenie, na którem 
udzielono zeszłorocznemu wydziałowi absolntoryum 
i dokonano uzuaełuiającego wyboru do wyaziaru 
Z powodu zarzutów, wystosowanych przez jednego 
z druhów pod adresem wydziału, uchwalono nreze- 
sowi, po wysłuchaniu jego odpowieazi, jairoteż wy­
działowi Totem zaufania. Przedstawiając sprawo­
zdanie podniósł prezes, że pomimo niekorzystnego 
stanu finansowego w jakim znalazło się Towarzy­
stwo z powodu odpisania zaległości członków, wy­
kreślonych za niepłacenie wkłalek, wyrównano czę­
ściowo nietylko długi I zaległości z lat ubiegłych , 
lecz dokonano nadto koniecznych adaptacyj sceny, 
założono bibliotekę i t. p.

Tarnów, 13 lutego. (Nowe organizacye przemy-

SroJa, 16 Lutego 19i'i

Wczoraj tj. w niedzielę odbyły się pierwsze kon­
stytuujące zgrcmadzeDia w ooecnosci instruktora 
p. Ostrowskiego ortz renrezentanta władzy prze­
mysłowej komisarza p. Łozińskiego Oba stowa­
rzyszenia przystąpiły do miejscowego Związk" po­
wiatowego stow. przemysłowych

Rozbity wiec. Z R o p c z y c  piszą nam: Na 
poniedziałek na godzinę 12 w południe zw dali tu­
taj narodowi demokraci agitacyjne zgromadzenie 
ludowe do sali Rady powiatowo). Przybyło kilku 
posłów wszechpolskich z p. Zamorskim i hr. Skarb­
kiem na czele. Salę wypełnili mie;scowi urzędnicy, 
mieszczanie oraz lud okoliczny pod przewodnictwem 
posłów Indowych: J e d y n a k a  i S i wul i .  Witt 
zagaił poseł do Damy N a k o n i e c z n y ,  którego 
obwożą obecnie Wszechpolacy po Galicji. Przy 
w i borze prezydyum przyszło do starcia między 
większością zebiania, po^ccjąca na przewodniczą­
cego posła J e d y n a k a ,  a mniejszością, która 
chciała przewodniczącym wybrać Ździebłę. Żadna 
ze stron spornych nio chciała ustąpić, wywiązała 
się kłótnia I wrzawa, trwająca przeszło godzinę. 
Ponieważ trudno było uspokoić zebranych, w ęc 
komisan rządowy niend&łe to zgromadzeń e wszech­
polskie rozwiązał. Wogóle wszechpolacy nie mają 
w ropczyckim powiecie powodzenia, gdyż parę razy 
już wiec ich zostały przez okullcznycn włościan 
udaremnione.

Nowy Sącz, 14 lutego. (Spis InduoścL — Ka­
plica szkolna. —  „Lutnia*).

Magistrat dokouał już obliczeń konskrypcyjnych, 
z który ch się okazuje, że Nowy Sącz liczy obecnie 
25.404 mieszkańców, gdy w r. laoO liczył tylke 
19.339. W oscatniem dziesięcioleciu wzrosło miasto 
o 6065 głów; załoga liczy 916 osób. Brak jaszcze 
obliczeń co do narodowości.

Po piętnastu latach żmudnej pracy , doszedł 
komitet bodowy kaplicy szkolnej do cela Oto jaż 
za parę miesięcy nie będzie młodzież szkolna du­
siła się formalnie w ciasnej stoi unkowo farze, lecz 
uczęszczać będzie do własnej świątyni, której wznie­
sienie kosztowało ponad 150.000 koron. Do wy­
kończenia pozostaje jeszcze chór, an boua, witraże, 
wreszcie posadzk i 1 drzwi.

Tow. „Luruiu* urządziło ba rdzo efektowny kon 
cert śpiewacki Chór męski i żeński wykonał sze­
reg pięknych koięd swojskich i obcych. Dyrygował 
profesor Kosiński. Traldos.

Spis iudiości W Stryju wykazuje następując 
cyfry: ludności rzymsko-katolickiej 9810 (w po 
przedniem dziesięciolecia 7G28), giecko-kat. 7922 
(w poprzedniem dziesięcioleciu 6278), mo.żeszowe 
go 10.678. (w poprzedniem dziesięcioleciu 8647), 
protestanckiej 675, ormiańskiej 3, menonickiej 25, 
hernhutów 1, bezwyznaniowych 1. Ogólna liczba 
ladności razem z wolskiem (1225 osób) wynos? 
30.260. Przybytek od roku 1900 wynosi 7045 
oseb, to jest 30 2 proc. ogółu ludności.

■

Ze świata*
Grobowiec W Ossyaku. Otrzymujemy następu­

jący komunikat: Komitet, opiekujący się grobow­
cem Bolesława Śmiałego w Oesyaku, uważa za o- 
bowiązek złożyć ^nbiiczny rachunek za czas ubiegły 
Suma wkładek, dotąd zebranych, wynosi 2257 kor. 
27 hal. (w tem suDwencya 500 kor.), ulokowane 
na książeczki Kasy oszczędności miasta Krakowa 
nr 266 488, 275.375 i 261.408, oraz na, książeczij 
Banita galicyjskiego nr 7346, które znajdąją się 
w przechowaniu dyrekcyi Muzeum Narodowego 
w Krakowie, pełniącego obowiązki skarbnika. Pw- 
nijważ zeoraua kwota nio wystarcza pa przypu­
szczamy koszt nuorządkowanła giobowca w Osaya 
ku, prz ito na razie musi komitet oczekiwać przy­
rostu procentów i ewentualnych daiBzycb daików.

Morderstwo rabunkuwa na gościńcu. Ze Słom­
nik pod Miechowem danoszą:

Np szosie pod Słomnikami w pobliżu wsi Par 
kow.c napadli bandyci na dwóch woźniców 
tórzy mitli przy sobie pieniądze różnych kup­

ców, i zatrzymawszy wóz zabili obydwóch, zagra­
cili pieniądze i uciekł . Zaaua nieudolność tutej- 
szzj straży ziemskiej pozwala przypuszczać, że ’ 
spozos+aną niewyśledzeni i  ujdą bezaarnie.

Należytosci kwaterunkowe. Dziennik ustaw 
państwowych ogł~.sza obw' szczenię miaisteistwu 
obrony hrajowej i mnisterstwz, skarbu z dnia 14 
o. m, które na podstawie ustawy z mkn 18y5 u- 
stauawia opłaty kwaterunkowe dia armii w gmi­
nach, które podzielono ul dziesięć kJ*s, przyczem 
Wiedeń stanowi odrębną jednostkę. Ruczna taryfa 
czynszowa wynosi dla Wisdnia za pomieszczenie 
marszałka polnego 6952 Kf zbrojmfstrca 6 i l4  K, 
marsz&łsa-poruczniki 4220 K. gen srał major? 3160 
K. pułkownika 2900 E, podpułkownika i majora 
2340 K, kapitana 1736 K, porucznika i podporu­
cznika 1012 K, podoficera 508 K . Lwów naltży 
do I klas- taryfy kwatoi unkowej, Kraków do II 
klasy, Przemyśl do 111 klasy, Jarosław, Rzeszów, 
Stauisłi.yów d« IV klasy, Tarnów do V klasy U<L 
Powyisza taryfa zmniejsza rię wedle porządku 
klas. ^

Weale podanych 1 powyżej rang wojskowych 
i klas do których należą poszczególne miasta, da­
jemy następującą tabelę dla pieiWLzych klas:

t K l a L y  
i  u  i i i  IV v

marszałek polny 5200 4500 4200 3680 304C
zbrojmistra 4100 3700 3300 2 /00  2284
marszałek-porucz. 3212 2883 2712 2440 2200
generał major 2/36 2156 2252 2048 1808
puikownik 2400 2096 1816 1752 1536
podpaik. I major 1844 1716 1564 1432 1232
kapitan 11492 1316 1184 1088 872
poruczn. i podoor. 868 764 - 724 684 612
podoficer (/.ouaty) 44f ; *24 392 356 336

(:>) Rosyjski „hochstppler*.’  Z Wiednia piszą: 
Onegdaj cdbył" się rozprawa przeciw niejakiemu 
Jerzemu Ro ma n  o w i e z r w i  z Odessy, oskarżo­
nemu o cały szereg oszustw. Romauowicz z wiosną 
zeszłego roku zjechał do Wiednia z kochanką, 
mieszkał w pierwszorzędnych hotelach, jako ki>i|Ze 
Eristow, rachunków naturalnie nio płacił, znikLjąc 
po kilku dniach z tych hotelów i przenosząc się 
do innych, a prócz tego ponaciągał jubilerów, kel­
nerów i t. d. Rumanowlcz, bardzo eiegancki i  przy­
stojny mężczyzna, opowiadał przed sądem rozmaita 
historye, jakoby był swego czasu rewolucyonis^ą L 
w dużej mierze przyczynił s.ę do zdemaskowania 
Azewa, później jednak z obawy przed aefortacyą 
wstąpił w służbę tajnej policyi rosyjskiej, a w 
charakterze ageuta miał raz sposobność ocalić życie 
carowi, za co obsypano go pieniędzmi i podarun­
kami. Do oszustw się nie przyznaje, a lałszywy 
meldunek tłomaczył obawą przed rew iiucjouistaml. 
Mimo tych fantastycznych opcwiadró, sąd skazał 
go na czte-y miesiące więzienia.

Że fałs-ywj „książę Eristow* był agentem taj-
słowe). Namiestnictwo zatwierdziło staiuty nowjchlnej policyi rusyj d ej, zdaje się być prawdą. W po 
stowarzyszeń przemysłowych, mianow*cie fry/.yerów przednim roku plątał się w podejrzany sposób po 
złotników, z°garmisixzów. mechaników i optyaow. IL w o w J e i K r a k o w i e ,  uatnralnie w roli bog*v

srebrne i z chińskiego srebra — 
najtaniej w magazynie fabrycznym M l g m i  ' S t K a s r J c a  E>. 2 .

y rH  4̂  a  j f  Cd strony oonmika itlickiewicia.
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...Sijłsji -
jjfó arystokraty, który opuścił Rosyę ze względów 
olitycznycb, & szukał znajomości studentów z Kró- 
eftwa Polskiego I Rosyl.

%  (b) Teodor Rinaidini. W Tryeście zmarł 12 
jt. m. Teodor br. Rinaidini, przeżywszy lat 72. Br. 
Rintbldini, Włoch z urodzenia, a gorący patryota 
austryacki z przeKonania, bardzo prędko szedł po 
jSzczeblaiih karyery politycznej. W roku 1889 zo­
stał namiestnikiem Tryestu i funkcyę tę pełnił do 
roku 1897. Br, Rinaidini był zaciętym wrogiem 
Błowian wogóle a Słowieńodw w szczególnoeci. —* 
Bezwzględna takcyza jego polityki, skiorowano 
•przeic!w ludności słowienskiej na Pobizeżn i dążąca 
do ni ośledzenia jej, a natomiast zdobycia wszel­
kich możliwych korzyści dla „anstfyackich*’ Wło­
chów, przyczyniła się w głównej mierze óo zjedno­
czenia 1 wspólnej antiwłoskiej akcyi Słowian trye- 
eteń kich. A łe  i rodaków własnych hii umiał so­
bie zjednać biurokratyczny następca Depretisa. — 
Rozwiązanie włoskiej Rady gminntfj w Tryeście, a 
wreszcie konflikl ze Sio wieńcami przy sposobności 
reformy wyborczej, Która dla słowiańskich miesz­
kańców okolic Tryestn była bardzo niekorzystna 
spowodował upadek Kiiraldiniego. Wgiudniu 1897 
loku musiał bar. Rinaidini ustąpić z namiestniko- 
atwa, nie spełniwszy powierzonej mn misyi stwo­
rzenia możli êgu „modna vivendl“ między naro­
dami, zamfopznąiącemi Tryest i Pobrzeże, lecz nie­
zręczny polityką spór ten zaostrzył. Ostatnie lata 
życia spędził bar. Rinaidini, jako tajny radca na 
ejeryturze w Tryeście, pemiąc fnnkcye „Yorwal- 
tungsrata" różnych przedsiębiorstw.

Salwarsan a maiarya. Jak donoszą z Wrocła­
wia, tamtejsze koła lekarskie roztrząsają żywo wy' 
padek uleczenia malaryi za pomocą salwarsanu 
czyli „EhrlicLHatta 6'*. Pewien knpiec niemiecki, 
który w Kamerunie nabawił się malaryi i z tego 
powodu musiał wrócić do Wrocławia, cierpiał dala 
na tę chorobę i tylko podtrzymy wał siły Bwoje 
wielkiemi uawnami chininy. Pewien wrocławski 
Ibkarz uczynił próbo z salwarsanem. Wstrzyknął 
choremu do żyły prawego ramienia 800 gramów 
(400 gramów salwarsanu i 400 roztworu soli). Po 
kilku wstrzyknięciach pac-yent czuje się zupełnie 
zdrowym. Oczywiście trzeba czekać, czy choroba 
nie wróci.

Wyjaśnienia Szaiapina. W pierwszycn dniach 
stycznia b. r., jak to naówczas donieśliśmy, pod­
czas przedstawienia w Petersburgu opery „3orys 
Godunow", słynny śpiewak (bas) Sz a l a p i n ,  któ- 
ry śpiewał paityg tytu łow ą, uklęknął na scenie i 
zwrócony do iozy, w której siedział car, z a c z ą ł  
ś p i e w a ć  hy mn c ar ski .  Za nim poszedł chór 
i równie na klęczkach sekundował, co podobno p o- 
w i e r z y ł o  s i ę  6 razy. Ten akt pospolitego bl- 
zantjnizmu wywołał powszechny niesmak, zwłasz­
cza, że fczalapin, przyjaciel Gorkiego, uchodził za 
posfępowca. Minęło kilka tygodni, a Szalapin obe­
cnie uznał za stosowne wystąpić z wyjaśnieniem 
swojego „hołdu", twierdząc, że na widok cara 
uczuł bły sKawiezne uniesienie, które go rzuciło na 
kolana, Śpiewak dodaje, że jeBt „zwyczajnym mu- 
żykiem", nie mogącym na widok cara ukryć swo­
jego wzruszenia. A wieszcib powiada, że miał za­
miar  ̂ „prosić cara o łaskę dJa Gorkiego", Czy 
Cror i będzie im -»a to zobowiązany —  wątpimy.
- Jak nam z W i e d n i a  donoszą, Szalapin wy­
stąpi w przyszłym miesiącu w Operze Lądowej 
'rzykrotnio, Za każdy występ bierze po 10,000 
koron. ;.:Kyv;,.>:p ___________

Zm arli: v' \ r ,>  y-jt-?
W Tarnowie zmarł Walenty Kodak,  emer., dy- 

reirtor drukarń lwowskich, przeżywszy lat 76. 8. p,

prowadzony przez Związek przemysłu ceramicznego' 
złożoLy z ioważnych i w przemyśle naszyta za­
służonych osobistości. Na czele komitet- stoją pp. 
W . Paszcza dyrektor „K onstancji" ty Tai nowie i 
inż. Roman Ciesielski, redaktor „P rzem ysłu  cera­
micznego" w Krakowie. Zjazd marcowy jest pierw- 
szyui zjazdom polskim tej gałęzi przemysłu. Gali­
cyjskie instytucye publiczne delegują na zjazd swych 
przedstawicieli dla wysłuchania życzeń i zażaleń 
przemysłowców ceramicznych. Program zjazdu zo­
stanie w najbliższych dniach ustalony, gdyż ciągle 
jeszczo napływają nowe wnioski. Zgłoszenia na 
uczestników zjazdu, Y/zględnie członków Związku 
przyjmują pp. W . Paszcza w Tarnowie, lub inż, 
Eoman Ciesielski w Krakowie.

*  Niewyplaca l̂,n^ - Galicyjski Związek wierzy 
cieli we Lwowie (ul. W ałow a 1. 1 1 )  ogtasza u pa 
dłość firm: 1) Estera Becker we Lwowie, 2) Izaak 
Koppermann w Oświęcimu, 3) Ilie Uran w Dorna 
watrze; n i e w y p ł a c a l n o ś ć  f i r m y  Leon Zip 
pet tve Lwowie.

L miejskiej centralnej targowicy na bydła w Krakowie, 
wraków, 14 lutego. Na dc.isioNzy targ spędzono bydło 
rogatego 1X6, cieląt 273, owieo i kóz 10, nierogacizny 
330; razem 729 zwierząt. Płac-no za jedtn cetu. mc 
tryczny żywej t/agi: buhaje od — *—  do — •— . woł, 
— •—  do O— *— , krowy od — lo —!— , 'słownik od 
—•—  do — , cielęta od — do — •— nieiogaoiznę 
tuczną od O— do 0 — ; bitej wagi: nierogaciznę od 
132-—  do 146-- - .  Z  zakupionych na oko fłaccno’  za 
sztukę: juhaje oa 100*—> do 300*—•, woły z paszy od 
200*—  do 300*— , aro./y od. 110*—  do uOU*— , jałówki od 
90*—  do 200' oioięra od 20*— do 68*— , owce i kory 
od 20*- do 30*—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco' 
wą konsumcyę 632 sztuk, na konsnmcyę innych gmin 
kraju 5,7, na easport ? ,  granicę Kraju bydła rogatego 
— , na eksport ze granicę kraju "niero> acizny — ,

Ceny powy ;szo obliczono bez opłatj akcyzowej.

i •:
Ustąp^nlo profesorów nnlvt,

Warbzawa. Trzech profesorów tutejszego uni­
wersytetu M a c h i n ,  K i r y ł o w  i K o i l i  po­
dało się do dyraisyj, nlo chcąc podpisać przed­
stawionego im przez rektora adresu do cara.

i  manlpu-
5‘

I ł ,  C a b p y e l s k ł . .  K r z y s z t o f o r y  
K p a k ó W t  j najmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

(Emuka lwowska.

Kodak, jako długoletni dyrektor, cieszył się ogólną 
sympatyą ze względu na swój nieskazitelny chara­
kter i ujmującą serdeczność w obejściu. W Tarno­
wie, gdzie osiadł jako emeryt u córki swojej, wła' 
ecicielki drukarni, p. Piszowej, pracował do osta- 
t ch cbwil w redakcyi „Pogoni", otoczony powsze 
ihnjm szacunkibm.

Robert K o n i g 45 łat, zmarł w Krakowie dnia 
14 b. m.

Anna z Hoifuianów Do lak owa,  przeżywszy lat 
60, zmarła 13 b. m.

llarya z Ruszczyców W e r b s 1; a, żona lekarza 
^ E.’ ’ ow.'ci, przeżywszy lat 29, zmarła 12 b. m.

' Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna kra,owa za 
miar o wału zastępcami nauczycieli ks. Kazimierza Li­
twina w gimnazyum w Gorlicach, Hemyka Śzczerb"w- 
ikiego w gimnazjum w Złoczowie i ks, Szymona Bi- 

łeńki w gimnazjom w Brodach; przeniosła zastępców 
rrnczycieli- Stanisław^. Kormanka z Bnczacza dó Zło­
czowa. dr Manrycejo Straucha z Brzcżan do Buczaoza, 
Piotra breissa ie Z łoczow a  do JBrzożan.

Składki. Dla wdowj W. P ztoż. li ii .,y a  Czernicka 
8 K  zamiast kwiatów na trnmni ś, p Wrtceittego Jq- 
rasza, N. 1 K.

Dla Tow. Szkoły ludowej zł.Dyli: Wiktorowie Krza­
nowscy z Przemyśla 20 K zamiast wieńca na trumnę 
6. p Marciua Konjpki.
•*'_2 haisojarzo V) e rrouę 15 lutego: Faustyna m, i Geor­
gii p.; we czwutok 16 lutego: Jmiany p. m .; w piątek 
17 lUtegr Aleksego Fnlkorer, wyżu,

Wsonód słouca dDia 15 luteyu o godzinie 6 ui. 53, 
zacuó-i o godzinie 4 miii. 55; długość dnia godzin 10 
win, 02.

Z krakowskiego ohserwaiurytim, —  Dnia 1 Ł lutego 
tern.onetr dozzudł od — 20*4 do —  14T C,; baromosr 
powoli opadał.

unia 15 lutego e godzinie 7 rano stan baromaira 
757'8 mm., tonnometru —  22*0 C.; cisza.

PowMfichne wykłady uniwersyteckie
auli I szkoły realnej o godz. 6 w.) 

łVe środę 15, we czwartak lii i w sobotę 18 l>. m. 
Prof. dr Tad< usz Mondrys: Mieczysław Romanowski, ży- 
C e l twórczość (3 wykłady).

W  piątek 17 b. m. StaniJaw Szpotauski: Generał Za 
raoyski.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W c środo 15 b. m. Walki o niepodległość na zacho­
dzie Europy. (3 w. z cyklu: Wiek XIX). Wykładający 
dr j eon Ry mar.

We czwartek 16 b. m. ueologiczni dzieje ziem pol- 
g. ith ( j  w. z cyklu „Ziemio polskie"). Wykładający 
dr K. Wójcik.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W e środę: .My uyści".

< W e czwartek: „Ścieżki cnoty".
W7 piątek: „Szklana góra".
5V sobotę: „Książę małżonek".

f ie je rto a r teatru ludowego. (
W o środo: Krowoderskie zuchy 
We szwa:teki „Krowaćerskio zuchy".
W  piątek; „Krowoderskie zuchy".

< W sobotę: „Krowcderakio zuohy".

sm

i  I > e I s 3  1 e l e  o n o m l c z i i ^  •

X *  Podwyższenie cen Obuwia. Z Wiednia te­
legrafują: Centrainy austryacki zwiazek fabryk
obuwia i związek fabryk obuwia Czech, Moraw 
i Śląska uchwalił podwyższyć ceny obuwia.

*  Zjazd ceramików w  Krakowie. W  dniach 
4 i 5 marca b. r, odbędzie się w Krakowie zjazd 
• ceramików polskich, zainicyowfioy i do skutku do-

) . \  . V L w ó w ,  15 lutego.
Bal marszałkowski. W  świetnych salonach pa­

łacu sejmowego dał msrszałek hr. Stan. Badeni w 
niedzielę bal wspaniały. U wejścia do sali Unii 
Luoelskiej wtał gospodarz w towarzystwie swej 
synowej gości swoich. Po karmazynowym dywanie 
wspaniałej klatki schodowej, zmienionej w uroczy 
dom palmowy przesuwał się orszak niezliczony do­
stojników świeckich, duchownych i wojskowych i 
dam w bogatych toaletach. Wymienić wszystkich 
trudno, trzebaby chyba przepisać cały szematyzm 

cały galicyjski „Gotlie". Kto tylko zajmuje ja­
kieś wybitniejsze stanowisko, lub nosi nazwisko 
arystokratyczne, na pewne znalazł się między gość­
mi marszałka. Tańce, prowadzone przoz p. Stef; 
Skrzyńskiego, trwały do rano.

Wybory do Rady m. Lwuwa. Polski komitet 
demokratyczny urzęduje codziennie od godz. 6 do 
8 w lokalu polskiego Towarzystwa demokratycznego 
przy ni. Akademickiej 1. 17. Tornł dniami odbyło 
się posiedzenie Komitetu ściślejszego polskiego ko­
mitetu demokratycznego, który uchwalił pozostawić 
komitetowi wykonawczemu wolną rękę w sprawie 
akcyi wyborczej. W skład komitetu wykonawczego 
wchodzą pp. dyr. T e r e n k o c z y  (jako prezes), 
.adca R y b i c k i ,  ad w. dr D w e . m c k i ,  sekre­
tarz dr S t e s ł c w l c z  I poseł dr Roger Bat-  
t a g 1 i a. " .<<*•'

Z więzień lwowski oh. Spis ludności, dokonany 
31 grudnia we Lwowie, wykazał, że w trzecn wię­
zieniach lwowskich (więzienio sądu powiatowego, 
Brygidki i zarząd karny dla kobiet im. Maryi Ma­
gdaleny) przebywa do 1153 osób,

Kepirtoa* teatru miejskiego we Lwowie.
*Vo rzwrrtek: „Dziecko księcia",
W  piąiok: „Podczłowiek". * J ?•
W sobotę po poi • „Wielki_ człowiek do małych inte­

resów"; wieczór: „Dziecko księcia".

Mirclrofą kolelotte.
(Telegram y „N. Reformy" z 15 lutego,)

Paryż. Z C o u r y i l l e  donoszą: Katastrofa 
kolejowa nastąpiła o godzinie 6 m. 15. Pociąg 
p o s p i e s z n y ,  który jechał z Paryża do Brest 
z szybkością 80 kim. na godziną, n a j e c h a ł  
na p o c i ą g  t o w a r o w y .  Wiele wagonów 
zdruzgotanych, kilka wagonów stanęło w pło­
mieniach. Najwięcej ucierpiał wagon restaura­
cyjny. Dotąd w y d o b y t o  10 t r u p ó w  i 10 
r a n n y c h .  Zachodzi obawa, że pod gruzami 
znajdnja się j e s z c z e  t r u p y .  Ci, którzy nie 
stracili życia przy zderzenia pociągów, z g i n ę ­
l i  w p ł o m i e n i a c h .  Minister robót puDlicz- 
nych przybył o polnocy na miejsce wypadku.

Bethune. Z powodo gęstej mgły zderzyły się 
dwa pociągi robotnicze. D w ó c h  r o b o t n i ­
k ó w  z g i n ę ł o ,  2 J odniosło rany.

Paryż. W czasie katastrofu kolejowej pod 
C o u r v i 11 e zginęło 12 osób a 15 jest rannych.

Ogólno-studencki ruch w uniwersytetach skierowa­
ny przeciw ostatnim rozporządzeniom min. oświaty 
K a s s o , mającym na colu odebranie uniwersytetom 
reszty swobód autonomicznych ł wolności, rozsze­
rzył się żywiołowo na główne miasta uniwersy­
teckie aczkolwiek, >ak dotąd nie przybrał osłrzej- 
szych form.

W Pe t e r s b u r g i ) ,  jak donosiliśmy, strdenci 
uchwalili strajk i zawiesili uczęszczanie na wy­
kłady. Pewien odiam młodzieży zaprotestował prze­
ciw strajkowi i uczęszcza na wykłady, które się 
odbywają pod osłoną policji. W  dniu 13 polisy a 
aresztowała kilkunastu studentów, którzy krzykiem 
usiłowali przerwać wykłady. Aresztowanych nieba­
wem uwolniono z wyjątkiem kilku. Wczoraj areszto- 
wjno 410 studentów. Rektor i prorektor uniwer­
sytetu podali się do dynisyi.

Z Mo s k wy  donoszą: Strajkujący studenci usi­
łowali przerwać wykłady na uniwersytecie. Do 
gmachu uniwersytetu wkro :zyła polieya i wykłady 
odbyły się pod jej osłoną. Aresztowano 26 studen­
tów, usiłujących urządzić obstrukcję.

W  K i j o w i o na wyższych kursach żeńskich 
odbył się wiec, który rozproszyła polieya. Wykłady 
odbywają się.

Z W a r s z a w y  telegrafują: Usiłowania stron­
ników strajku w kierunku przerwania wykładów 
są bezowocne. Na uniwersytecie i w politechnice 
wyi.laly odbywają s:ę prawidłowo.

(Telegramy „N. Reformy" z 15 lutego.)
Berlin. Z Petersburga donoszą: Uniwersytet 

był vczoraj przepełniony studentami i polieya. 
Wykłady odbywały się ty lko w czterech salac i. 
Studenci dopuścili się wielu wykroczeń i obili 
profesora Iwanowskiego. Winnych aresztowani).

Profesor Sziszileuko dostał ataku nerwwego 
i .lenidłał. Profesor Petra/yoki, do którego wy­
kładu studenci nie dopuścili, oświo dczył. że tyy- 
iedzie z Petersburga i przyjmie powołanie do 
uniwersytetu w Osiordzie.

Petersburg. W  Charkowie aresztowano 70 
studentów.

Rektor uniwersytetu Manuiłów ustąpił, ponie* 
nieważ włidze zarzuciły mu, żo w uniwersyte­
cie moskiewskim wielu profesorów jest rewolu- 
cyonistami.

Tomsk. (Pet. ageuc. tcl.) Słuchacze tutejszego 
uniwersytetu postanowili zasfrajkować do 1 
marca.

H ; . ; lileiCBiaae i Wepliiznt

( i i i l o i i i o f c i  J o i U B j  R e f o r m y "
ly&fAsHż. z 15 lutego. ' T t V ‘- v : V y

'4') ii-- - ‘'I '1 (tyŚJi-:
i) ?Gv:sz&chby strajk gigdo-ry/ :
Petersburg. Cała ludność C a r s k i e g o  S i o ­

ł a  urządziła s t r a j k  g ł o d o w y .  — Wszyscy 
mieszkańcy, w 1 i c z b i o k i l k u  t y s i ę c y , z a u -  
knęli się z jednym zakonnikiem w cerkwi i nie 
orzyjmują pożywienia.

Przyczyną tego, jedynego w swoim rodzaju 
strajku, jest wydalenie przez synod pewnego 
zakonnika za to, że wygłosił podburzające ka­
zanie.

Mieszkańcy Carskiego Sioła chcą przy pomo­
cy strajku głodowego wymusić na władzach ze­
zwolenie na powrót wydalonego zakonnika

Atfstrya i Jnlgaraa.
dViedeń. „N. Fr. Presse" zaprzecza doniesie­

niom „Daily Telegrapb", jakoby istniał zamiar 
zawarcia s o j u s z u  mię Izy Austryą a Bułga-
ryą- ' •

u yę Poćrći* krf̂ Sa ■'/ołra.ł i J > * • ł
Belgrad. Stowarzyszenia sokole w Zagrzebiu 

miały w uroczysty sposób powitać króla Pio­
tra. Władze z a k a z a ł y  jednak wszelkich nro 
czystości z tego powodu. —  Wobec tego król 
Piotr przejechał „incognito".

.Bulgrad. Bzionnik urzędowy ogłosił ukaz 
królewski, na mocy którego, na czas nieobec­
ności króla, który wyjechał do Rzymu, rządy 
obejmuje nast. tronu A l e k s a n d e r .

W  e k u p c z y n i e  prezydent wspomuiał 
wyjeździe króla i o 50-Ieciu samodzielności 
Włoch. Posłowie przyjęli to p-zemówienie okla 
skami. • ..y-y:

Przeciw łłklnsstrcwl mojuy. ^
Belgrad. Według, dzienników, stanowisku mi- 

ministra wojny pułkownika G o j k o r i c a  jest 
z a c h w i a n e ,  poniewt-ż .wbrew rezultatowi 
rozprawy ofertowej, rzekomo bez zezwolenia 
koinisyi parlamentu, odciął dostawę 15 bateryj 
górskich firmie Kruppa.

E^ąd i komitet młodotareckU /
Konstantynoaol. Przesilenie, wywołane zatar­

giem między komitetem, młodotnreckim a rzą­
dem. trwa dalej. Piawdopodobnie będzie mu 
siało kilku m i n i s t r ó w  na żądanie komitetu 
u s t ą p i ć .  *: ■

UaBdadika.IjCI^f/'
Berlin. „Loc Anzg." donosi z Konstantyno­

pola: Tarcya postanowiła porozumieć się wprost 
z Niemcami w sprawie kolei bagdadzkiej i ze­
zwolić na wybudowanie tej kolei wprost do 
zatoki perskiej. '

wili przez kilka godzin, zapoznając się 
’ acyą finansową klasztoru-

Z Lodzi, (Zamknięcie stowarzyszeń. — Areszto­
wanie bandytów. — Morderstwo).

—  Na mocy postanowienia nomisyl guoermainej 
do srraw stowarzyszeń, zamunięte zosialy następu­
jące instytucjo w Łodzi: Ztowarzyszenie zawodowe 
„Ogniwo", „Pion 'eze Stowarzyszenie zawodowe poń- 
czoszników" i „ŻydowsKe Stowarzyszenie szerzenia 
w:edzy".

— Wydz!ał śledczy policji łóazKioj aresztował 
bandę rabnsiów, złożoną z 8 osób, która operowała 
głównie w okolicach podmiejskich- Na czele tej 
bandy stal 25-letui Józet Piwarsfci.

—  W  okolicy Pabianic znaleziono zwłoki 30- 
letniego Ignacego Kurka z licznemi ranami głowy. 
Kurek został nanadnięty i zabity, a następnie 
ograbiony z gotówni.

Sprawa ziemstw w Królestwie Polakiem, 
Z Potersburga te'egiafują do pism warszawskich: 

Komisya do tpraw samorządów miejscowych 
rozdała wczoraj członkom Dumy referat komisji o 
tern, że wprowadzenie ziemstw w Królestwie jest 
pożądane. Według tego referatu zakre. kompeten­
cji ziemstw w Królestwie powinien opierać się na 
ustawie z d. 24 czerwca 1890 r, Ziematwa guoer- 
nialne mogą tworzyć, za zezwoleniem gbucrał-gu- 
bernato.a, związki w celu urzeczywistnienia przed­
sięwzięć, których wykonanie przez każde z osoona 
zieu.si.wo byłoby utrudnione.

W  biurowości wewnętrznej, oi, i w objaśnie­
niach ustnych dozwolony jest też język polski.

v rai3zawie ma być utworzony jeden urząd 
wspólny dła wszystkich ziemstw gubernialnych.

Co do ludności rosyjskiej w guberniach lubel­
skiej i siedleckiej, mają djć wydane prawa spe- 
cyalae, odpowiednio zabezpieczające. Rosyan.

Referentem wniosku komisji jest Leonow, „pa- 
ździernikowiec". Wniosek komisyi będzie zapewne 
rozważany niebawem w „plenum" Izby. Uznanie 
przez Izbę potrzeby ziemstw jost zapewnione.

Rewizye senatorskie. Telegram z Petersburga 
donosi, że senatorowi Neudhardtowi polecono doko­
nać rewizji wszystkich cperacyi przy budowie mo­
stów iządowych, ziemskich, miejskich i gminnych 
w calem państwie. W  związku z wymniem rewi­
z ji w zarządzie miejskim dokonano rewizji 
u prezesów komisy' rewizyjnej miejskiej. Skon­
fiskowano wiele dokumentów, kompromitujących ra 
dnych mit-jskich. Rewizje odbyły się również w fa­
bryce Putiłowskiej.

W  zw;ązkn z tem rozporządzeniem pozostaje od- 
hyta onegdaj w Warszawie rewizja w fabryce 
Tow. akc. „K  Rudzki i Ska“ oraz w mieszkaniach 
kilku djrek*orów tej wielkiej febry Ki, wreszcie w 
mieszkanie p. Schmidta kierownika bndowy 3 mo 
sin na Wiśle z ramienia fabryki.

Jak donnsi „Kuryer warszawski" w poniedzia. 
łek wieczorem odbyły się rewizye senacorskie w 
25 firmach bankierskich i handlowych oraz kilku 
fabrykach. Rewizji tych dokonywali przybyli z Pe­
tersburga urzędnicy komisyi senatora Nerdhardta, 
i sędziowie śledczy, którym do pomocy przydzielo' 
no opróc: urzędników kancelaryjnych, policję, per­
sona] wydziału śledczego i żandarmeryę.

Wszystkie materyały I dokuneuty, zgromadzone 
podczis rewizji, będą zakomun kowane komisyi 
senatora Neudhardta w Petersburgu.

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują. Z rozkazu sena­
tora Neudhardta dokonano rewizji w mieszkaniach 
prezesów komisji budowlanych miejskich, tudzież 
bndowy mostu na Ochcie, oraz w fabryce pntiłow- 
skiej.

W  K i j o w i e  w Związku z rewizją senatora 
Neudhardta odbył się przegląd wkładów we wszyst-

wozdania subkomitotu dla dostaw wojskuwyel;
Nastąpiła dyskusja nad oj d i n a r i n m  woj 

s k o w e m .  .. •
Minister wojny f e c h o e n a i c h  ośiulaclczył, 

nhgając życzeniom, wczoraj wyrażonym gotół 
jest przedłożyć k o n t r a k t y ,  zawarte w ąpraS 
wie trenzakuyi koszarowych w W iadnio,^

-  I______  ..
n— — mmmmm

, Odpowiedz.alnj redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K c n o p i ń ^ k L

N A I T E S Ł A N E ,
Artykoly w tym tizisJe nie 'puCLoazą odm e

reuakwji),'W’ ^
JY.-/

i o l i P f o ś M S e i i j f i c f t i l
Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkioł  ̂
którzy 'uznają dom jliwuścl w trawieniu i i cnych skut­
ków siedzącego trybu życia. Pudełko 9 K. Główna wy^ 
sylka przeż t ite- zi A. MOLLA, o. i k nadwornego do 

stawce, Wiedeń, I., Tnchlauben 9. 411
50 aptekach na prowincji żąda? przetworu MOLLA.
— -----—_____________________________________ i

SPECYAIISTA 288 13 3(
U :■ CHOROP SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr J. Stój crai ski
b. Asystent Iifciki cnorób skórnych i wenerycznych Unl 
weraytetu Jagiellońskiego, orityuaje ( d i i — 12 i od 3—5 

Kraków, Szewska Ni 12. I. p.

Przeciw
katarowi,
kaszlowi,
chrypce

usuwa flegmę, łagodzi 
kaszel, znakom. wpjywa 
na gios Klinicznie po­
lecony. — Można dci.tać 
wszedzie. 1272 3-20

Laaf'acb; który nie dał pozytywnych wyni-

Fodr^ie snltana, 4 v .:,, % * >„• vr-gr,e V
Konstantynopol. Jak zapewniają, sułtan uaa 

się w maju do Albanii. -w*;. * Tv» fć;; y
Zmiana bonstytacyi u  Snlyaryk.
Sofia. (Pet. Ag.). Na wczoraiszem sobraniu 

prezydont gub. M a l i n o  w bronił zaproponowa­
nych zmian konstytucyi. Sobranie przy;,ęło pro­
jekt w pic: wszeifi czytaniu i odesłało do komi­
sy'* . -  w

Wiudoń. Profesor uniwersytetu' w Gracu dr 
Ernest M i s c h l e r  zamianowany został prezy­
dentem centralnej komisyi statystycznej. <*• b * *
C T jB B gB B ggggggW ggBH Bgg g B B M B H g

-,v - •- . .... .
Po zamknięcia numeru.

■Z-łr .
V. Kraków, 15 lutego.

Ogień pokojowy. Wczoraj wieczór w mieszkaniu 
p. Zasławińskiogo w Podgórzu przy ulicy Lwow­
skiej 1. 54, zapaliła się nowała % niewiadomych 
przj czyn. Zawezwana straż podgórska w przeciągu 
dziesięciu minut ogień ugasiła. Szkoda nieznaczus 

Sprawa Damazego Macocha. 5V najbliższych
dniach zapadnie uchwała Izby radnej na prośbę 
rządu rosyjskiego w sprawie Macocha. Rząd ro­
syjski prosił o iodaRsewo zezwolenie n» wydmie 
Maeocbfl w Rosvi nietylko za morderstwo, lecz także 
z powodn zbrodni sprzeniewierzenia i oszustwa, 
popełnionego w klasztorze w Częstochowie. Uchwa­
la ta będzie podlegała załatwienia ministra spra. 
wiedliwości, poczem będzie zakomunikowana wła­
dzom rosyjskim, które nabędą prawo ukarania Ma­
cocha, i za te dwa czyny, t. j. sprzeniewierzenie i 
oszustwo. ‘ i- ,v.‘y'ł-y '

Z C z ę s t o c h o w y  donoszą: -A i'-!- -
Z rozporządzenia gubernatora piotrkowskiego u- 

stanowiono komitet z obywateli miejscowych, któ­
rego zadaniem będzie kontrolowanie fundoBzow 
klasztornych. Komitet ton składają pp.; rejent 
Małkowski, Ignacy Tomczyk i Dominik Klepacki.

W zeszłym tygodniu pancwie ci wraz z naczel­
nikiem powiatu przybyli na Ja3iią Górę. gdzie ba-

V \-t;* A;J.i>- ,ę/-c

Z  d e l e i  ia c y ).
(Telegram y „Nowej R eform y" z 15 lutego.)

Noura wojskowa procedura Lcrna.
Budapeszt. Wobec ustępu ze sprawozdania 

posła K o z ł o w s k i e g o  o bliskiem porozumie­
niu w sprawie językowe;, odnośnie do nowej 
piocedury Karnej wojskowej, posłowie cnrześc.- 
socyalrń zażądali wczoraj od ministra wojny 
bar. Biene-tha wyjaśnienia Jak niektórzy za­
pewniają, ten ustęp sprawozdania posła Kozło­
wskiego nie polega na informacjach, pochodzą­
cych od ministra wojny, tylko na o s o b i s t y c h  
wrażeniach posła Kozłowskiego, z ostatniej mo­
wy węgierskiego prezydenta ministrów,

3 Z  wielkiem natomiast zadowoleniem przyjęto 
zawarta w sprawozdania posła Kozłowskiego 
zapowiedź, iż w nowej procedarze karnej woj­
skowej d o p u s z c z e n i  b ę d ą  a d w o k a c i ,  
j u k o  o b r o ń c y .

Badrot fcdśatacKL
Budapeszt. Po posiedzenia komisyi finanso­

wej zjednoczone 4 komisye węgierskiej delega­
c ji odbyły posiedzenie, by obradować nad bud­
żetem b o ś n i a c k i m ,  W  dyskusji min. B n- 
r i a n ,  odpowiadając na zapytania stwierdził, 
że utrzymywauie podwyższonego siana prezen- 
cyjnegc wojska bośniackiego, odnieść należy 
wyłączni* do p o w o d ó w  wojskowych. Minister 
omawiał Kwestyę w y k u p n a  k m i e c i  i kwe 
styą kolonizacji i zastrzegł się przeciw zarzu­
towi, jakoby rząd chciał narzucić swą wolę Sej­
mowi. Nie może on tylko dopuścić do przesro- 
czenia kompetencyi przez Sejm. Podnosi jeszcze 
raz, że rząd me czyni w Bośni niczego, ani nie 
pozwala uczynić niczego, coby przesądzało o 
przyszłem prawnopańs wowem uregulowaniu 
kram.

Komisya przyjęła potem kiedyt bośniacki. 
!7ęg£erEka komisya Hnaasowa.

Budapeszt. Komisya f i n a n s o w a  lelegacyi 
węgierskiej odbyła wczoraj po pojn^oin posie­
dzenie, na kiórem przyjęto budże wstólnegc 
ministerstwa s t a r t u  i wspólnego ni w1; ższego. 
Trybunału rachunkowego, oraz cła ua i*>k 1911. 
W dyskusyi wznowionr rezolucye z ubiegłego 
roku 'w SDrawie przeniesienia wspólnego m i n i ­
s t e r s t w a  s k a r b n  do Bu d  a p e s z t n ,  w 
sp-avde używafii** Węgrów jako urzędników przy 
ministerstwie skamu i wspólnym Trybunale ra­
chunkowym, oraz w snrawie złoźynia fundu­
szów administrowanych, przez to ministerstwo 
w węgierskich papierach wartościowych.

ftndiot nśarynarkl.
Wiedeń. Komisya wojskowa delegacji au- 

s t r y a c k i e j  ukończyła wczoraj dyskusję 
szczegółową nad b u d ż e t e m  m a r y n a r k i .  
Głosowanie odbędzie się po przedłożeniu spra-

Utwarty w  Krakowie ulica Grodzka I. 14, U. p.

Zakład dentystyczny
LEOPOLDA &OLDBE.RGERA

długoletniego asystenta Ora Syropa.
Godz. przvj. 9— 12, 3— 6.

1445 2 4 i

APTLK1 z więzszym obrotem do wydzierżawianiai 
Inb z mniejszym do kupna poszukują się. Zgłosze­
nia: Haglzter S pan i er, Tarnopol. 1471 2-3

D ź w it m  m i leszcze  sKrzypce c  u iiu
a ba\ byl cudowny. Ale ooawłam się, że by 
łam zbyt zgrzana, gdy wychodziliśmy, a ju 
tro będę przeziębiona. Niech mi Anna przy  ̂
niesie zaraz z rana pudełko Sodeńskich pa­
stylek mineramych —  leoz n:ech nrzyniesio 
tylko Faya prawdziwych, a nie innych po­
dobnie brzmiących naśladownictw. Nin po­
zwalają one kaWowi nawet powstać i są­
dzę, ża nie zawiodą mnie one także i dzi­
siaj. — Pudełno kosztnje K 1*25 

510 1 2

L
M̂ ykaz dochudow ruchu i odDytych 

mil morskich c
do końca grudniu. 1910

Przychód od styczria
J910 1909 zatem:

do grudnia włącznie: '
K 30,541.722 K 25,34e.861 -} K6,192.86| 

Udbrte miJs morskie od styczniu
1910 1909 . zator .

óo grudnia włneznie;
1,544.728 .  1,489.708 - f  55.020

W fabrycznych chorobach;
influency, zapalenia płne i t. d. stanowi mączna 
„ Kufelte", jako zaiowa pożywienie, skuteczne po- 
arcie dyety fenrycznej, gdyż jest łatwo strawna, 

silnio odżywia i poondza apetyt wskntek zawarto­
ści subsfancy-j mineralnych.

Ninieiszem mam zaszczyt podać do wiadomości 
P. T. Pań, że zaszczytnie znano w Krakowie firmy 
Wnychs H. Pratusowej, H. Schwarca, Piesens i 
Francłszzi mni e  w y ł ą c z n i e  powierzają modno 
czesani* lalek na wystawach Swo'ch magazynów.

Polecając się naaai łaskawym względom P T. 
Pać, pozostaję z szacunkiem

Franciszta budzia^zek.
Czesanie w doma -i na mieście, w abonamencie 

i na zamówienia.
MIKOŁAJSKA 24

s t o s a  l a l ^ p r a i i c u s e .
Wiedeń, 15 luiegu. (Gie.’ó» południowa.)
Marki 117*32. nenta majowa 13'— . Konta koronow* 

węgierska 91*65. Akoye aoitr. zakł, kred, 674*75. A kcje  
węg. saki, kred 864*— . Azoye Anglobankn 328 58, Akcje. 
Umonbaiika 337 50. A koje BankTereini 563 5J. Akoye Lito 
deibansu L37'— . A k cje  kolei paś -iwowjoa 744'— . Lore- 
Bardy 113 75, A k cje  Ubryki bront 752'— , AU oj a tyto. 
niowe 369*— . Alpińy 782*— . Rimo-Unranyi 675*76. A " - 
cye praskiego Tow żeiasnego 2835*—  Loar tiireokie- 
5’ -25. Ruble 253*70. Skód:- O— *— . Aacye galio. Banku 

liipoteozntŁO 0 —
iipołoiueaie: spokojne. . - '

Berlin, 15 lutego. ( ierta potaana.', ' v -
A kcje kredytowe 212*60 . Tow dyskontowe 106 75 . 
Uiporobieno: utrzymane. -• -va

Giełda w a r s z a w s k a .

Warszawo, 14 lutego. na-o6 rt, jreuiówua t

■ p ® ^ ‘ mltm  £0ki 8y0'_ i  
obhlacye Ł .  Warsiawy 91'3 5-proa. poty-

' ®n>“ Ti 47u'50 r ' 6-Pt00* POżyezca 11
,m sy! 370*6 0 ; szlacheckie 330*— ; 4 ‘1,-proc. listy rieio- 

skie 0 -̂4 0 ; 4-proc. listy aicmskif 93*80 rb,; 6-pioc. 11 
sty miasta Warszawy 9S 'ló  rb.; 4 ' I,-procentowe listj 
miasta Yfarsiawy 91*45 r u t,; 5-proeenL listy łódzkii 
03*? nib.; akcye miasta Lodzi 502*50 rb.; akcye B»aki_ 
handlowego warszawskiego 456 '—  rub.; Uakrowmc 
376*—  rb.; Starachowice 226—  tb .; Liipop J35'2Ł rb ., 
Rudzki 760*— ; Zawiercia 382-60 rb.; Żyrardów 264'lu  
tb.; Putiłów 146 '—  rb,; 6 -pioo. piotrkowskie 92*15 rb.; 
Borman-Szweae 880*-— ; Berlin ÓS-SP1/,

Giełda zDożowa,
Hudapeszt, 15 lut.go.
Pctenioa na kwiecień 11*79 do l f  *8 0 , psa mice .a maj 

11*60 dn 11*52 ; pszenica aa październik 11*10 do 11T 1 ; 
żyto na kwiecień 8*62 do 8 38, żyto nr naid&ierni.. 8 *1 ( 
do 8 *2 0 ; owies na kwiecień 8 '7Ó do 8 *77 ; owios na pa­
ździernik O*— do 0*— ; knki -ndzi na maj 5*82 do 6*8 3 :' 
knkumdtr na lipiec O.—  do 0 *— ; rzepak na s.erpieś 
13*90 do 14— . • -i,. -- 1

Oferty mierne, chęć knpna mlsrna, uspotoblealt sil­
ne, pochmurno.

poleca najtaniej 
vr wielkim wyborze

Stefan Porębski
•i. r  *■ A '* * Kraków
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B a l o w e

materys ^dwabne, yazy, tiule i suknie utipasuwane. Koronki, 
wstążki, kwiaty, wachlarze, rękawiczki, puńczochy, żaboty, 
boa, narzutki, szale jedwabne i fantazyjne, kapelusze weseln3 
i welony Ślubne - - - . - - - - - -  poleca j najtaniej

Z I M L E R  I  S k a

1314 Kraków, LSitla A-B,
Z n a k o m i t a

Kcrbata z wieżą
w szędz ie  
w kraju 

do nabycia

w  K r a k o w i e .

RoV założenia 1853. 243 23 o

Koncesjonowany Zakład

SPRIEDAŻY i KUPNA 
M. Telesznickiej

w K rak ow ie , ui. ś\v. Jana I. 2 , 1 p .
róg Linii 4— B.

Poicca Kompletne urządzenia salonów, sypialń, 
jadalń, bibliotek, biur sekretarek antycz., łóżek 
w stylu Bidcrmajer, serwantek. dywanów, obra­
zów, lamp elektr.. gazowych i zwykłych, jako- 
♦ez zwyczajno meble po przystępnych cenach. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 

850 8 O

Sirciciei fortepianów S S 6
reperacje po cenach przystępnych. A. 
Bild, Kraków, Miodowa 31.- rosi 7 10

r, \m mm.
metodą Berlitza udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stachowskiego l ł .  parter na prawo.

910 10 10

F  o r K e p i a n
*■ lobryn stanie tanio do nabycia, Wiadomość 
Eliasz Piittsrmann, Derka Josdewicza 13, od 
godi. 4 do 7 wieczorem. 1052 3 5

Da sprania.
Szai„, różne, iui,ka. stoły, stołki, trymatki, gar­
nitur mebli, oromany, dywany portyery. mate­
race, kredens kuchenny, samowar rosyjski, te­
leskop, skrzypce stare, maszyna krawiecka/ma­
nekin i inne rzeczy najtaniej sprzedaje kato­
licki handel, Kraków, ni św. Janal. 1 1, sklep. 

1231 10'10

M S ó d  p s z c z e l n y
pia-.rdziwa czysta patoka z własnej pasieki, 
wysyłam za pobran.em poczrowem w 5-kilogra- 
mowych blaszankach: pierwsza sorta O nO tor., 
druga sorta 8-20 kor. Miód mój czysty i pra­
wdziwy pszczelny, bez jafcicbkulwiol- domi iszek. 
Adres zano-wień: P Stelmach, Sosnów, o. p. Sie- 
mikcwce, Oalicya, 1291 7 10

po 5 pokoi i 4 pokoje od 1 kwietnia 
b. r. Zacisze 10. 1513 3 3

Ii. 351. 1451 3 3

(Si!.

f i s -  - ■

C. k. uprzyw. Galicyjski

założony w roku 1867.

Kapitał akcyjny 20 milionów koron.
Kapitał rezerwowy 8 milionów koron.

Filio (o K r c M ,  Rynek Zl.
Przyjmuje wkładki pieniętne oprocentowane od dnia złożenia. 
Udziela pożyczek budowlanych.
Kantor wymiany, sprzedaż i kupno papierów wartościowych i monet 
Przyjmuje w przechowanie papiery wartościowe i zawiaduje de­

pozytami.
Schowki depozytowe (Safe deposits). 419 7 o

Poleca jako pewną iokacyę
4%  i 4 V*#/V listy hipoteczne, pupilarno bezpieczeństwo mające, pży- 

wane na wady a i kaneye wojskowe.

S k l & d y  t o  w a r o w e  p ę z y  u l i c y  Z a c i c z s *

99
K t a k o f i r ,  u l .  P o s e l s k a  2 J2
po przejściu na innego właściciela gjrn&itWBi? ze ­
wnątrz i wewnątrz cSreataurowauy. Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, korytarze ogrzewane, restauraeya, ła­
zienki, telefon i stajnia w miejscu 238 22 o

Cena pokoi ze śwlailent i usługą 
Ip g p * - o d  2 5  M T  " W f

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę rachmistrza Wydziału powiato­
wego z płaca roczną 2200 koron, do­
datkiem aktywalnym w kwocie 300 ko­
ron i prawem do 5 ezteroleci w wyso­
kości po 104/Q płacy.

Warunki:
1. Ukończone giumazyum,
2. Złożony z dobrym skutkiem egza­

min z rachunkowości państwowej;
X. Co najmniej trzyletnia praktyka w 

dziale rachunkowości w Wydziale 
powiatu wym, w Wydziale krajowym 
c. k. Namiestnictwie, lub c. k. Dy­
rekcji skarbu;

4. Dokładna znajomość języków krajo­
wych w słowie i piśmie,

5. Nieprzi kroczony 40 rok życia,
6. Zupełnie dobry stan zdrowia, stwier 

dzony szczegółu we m świadectwem le 
karskiem, potwierdzonem przez c, k 
lekarza powiatowego;

7. Uregulowane stosunki materyalue, 
Posada będzie nadaną prowizorycznie.

Stałe nadanie posady (stabilizacja) na­
stąpić może dopiero po 2-letniej zado- 
walniającej służbie i dobrej apiikacyi.

Objęcie posady nastąp ić powinno w 
czasie między L5 marca 1911 Ozna­
czenie innego terminu nastąpić może 
za porozumieniem z Wydziałem powia­
towym

Emerytura zapewniona na mocy sta­
tutu, zatwierdzonegu przez Wydział 
krajowy.

Do podań dołączyć należy opis życia 
z podaniem rodzaju dotychczasowej 
praktyki, potwierdzony przez przełożoną 
Władzę ubiegającego się, tudzież ory­
ginalne dokumenty, stwierdzające po­
wyżej podane kwalifikacje.
• Termin do wnoszenia podań upływa 
z r 1 ;n  25 lutego 1911.

Każdy z wymaganych warunków 
uws*a się za główny.

Na preiby o bliższe wyjaśnienia nie 
będzie się odpowiadać pisemnie.

[ntornacyj ustnych udziela się w go­
dzinach przedpołudniowych.

Stryj, dnia 4 lutego 1911

Z  Wydziału powiatowego.
Erezes:

O n y s z k i e i u i c # .

Listowno nnulw M n lio r y l!!!!)
MAURYCY SCHAPIRA

egzaminowany nauczyciel lachalteryi

w  K ra k o w ie , p rz y  ul*cy S ta ro w iś ln e j 1. 41 (p a r te r )
udziela listownie gruntownej nauki buohaiteryi kupieckiej pojedynczej, podwójnej 
i amerykańskiej i  p r z y g o t o w łs n ic m  d" egzaminu u  ń k a r ie m il  iiP ii‘ U o -  
w e j ,  oraz prawa wekslowego i handlowego, korospondencyi handlowej, rachunków 

kuineokich, bankowych i t p. w języku niemieckim.
Wyżej w  mienionych przedmiotów jakoteż s t e n o g r a f i i  polskiej i niemieckiej 
wyucza także w swoim zaaładzie w języku polskim i niemieckim z przygotu.Taniem 

do egzaminu tv A k a d e m i i  u a n d l o u c j .  ‘ 1251 3 6

J A  * J H N A T O W I C ' §
poleca wiiurótiowane środki do wywuaiaoia wszelkich pian
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p o ...............................................................10 wemianc z oruuu i tumu . . iu g ^
Nabyć można: we Lwowie w sklepach własnych przy uL Sykstnskiej 1. 25 1
i ul. Hetmańskiej I. 6 ; w Krakowie, Sukiennice 1. 20? w Przemyślu,

u l .  M ic k ie w ic z ?  1. 6 . 1139 2 o g |

ńnIANDJNA usuwa plamy z :ukru,
białka lodów itp. flakon....................80.

A^SEINA wyciąga plamy tłusto . . 50 
AUET1NA niszczy plamy alkaliczne _

i mężowe, flakoniic............................. 50
BENZOLTNA wywabia plamy tłust 

maziowe i pokostowe, flakonik mały
40 h.. cały  ..............................60

BRAZYLTNA. Prano w Łiazylinie 
materye czarne, wypłowiało i po­
plamione, ouzyskują pierwi ay ko 
lor, sztywność i połysk, pakiet . . 10 

ETILINa isuwa p.amy powstałe z po­
dłóg farb anilinowych, trawy, la 
kierów i smoły. flak. . . . . .  50 

JAWELINA wywabia z bielimy pla­
my z wina czerwonego, flak. . . 40

KWASEK w laseczkach do c-yszcz" 
nia palców z atramentu, laseczka

 10

KORZEŃ mediany do prania matery 
jedwabnych i wełnianych, pakiecik 
po • • < • • • ■ * • • • • • • «

MYDŁO żółciowe do wywabiania plam
zastarzałych, kawałek.........................5u

OD ALIN A usuwa plamy z kurzu, po­
tu, tytoniu, mleka, piwa. kawy, cze­
kolady, pleśni, wilgoci rosołu itp.
Rai i ........................................................70

OKS ALINA wywabia piamy atramen­
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i bielizny flaszka..................................50

QiHLAJA. Matery wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze Quilai tracą 

■ plamy i oazy ku | świeżość, pakiet 12 
WYSKOK TERPENTYNOWA usuwa 

plamy pokostowe, olejno i żywi­
czne, f la k o n ...........................................60

ZIEMIANEK oczyszcza materye biało 
■wełniane z brudu i kurzu . . .  40

Herbata z Brodów a  Ol* tiaWiaD dlYDi Z SW&J dOlltOCl I ZipSCliU ZBJB? pfawdzlwć

t t o r f c & t ę  r o s y j s k ą
1 zb ioru majowego, poleoa h an d tl 13 100

W .  A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu rosyjiiden

1 fant „Familijnej”  bardzo dobroj ..................................K 0 8C
1 firnt „Melange le f«oskou“  w oryg. ooak., najlepszej 5?— 
1 font „Imperlul”  Oasars'dej, worjgin daeir opakowania T — 
4 h ut „Okruchów,, s najlepszych herbat kwiatowych 2'40
Kawa Ceylon grnbOi.iarnista. franco ó kg.....................K 18-—
Bulion wołyński, hygieniczny, 1 kilo . . . . . .  K 6‘40H erosta x ŁrodAwI

S i u ż ą c a  s t a ^ a
piśmienna, znająca się na kuchni, potrzeona 
ud 1 marca do samoistnego prowadzenia ma­
łego gospodarstwa domowego. Zgłoszenia pod: 
,2 0 0 "  poste rest. Krabów . 1417 3 5 ,

i !on n M n fl:m
Hotel Pension Anglaise w pięknym Dołożeniu, 
z całym komLrtem urządzuOT. Ogrzewanie cer - 
t.alno, światło eletryczne, dosk .ia,a kuchnib 
Ogród. Cena od 8 — 11 franl-ó wraz z utrzj 
maniom i obsłagą. Osobre pokoje począwszy od 
3 franków. 176 33 48

L w ó w ,  S z a f r o d s y  5  ( r ó f j
w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podług 

nowoczesnych wymogow urządzony. 
P edim lyc/na czystość. Ceny uikiinrkowane.

10717 o K e n r y k  M a u fm a n , właściciel.
■?«napgg32E,

ny i nlubiony środek do tępienia włosów
do zupełnego wytępienie włosów na iwarzy, rekach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu 

10 K, 'vie'kiego 20 K. ,, ‘ 1944 2 7
kOBERT FISCDEF, (lektor chemii i kosmetyki. — Wiedeń, Passauer 

platz 2  (SalvałorgaeF9 1 i.),
SKłaay w Vv'edniu: Apteka W  Twerdego, I., Kohłmarkt 11; apteka ilorwilla, T., 
U ipplingcrsłrasse 12. - -  IKaszuilci c ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż wyjaśnienia wo wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, upłacone,

21 8 0

K o m i n y

buduje
Inż. Roman Z, C iesielski
Kraków —  Garncarsks 14. 

196 8 0 Telefon 1079.'

Największy i najstarszy w kiaju shłan maszyn do szycia i haftu

Jozefa Iwanickiego
w Krakowie (Hotel Pottera)

poleca maszyny do robót wszelkiego lodzaju jako to? kra­
wieckie! szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dagodne 
spłaty ratalne. W iolti wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z „cisłą do­
kładnością. Ćo 50-ty szczęśliwy odbiorca oirzyiruje maszynę 

gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie dla T S. L

Bardzo wielka ilość 
ozób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe, utrzymuje przez używam".

SPU IE K  rK E C Z Y S Z C U M C T C H

D* CAU¥BN’A
ŚroJek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

I młczriy, łatwy do użycia. Cz;>szcz ĉ krew, daje się1 
zastosować prawie we wszystkich chorobach cliro-1 
mętnych jskoto : liszaje, reumatyzmj, przestarzałe, 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u komet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w , 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, ziem 
.rawieniu i powolnem funk, jonowaniu żołądka^

FIG ULK1 OJ W I N  rędo nabycia we.
wtzystlńch większych opiekach heiata,

tc PARYŻU ;
Faubourg Saiut-Denis, 147

Józef Iwanicki, miM, Mis, Szpiiaiaa 32. Mu Pciiiia. 61 67 104

€• k .  a i s t u  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

z  r o z M fó d u  J a z %

ń o ś a r e r  i rousnatyzzu
leczy sfdumiotTająeo skuteczn.u w liaiznamienitszych kliuikaoh uniwersyteckich wypróbowana 

i przez lekarzy jak najlepiej po;ecana. siiicat i carbonat zawierająca sól do kąpieli
,S a n o s a i  ‘

Dostać można w składach, drogneryacii i handtaoĘ sanitarnych. Cena 80 hal. Skład główny: 
Alte k. k. Foldapjtheke Wiedoń, Steph nsulatz, droguerya „pod czarnym pstm“, floher Hurat
i Dr Koltscharsch. apt. w AYioner-Neustadt. WKrikuwie apc. pod „Bhlrm Orłem“, linia A -B 1 45.

I s c h i a s  i  F , w r a l y  .a , “ 252 10 13

Rządowy nprawmona

iaiilka wod aparat, m i #  i SBEtyalnjiti \mmu
pod finną

K. OZACH I flinSRSkl«  KRAKOCdlE
p r z y  u l .  < łw . G e r t r u d y  p o d  N p .  4

wyrabia pod kontrolą komiavi Pr emytłowej Tow Lok. Kra». p ilacana prziz toi Tow

wody m in e ra ln e  sz tu cz n e
Odpowiadająco składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHURLERSKIEJ, .3EL  

TKRSKIEJ VI( HY, MAI.YENb łDZKIEJ HCMLŁJRG, KISdINGE.N sadzi*'

specyalne lecznicze i' 70
Jak. litową, bromową, jodewą, żelazistą, kwwśaą, oraz w o d y  le c A o ic z a  m o r m a ln  

z prupita P r o f -  . l a — o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaob, —■ Cenniki na żądanie franco.

ważneyo od 1 października 1910 włącznie (czâ  środk. europ.).
OdcYoozą z  K rakow a:

w nocy (osob.) do Podwołoczysk.12.12 .  .
ij 07 w nocy (posp.) dc Czcrniowiec.
4)30 rano (osob.) do Oświęcim a.
6 45 r. (posp) do ródwołóczy4c Star' -h\wo-

w i i lckan.
8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk i,po łączenie do 

Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

8.30 r. (mi sz.) do Wieliczki.
b.40 r. (osob.) do KocmiTzowa t do Mogiły.
6.02 r. (osob.) na li lię trur.warsalnf do Suchy, 

Wadowic, Zwardonia, uywcŁ, Zebrane 
go Gorko, Zagórza, Lwowa i Husiatyna.

11.00 r. (osob.) do Ocawoloszysk, lckan, Sta- 
' isławowa, Jas.a, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopy czy moc, Grzymałowa.

1J5 r. (osob.) do Suchej i O ślęc ia * .
1,80 pop. (mie8zv do Wieliczki.
1.45 poy. (otob.) o  Mogiły l Kocmyyzowa.
Ss.5E pop (pospieszny) do Lwowa (z połą- 

czenian*' do wszystkicu odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa. Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza.
5.32 wiees. (osob-) do Rzeszów*.
7 J 5  wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzoo ,
8.00 wiecz. (osob.) na linię ti_awersalną do 

Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
P 'zamyśla i Tarnopola.

8-38 ińecz. ipospl sz) do lckan, Bukaresztu, 
Konstancy i Konstantynopola.

9 M  ' rtecL (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa.
10.35 wiecz. (osob.) do Lwowa Wieliczki, ,la- 

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
11-10 w nocy osob. do WieliczkL
11-69 w nocy (osob.) dc Suchy, Zaspanego 

i Nowego Sącza.
-Ar-— -mar'***:

PrzyrApdrą do K rakow a;
12M0 w nosy (posp.' z 1 zorn owiec.

3.32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
5.07 r. (o.-ob.) ze j.wo co, Przemyśla, Chyro 

wa Nowego Zagórza i Rozwadowa.
3 .01 r. (obou.) z li ni tianwersainoj od Nowe­

go Zagórza, Jasła, Nowego Sącza.
6.49 r. (ezpress) z ickan, Lwowa, Uakare 

- sz i  i t. a- 
7.28 r. (mio»z.) z Wieliczki
7.40 r. (ozob.) V Kocmyrzowa 1 Mogiły.
7.65 r. (osob.) z Oświęcimia.
8.15 r. ,os>, d.) z Podwołoszysi, Lwowa, N> 

wego Sącza,
10.35 r. i miesz.' z Oświęoima do Podgórza,
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki

1. )0 pop. osob.1 i  Kocmyrzowa i Mogiły.
1417 pop. (osob.) '/.o larowa, Sącza, Jasła. 
2.22 pop. (pospi. szny) ze Lt ow?
3.30 pop (osoo.) z Wieliozki.
4.45 pop. (czob.) 7. linii transwersalnej od Sam- 

bora. Nowogo Zagórza przez Srchę
6.10 wiecz. (osob.) z ÓYioiczki - 
64*t wiecz. (osob.) z Podwołoczysk.
7.10 wioua. (ucob.) * Kocmyrzowa
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima 1 iiwarnl. 
9‘25 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i lokar.

10.40 wtocz, (oaob.j a Raesaowa i Jasła.
11.00 w nooy (osooj » N. Sąoza i Zakopanego

Roz Jady jazdy w lormacie kieszonkowym sę 
do n. bycie po cćoio 30 aak na siacy ach a  k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra 
kowio w hiurze spedycj-jnem liajaus^iego, w 
księgarni Krzyżanów .kiego, w cukierni Ma u 
Księgo, w handluEischera(l;.aia A — B) i w ha n 
dln Porębskiego i Zimlura,

są dobrane środki pomocnicze w „MaCiCrzankow&m" mydle prawdziwym W. Blacha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry,)pryszcze, 

- czerwoność rąk i nosa i odmrożenie i t, d. zi ikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa. WszędŁid - (Ifl { riahycia,
lub w  głównym sidaazie: ̂

' i l

501 NA RZECZ

14 TOWARZYSTWA
3ZK0ŁY LUDOWEJ.

Do nabvci:\ we wszystkich 
Trafikach. 124 2o 25



środa 15 Lut ego 1911. fi O W A R  F  F  O K M A Nr 74

odcinek 7 K  
odcinek 10 K 
odomek 19 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

P r a w r l z i  w e

Bernenskis matsrys
na pore wiosenką i letnią 1910 

s s c i n ę k

3’JC metra długi,
dający cais mąskie Bbraniti
vtnżmel, spodnie, ka­

mizelkę) 
koBztn e tylko

Ouc iek dl czarno nliranie salonowe 
2 0  E , tudzież maiorye na zarzutki. lo- 
ueny dla tarjstów, czesanki jedwabneitd. 
itd wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1414 3 40 
Fabryczny skład sukna

Siegel - linftot w Benit (Mor.)
Próbki za darmo oułacone.

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
n firm y S iegel-Im n of na aiejsou fabryki 
korzyści są znaczne. Wskutek olbrzymiego 
zbytu zawsze bardzo wiolk wybór zupeł­
nie św ieżych m»teiyj. Stałe bardzo ni­
skie ceny Wykona lie n wet najmniej­
szych zleoef. bardzo staranne ściśle po­

dług próbok.

Prr? ulicy LfiboniirsWejo 1.45.
j6B' ",araz do wynajęcia mieszkanie złożone z 3 
pokoi, łazienki, przedpokój n i kuchni, z urza- 
d „oniem elektryczneu i gazowem, zaś od 1 
mrrea mieszkanie *łożons z 2 poaoi, łazienki, 
przedpokoju i kuchni. Wiadomość u stróża na 
miejscu. 1454 4 6

(W h is k y  K r a j o w i )  G o r z e l i i  D ó b r  B r z e z ie
— lr " " "  " Z  |  1  f  ̂  M a & M t l  05%

poleca handel Mu  w Krakowie.

Papina
inteligentna semmarz;stka, pisząca na maszy­
nie poszukoje pracy biurowej lub jako nauczy 
cielka do dzieci szkół indowych, wyjedzio chę­
tnie na prowim yę. Wiadomość pod S. M . 159. 
poBte rest. K raków , za okazan. kwitu inserat, 

160o 3 d

Saneczki na jednego konia
tanio do sprzedania. Wiadomość; nlica 
Staszica L 5, n stróża. 1513 a 3

M e c h a n i k
an ma izyn wyrabiających tutki szuka miejsca. 
Pracuje w tym zawodzi? jn- lat 11, ma lat 29 
Zgłoszenia pod „K o c h a n ia - poste restante 
Kraków . 1518 3 3

Jedna z pierwszorzędnych re- 
stauraeyj’ hotelowych

jest do wydzierżawienia pod przystępne- 
mi warunkami Reflektujący zechcą na­
desłać zgłoszenia pod „ S . R .“  ao Gł. 
Ageucyi dzienników i ogłoszeń, Sław­
kowska 2, do dnia 18  b. rr. 1526 2 4

O 0 t o s ż e n i ć
jest zijmjjące dla każdego wykształconego człowieka i każdj. kto przywiązuje wagę do hygieny sw ago ciuła, 
m u s i  też wiedzieć, ie w jego domn niezawodny środek desinfekcyjny jest konieczn •. f 'lioroby łszKarlatyne tyfus, 
cholera, ospa. odra i t. 1.). skaleczenia, zakażenia, oparzenia zdarzają się często; do desinfekcyi, w czcsie choroby, 
do antyseptycznych bandaży na rany, wrzody, do przestrzykiwania n kobi t i do zapobieżeń a zasażenin, do Siałego 
Ożycia przy WbzoJkiego rodzaju desinfekcyi i odwonianiu nadaje się najlepiej kilkakrotnie n a u k o w o  badany 

i w całym świecie znany, za n a j le p s z y  desin fek cy jny  środek teraźniejszości uznany
. ---

poleca najnowsze wydawnictwa
- . iuoron

belza St. Ni. mCj u Mickiewicza.....................................................— 80
Krauibar "Al. bioje przeprawy. Pamiętnik A itr. Zamoyskiego

w czacach powstania listopadowego...............................................4 -
Maiavstwo polskie w odbitkach barwnych, zeszyt XIV. . . . 4 -  
May a .  Old Surehand III. Powieści podróżniczych t  XHI. . - 5‘50
M ia żd ży ca  czyli zwapnienie naczyn k rw ion ośn ych ........................— ‘25
MilaSzewski Si. GcSt wewnętrzny. Poezje— .......................................320
Moszczeński St. Wylęganie zbóż. Przyczyny wylęgania i środki

zaradcze.................................................................................................. 1-30
Piasecki dr. Los ccoles poionaib«s et leurt conaitioir kypte-

n iques...............................................................................  . 2  —
Powała A. Perekińczyk. Obrazek z ziem; chołm skiej...................— -30
Eosenbe.y E. Elektrotechnika prądu si!nego. Wykład przy-

1 s t ę p n y ..................................................................................................6‘20
RusUcus. Listy z aworn wiejskiego . . .  ...................
Sienifitycki H. M. 5 z y  teologia jest umieięu»ońcią? . . .
Smolarski Al Poezya powstania listopadowego . . . .
Szamota A. Orty. Fragmenty z życia. Wyd. II.............................  . 3'20
■Zamoyski jenerał. lSU d—1868. Tom I. 1803— 1830 ..................-6‘—
Ziębnące nogi, istota cierpienia — zapobieganie . . . .  — 25 i

Uo n abycia  w e  w szystkich  fcsiąga rniaeli. 1539

260 
I  —  
3 —

1 3

ponieważ działa  ̂ wybiio i niezawodnie, każdy może go sastosować bezpieoznie, ma p r z y je m n ą  woń aromatyczną, 
sl 5ry nic drażni (jak inne środk. desinfekcyjne), a w końcu jebt b a r d z o  .a n i ,  pr/.to _ ileca go bardzo wielu 
lekarzy i J--:T w każdym ćjmn^ chętnie używany. W  o r y g in a ln y c h  flaszkach (ze szkła zielonego) opatrzonych 
sposobem użycia, jest do nabycia za 8 0  h a l e r z y  flaszka 1 0 0  g r a m o w a  w  K a ż  le i  a p t e c e  I d r o & « c r y l  
w państwie. — Spróbować!

Pamiętać « tem, że HyBoform nsnwa nieprzyjemną woń i pot szybko i niezawodnie.

Znakomitym środkiem do desinfekcyi ust do codziennego pielęgnowaniu ust i zębów 
jess „omatycznie i wyuornie woniejąc1

r . y a o f o r m  m i r t o w y
w e  i la s z k a c h  p o  1 ’ 6 0  k o r .  Konserwuje zęby wywołuje w ustach miły smak, nsuwa.ac szybko i niezawodnie 
niemiłą woń. * —  - -

Pouczającą broszurkę Ułożona przez wybitneg lekarza o „ Z d r o w i u  i  d e s in fe k c y i* * , można otrzymać 
zaraz za darmo, opłaconą g ly  się o ’ią napisze, od r liC irtik !. I I . .b m a . . . i a ,  W i e d e ń ,  X X . ,  P e t ^ a s c h g a s s c  4 ,  
referenta dzieł ..aukowycL o Lysoformie.

Lia pp. lek trzy próbki i broszurki każdego czasu za Janno, opłacone. 1381 2 12

f f l
ma zan iar oddać w drodze ofert zburzenie trzech 
domów przy ul. Sławkowskiej. Bliższych wyja­
śnień zasięgnąć można do dn:a 28 lotego w 
b:urze arch Pakiesa i W  Krzyżanowski ago, 
ni. Sławkowska 1 .-----------------  1468 2 4

' y ,Do wyna.ęcia
i okój frontowy o 2 oknach, może być 1 na 
biuro, Kroków, ul, św janc 14. 113 2 ts

SuchaUer-
enfl

kawaler, chrześcijanin, w wieku około 
24 lat, potrzebny do kantoru pierwszo­
rzędnej firmy v. miejscowości fabrycznej 
w  Królestwie Dolskiem. Wymagane do­
bre średnie wyuształcen.e, znajomość 
języka polskiego i niemieckiego. Wła­
dający jezykien rosyjskim otrzymają 
uerwszeństwo. Kandydaci zdolni, inte­

ligentni, pracowici, z dobremi świade­
ctwami szkolnemi i zawodowemi. mogą 
liczyć na odpowiednie wynagrodzenie 
i przysziość Zgłoszenia pocztą i ,  B . 
poste restante P i l i c a  gub. Kielecka.

1481 8 1

1 0 . 0 0 ®  K O R O N  N A i - P O D Y
U L A .  W f . S M A J Ą C Y C H  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H .

Porost bi ody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje praw dziw ie d oń - 
Skl „B alsam  M o s“ . Staizy i młodzi, mężczyini i kobiety, używają tylko „B al- 
ł?amu M o do wy-ołaaia porostu brody, brwi i włosów jest bowiem do^riecnioną 
rzeczą, żc „J a lsa m  M o s”  jes. leJynyai środ kiem  n ow oczesn ej w iedzy, któ­
ry  W przeciągu 8 do 14 dni ,,rzer działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zataz zaczynają róść Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest- prawaą, wypłacimy

10.000 KORON GCTOWKĄ
Uaiż iia.u gotow ąsem u , łyaem n, lu t  rzadkie włoisy m ającem u , który Bal­
sa m u  M o  przez sześć  tygodni u trw a l tezsk u teczn ir

U w aga; Jesteśmy jc iyną °irpną, Która daje tego rouzajc porę izenle. Lekar­
skie opisy i polecenia Przed naśmuownictwami istrzega 6'ę usilnie,

W  sprawie prób z Pańskim. ,Bąlsamem llesu mog| Panom donieść, żb z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dn ach pojawił się wyraźny 
porost włosow, .a cnociaż włosy byłj jasne miękkie, były one orzeefeś mu a mo­
cne. Po dwr m tygodniach przybrała broaa nowoli pierwotną oarwę i aopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korrystne dz. iłanie Pańskiego bai im u. Dziękując, 
łączę jla  V,'P. wyrazy poważania f  C. Dr T vcrg , KopeiUiaga,.

Paczka Balsamu Jfos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu nal«żytośc Ina La 
zaliczka. Pisać do n ajw ięk szego  w  sw iccie  o sob liw ego  handlu

"? nedcnotî {9 5 ôiecaM ao siawu
Ms'"ti^sie nasiona

goopodarcie, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancyą czystości i  sny kiełko­
wania. — D rzew a  ow ou aw e i o z d o la e .  —  Krzewy, róże pienne i krza­
czaste oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres og-odowr.ictwai i ro nictwa, 
Tow ar doborowy. —  Ceny niskie. —  Cennik i specyalne o ferty  wysyłam opiatn.e

986 E . F r a e g e ,  K r a k ó w . 6 15

M ie js k i  d  
P o ś r e d n i c t w a  P r a c y

w Kra owiic
P i a ć  W  W .  & * v le / .y c d  L  1 ( o h oL< M a g i s t r a m )  —  u o s t c i - u z a

itu łbr domowe; oraz robotników
ró żn y c h  kateęsory i.

Pracodawcy optacaj‘ą przy zgłoszeniu 1 koronę. Opłatę tę w razie bezskutecznego za­
łatwienia Urząd zwraca po upływie Jni 30-tu, jeżeli i.g,oszenie wznowionem nie zo­

stało —  Opłatę uiścić ni ’eży z góry.

Dla poszukujących pracy pośrerti&icrao jest bezpłatne,
G idziay urzędowe: rano od 9 do 1 w południe i od 3 do 4 po południu. W i>eaziele

i święta od 9 do 11 rano. ' 1512 1 6

hOS-KAGUSIRET, CuPEHEi) 353 E filiM  (Bffllia).
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 635 2

F R Y Z Y E R K A
Franciszka Budziaszek 

Kraków, ulica Mikołajska 24 , II piętro.
Udziela lekcyi czesania, czesze według

Frontowy pokój
umeblowany, na I p-, zaraz do wj na­
jęcia. Berka Joselewicza 17 . 76 3 3

Ł
K r a k ó w ,  R v n e k  2 2 .

naprzeciw odwauhu.

Skład lam p - - - szkła  
porcelani I fK iosśtc

p o le c a

(anrpv naftowe z palnikami 
zwykłem!, spirytusowemi i na- 

ftowemi żarowemi

Świeczniki elektryczne, sas;a./y
szklanne i porcelanowe stoło­

we, Granitową porcelanę.

t i f ie ik iw y h ir
garniturów na umywalnie.

najnowszej
włosów.

mody, wykonuje roboty z 
100 9 o

F B t a f f i c
w średnim wieku, zaczynający interes, pragnie 
z braku znajomości poznać młodą, intoligeu ną 
pannę, która ma zamiłowanie ao interesu. Po­
sag t.romny wymagany; brunetki pożąa»n9. 
Listy wraz z 5 itografią nadsyłać pod „C y ­
g a n k a  3 0 0 0 “  poste restante Z a k o p a n o ,  
za okazaniem kwitn, 1469 2 3

Pausa
inteligentna, pragnie nawiązać korcspondoncyę 
z panem na wyższem stanowiska w cela ma- 
'rynionialnym. hotografia pożądana, — Adres: 
Ewelina poste rest, Nowy Sącz. 1480

*at ^  przedsiębiorca, 
WH F S S t  radbj poznać pannę lub

wdowę w celu matrymonialnym Posag większy 
wymagany do przedsiębiorstwa. Fotograli,- po­
żądana, d/Bkrecya zapewniona „nonimy ę.yl.łą­
czone. Zgłoszenia do Agencji f Biur’  oośredni- 
ctv a w W ieliczce pod lt. Ś . L. 1563 1 2

IHIalieóśtwo.
Panna z wykształceniem Urszulanek, 
zamieszkała na prowincyi, posiadająca 
kitka tysięcy koron posagu, pragnie po­
znać odpowiedniego mężczyznę w celu 
matrymonialnym. Rzecz traktowana na 
seryo, żirtv wykluczone. Zgłoszenia pod 
„Urszulanka'1 poste resiaute Tarnóv,-, za 
okazaniem banknotu 5 złr Nr 557317 

13U 4 6

c e s a r s k a ,  s a lo n o w ra  i  z w y id a ,  
z d o s t a w ą  d o  d o m u  p o c z ą w s z y  

o d  5  l i t r ó w ,  2 3 7 1 0  10

w m m z z
lat 41, z dwojgiem azieci, c k. urzędnik 
Daństwowy, na stanowisku kierowniita 
urzędu, z rocznym dochodem 6 0 0 0  ko­
ron i wolnem mieszkaniem, ożeni się 
z panną lub wdową (bezdzietną), inteli­
gentną, z odpowieanim posagiem, w wie­
ku 35 do 40 lat. —  Listy z fotografią, 
która zwroconą będzie, do 25 lutego pod 
-,Z. R. 9(1“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu ins. Nr 1409. Anoni­
my do kosza. Dyskrecya pod słowem 
honoru. 1409 3 3

W  S P O R T  Z IM O W Y , - m
! I A ! T . *  (Sld>

Laski z bamuusu do NART. —  Obręcze śniegowe.
: :  S A N K I  s z w a j c a r s k i e  „ L E N K E K "  : :

z kierownicą i hamulcem

S A N K I
( K o a l e )

sportowe dia dorosłych i dzieci

1255 1 4 polecają w największym wyborze najtaniej

R E IH  I SKA, K R A K Ó W , R Y N E K  3 7 .
Cenniki na żądanie prati* j  ft anko.

Kropla w orfy badana przez mikroskop.
Krople cieczy, które wydostano z płuc sucho­
tnik? w trzecim dniu co jtg j śmierci, zawieraiy 

mikroby, które tu widzimy przedstawione

,6oudron-Guyot‘( zabija te mikroby, nie tylko 
w wodzie, lecz i w płucac.t.

? u n i L a

ia r i s p ^ e a ® s=B"

, . ( S K * ^ * ę » R k S i 5 <

1
- ‘śjjf Li*; ̂  r?

j®
ą

M le k ©  —  Gruźlica.
Obecnie, gdy okuło 60°/0 krów posiada, gruźlicę, jest rzeczą wprost zabój­

czą pić mięso surowe, a ryzykowną mleko gotowane, jeżeli nie stwierdzono, że 
takowe pochodzi od krowy zupełnie zdrowej, p-zez zwykłe przegotowanie mleka 
giną wprawdzie zarazki gruźlicze, lecz pozostają ich zarodniki, również szkodliwe. 
Jedynie mleko od krów zdrowych, z obory, gdzie panuje wzorowa czystość, nie 
przedstawia niebezpieczeństwa dla zdrowia. —  Cbora WP. Dra Wojtowicza 
w Pvcl;owicach posiada wyłącznie zdrowe, klinicznie i orzez szczepienie zba­
dane krowy, zaś żywienie krów i personal obory zostaje pod stałą kontrolą 
lekarza. —  „Lakto)“ pobiera z tej obory stale mleko i sprzedaje je w stanie 
surowym i sterylizowanym dla osób do usł^ch, lub w mieszanaach („Kropla mleka-1) 
dla dzieci. Stąd wielkie zaufanie do zakładu, zwłaszcza u lekarzy, którzy stanowią 
przeważny procent konsumentów. Wstęp do laboratoryum (ul Podwale 6) dla 
WW. Panów Lekarzy w  czasie pracy codziennie od gudz. 8 dc* -li rano 

1235 4 4 » L a k t o I « ,  u l .  Ś W . A n n y  4 .

Zakiad pogrzebowy „Concordia**

Pist Szobj3b& L Z (ta wteiyj, —  ieieloa Si 331.
ZaUad pućejmnje się urząaz.i. pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze war »tkicl

kiajów -nropojskich. 1 1 4 0  0
W Kr-korrfe jedyny, który posiaća u h sn y  wyrób trumien

Mikroay suchotnika przez Gondron-Gnyot zni- 
szizone.

Blisko przed 30 laty aciało się H. Gucotowi, 
sławnemr farmaceucie w Pai ■ ir , rozpuścić we 
■wodzie ter (sn.ołę, dziegieć). Dzięki tema wyna­
lazków*, możja dzisiaj w każdej aptece dos‘ ać 
likieru pod nazwą „Gondron-Gnyot11, sporządzo­
nego z tern, z którego znowu w każdej potrze­
bie mo>cmy szybko prz'rządzić czystą i bardzo 
skuteczną wodę terową. Wystarcza zupecnie 
do 6zidauki wody lub innego napoju, do któ­
rego przyzwyczaiło się przy obiedzie. wlać 
dwie łyżeczki od kawy tego t. zw. „Gondron- 
Gnyot“. Przy zażywaniu regularne® i nieprze- 
rywanem, w zupełności i do tego w krótkim 
czasie wyleczą się zupełnie, choćby i z najsil­
niejszego katatru albo też z zaniedbanego » za 
korzenionego zapalenia tchawicy. Niekiedy na­
wet można powstrzymać suchoty w icli .ozwom 
i wyleczyć je stipełnie, bo ter przusztadua roz­
padaniu się węzłów płucnych i ^zabija mi Kro Dy, 
któro są jedyną przyczyną tego rozpadania się 
węzłów. \Vprosf nie można sobie wyobrazić 
bardziej prostego i silr. ejszego środka leczni­
czego i zaradczego. Przy zakupnie tego środka 
należy strzedz się i mieć się na ba zności we 
w*asiivm interesie, aby nie dostać zamiast 
.(!uudron-Gnvoia“ jakiegoś innego produktu, 
W  celu wyleczenia się z zapalenia tchawicy, 
ze zaniedbanej i przestarzałej febry, a przede- 
wszystkiem z sstmy i i ochot, naieźy zawsze 
żądać po aptekach tylko prawdziwego „Goudron- 
Guyot“. A ten sporządza się z teru wyciśnię­
tego ze specyalnego świerka, rosnącego na wy­
brzeżu Njrwegu. A preparat ten sporządza 
s m Guyot., wynalazca rozwodnionego teru 
(dziegciu), przez co iest on bardziej działają­
cym od innych podoonych produktów. Ażtbj 
zaputiedz jaiiiej kol wiek omyłce, powinno się 
przypatrzyć • dokładnie etykiecie Produkty- 
Guyota opatrzone są jego nazwiskiem, wydra- 
kowanem wielkiemi literami, nad krzyżem 
opatrzone jego pudpisem, w różowych, zielo­
nych i czerwonych brrwach i posiadają oprócz 
tego adres: Maison Frere, 39, rne ,'acob, pari c 
Ten śiodek kosztuje dziennie 10 centymów 
i leczy pewnie '

P. S — C..njy, kióreuy nie mogły przyzwy­
czai 6 iię do mn ka wody terowej, u igą zaży­
wać, nmias* niej, kap-ołki Gnrota, sporządzone 
z p, “T.dziwego norweskiego tern, zażywając 
prz* każdym obiedzie ou jedne,' ao dwóch. 
Przez to ctrzymnje się pomyślny skutek, a ka­
psułki te prowadzą podounie z poprzedniem do 
wyzdrowienia. Gdy się je cażywa podczas lub 
pc .jedzeniu, trawi się znakomicie razem z po 
tr -rami i są ! bawienu-m śtodkiem dla żo­
łądka, me kosztują „.ele. Kapsałai Guyota 
są białe a każda z nich jest zaopatrzona pod- 
pi'em „Guyot“ w czarnych literach.

Skład głćwnv 'Maison Frerć. 19, me Jacoh 
Paryż, oraz do nabycia we wszystkich apte­
kach.

Dostać można w aptece spadkobierców IC. 
WhszniewsKiego, ul. Flor>anska; aptnce Lu­
dwika. Rwsenoerga, ul. Krukowska- W .-G ra­
bowskiego, ul. J uetiowska 76 i w każdej więk­
szej aptece 303 5 (*

lub wdowa bezdzietna dt 
handlu mleka przy zło­

żeniu kaucyi 100 koron, potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Handel mleka, Dąbro­
wa, Śląsk, ’ 1531 2 3 ‘

Bazar euHFsmy
•  Hynek giówny 17.

§ w przechodniej kamienicy ua ulicę
Bracką 940 10 10 -

9 9 e # » $ i

Potrzebna panna skiego, obeznana
dobrze w tym interesie, od 15 marca. 
Wiadomość; ul. Garbarska t  12, oficy­
na, I piętro. 1540 2 10

E B i S B  U S t a t e  S e d n u
rzeczą jest przed kupnem przedmiotów 
użytkowych i na podaiki wszeMego ro­
dzaju przejrzenie mego obficie ilustro­
wanego katalugn głównego z przeszło 
3 0 0 0  odbitek, który na żądanie każde­
mu wysyła się za darmo, opłacony. 
HAMNS KuNRAD, c. i k. nadw. dostaw­
ca, Briix Nr 299 4 . 791 1 3

j a k  r ó w n ie ż  w s z e lk ie  in n e  p o d ­
k ł a d y  p o d  w ło s y  o d  l  k a r o s y  

p o c z ą w s z y  —  p o le c a

L l G i z e i M i
E ra k ó w r F la ry a ń s k a  22.

136 11 3

Hts chce wyjechać

dorii ier^ki
zd zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do firmy 

przewozowej i spedycyjaej

B. Karlsberga
w  S a m b u rg n

Ferdinandstrasse 55  g.
od pół wieku istniejącej’ , która 
chętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz- 
kiad jazdy z domn aż do Ameryki 
Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
dokładną mapę Ameryki. Dla spe- 

dycyi agenci poszukiwań..

209 24 24

H T c in a s ie w s k e
L a m p y  n a l t o w e ,  s p i r y t u s o w e ,  g a z o l in o w e .  Ś w i e c z n i k i  e le k t r y c z n e .  S e r w is y  
p o r c e la n o w e .  S z k ł o  p o je d y n c z e  i  lu k s o w e .  W a z o n y ,  i ’ i j g n r y  t e r r a c o t o w e .
f i£ re k ro  » C h r is t c i i a « .  H e r t ła t a  c h iń s k a .  S e r w is  s t o ło w y  D o rc e l.  n a  6 o s ó b  i  ± , r ^ >  u  r»

z  p i j k p y m  d e s e n ie m  n ie z m j^ w a ln y m  o  z ło ż e n iu  s z t u k  2 3  F o r o n  1 2 .—  U  V . 1 L G IU .  U l .  u i ’ O C L Z K 1 0 J .  1 6 1 6  i  O H  I i 4

K r a k ó w , R y r i e k  gł.  1 6 o



wszystkich krajów wyrabia inżynier 483

M .  G f i l u B H i l U S
przez władzę aator. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia:
V I , ,  M a p i a h i l f e r s i t p a s s e  N p  2 7 .

T e l e f o n  4 3 .

Nowości!
Własne **s*ae©wial«s.

ZL-dM j», dL Grodzka L 13.
Adres łelegk. 3..aAfiM£M I «

Ca to jest SSrelin „??oche“,T
Śirolin „Roclie“ jest- środkiem, który 
zapisują lekarze od przeszło dzie 
sięciu lat przeciw chorobom płuc. 
kaszlowi, katarom i influen­
cy  z najlepszym skutkiem, Sirolin 
„Rochc chroni o ci. cierpiei płu­
cnych, a przytem budzi apetyt 
i miły ma siualc................................

Płaszcze wieczorowe.

tła kamami "Sf Gramofon "W wieczorkach domowych jak nn balach \ zaba-
waoii slabowi jedyny przyjemność tak co do wiernego oddawania śpiewa, jakoteż zastępowa­

ła mnzyki. —  Marka „aniołek piszący" daje gwarancję niedoścignionej jakości i trwałości —  
^cmoi.  rrniya bez pri.y.nrsu kupna! — 3g.‘omhji wybór p’yil — Ulgi w spłatach 
ratalnych! — Cenniki darmo i oplaiciei — Gra: tofon koncertowy z 5 pi 4 t. i.

10 ztłfcć k o  Sitn ie K  0 0 J—

Warszkiy reperńeyjne na nJejscr — Wszelkie jttyiy prócz marki 
1557 aniołek piszący kosz.ują S  2*—. i 20

cjnijt.u

GRAMOFON -K;iir«łł'i | 
;/«riimWrf. 

' - d i i \
I

■'mim

Kto ma ztfyttk SiroUn „fioche"?
Sirolin „Roche“ powinni zażywać 
cierpiący na kaszel, aby się ule­
czyć, a s t m a t y c y  celem ulżenia, 
skrofuliczne dzieci celem wzmo­
żenia odżywienia się, a cierpiący na 
influencę, by powiócić do zdrowia.

przy inteligentnej rodzinie, z calem u- 
trzymaniem. Zgłoszenia listowne pod 
aaresem: p. Marya Flach, nl. Dietlow- 
ska 89. II p. &6G l  3

żandanneryi, poszukuje odpowiednie, posady, 
wymagającej zaufania, za co odpowiednio mo­
że zmęczy.*. Łask,we zgłoszenia uprasza nade­
słać pod „ i i r e r y i "  do Gł. Ageneyi Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowski. 2. - 1519 ■

bardzo dobrze prosperujący do odstąpy 
nia. W-idoino.śu w Biurze pośrc ®i* 
Ctwi „ColtD b", Kraków, ulica bra­
cka 5, i  p. 1517

Osoba
w średnim wieku, inteligentna, Niemka, poszu­
kuje posady jako towaizyizka starczej osoby, 
dzieci .uh zarządo domr albo jako dochodząca, 
A. S. 7. poste rost. Kraków. 1189 3 3

ł n o n p i f j  Vn<ni ? nura * "dero pośrednictwa w 
RljCI i jd  I tU ill jo lł"u  Wieliczce przyjmuje 
wszelkie zastępstwo handlowe, nadaje posady 
ofiryalistom, służbie i. t p.. pośredniczy w ku­
pnie i .sprzedaży, oiaz w pożyczkach. 1’rowizya 
umiarkowana. , “  1561 1 2

od wczesnej wiosny w najbliższej oko­
licy Krakowa, w miejscowości zdrowej, 
4 pokoi, kuchni, z ogrodem, na całoro­
czne mieszkanie. Ważną rzeczą: dobra 
komunikacya z Krakowem. Zgłoszenia 
należy przesyłać do biura Wynajmu 
mieszkań, ul. Gołębia 14. 1570 l  3

P® w y ra ją c l»
Kiedy Ust ziizpnnie S lralfn  atskczianem?

Sirolin „Roche“ powinno się na­
tychmiast używać przy każ dem 
zaziębieniu j to rano, w południe 
i wieczorem po 1 łyżeczce od ka­
wy. Po kilku dniach zażywania 
powróci siła odporna i dobre zdro­
wie. Dlatego powinien być Sirolin 
„Roche“ w każdem gospodarstwie 
stale natychmiast pod ręką. - • -

1532

pokój frontowy, z utrzymaniem, w peusyouacie 
oJolanła1 Graniczna 14,1 piętn . Na 2 osoby 
o wieio taniej Tamże obiady i kolacye w do­
mu i do miasta. 1191 2 3

w domu przy ul. Zwierzynieckiej 1 20. 4 skle­
py i lokat z 5 ubikacyj na parterze na zakład 
przemą stówy, tudzież parcela na skład od 1 ma­
ja 1911 r. (ewentualnie i wcześniej) Wiado- 
mośs' w sklepie firmy „Karol Markus'1 ulica 
Szpitalna 18. 1571 1 3 E J S S s?*Do w niesz& anjft

24.000 koron częściowo lub w całoś i. 
Wiadomości udziela Bolesław Zięborak, 
oficjał Sądu łnp. Sądu kraj. w Krakowie. 

1565 1 3  _

I intidiilt wjsldtlum. liitM.HfniiWlfrKiflO-.likljt

Uw.rwrU‘■rrhłTrfiutf*>J imeble różne, bron, maszyny do szycia. Kato­
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul, iw . Jana 14, sklep. 1402 6 10

HazezyoteNca
poszukuje pokoju dużego, słonecznego, 
z całem utrzymaniem od 1 marca. —  
„Pokoj 33“ poste restante Krakuw, za 
okazaniem kwitu insterat. 1403 2 2

do dwóch chłopców w wieku od ó— 9 
lat, ze znajomością krawieczyzny f po­
szukuje się od 1 marca b r. Zgłoszę-' 
nia: Dr Fink, adwokat w Tarnowie.

1552 1 aSALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firny

wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy. Mieszka ul. Floryańska 20, III p. 
oficyny. 97 5 5

(panna izrael.d do biura-handlowego. 
Wymagane: pisanie na maszynie, steno­
grafia polska i niemiecka. Wiadomość, 
ul. Zielona 15, parter, między godz. 1— 9. 

1576 1 2

ftyiiek g lów ay  35 CKrsyszioIory).
Autoron ie dzieł wjmtawionyck: 

Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, Sc. 
Demoicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Karaocki, Kai piński, 
dr Kpflzek, Malczewski Makarewicz, Me­
hoffer, PoJiwalski, K. Podgórski, Sichul­
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, żelechowski, Żar- 

1019 necki i inni. 23 o
Salon otwarty od gud/iny 9— 7 wieczór.

W s*ą i>  b e z p ł a t n y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

D z i e r ż a w y
poszukuje się od i kwietnia lnb 1 lipca dla 
czeskich agronomóvr od 200 do 800 m., Kupno 
majątku nic wykluczone. Zgłoszenia pod A . A. 
poste rest. Ł am ów . 1577 l 3

z działu korzennego poszukuje posady. Objąi 
może natychmicst, wymagania skromne. Zgło 
szen.a pud „Pomł>caih posto rest. Kraknw, 
za okaz. kwita inser. 1515 2 5

Prrccla sprseilaEia
w Nawe] W si Narodowej tuż obok 
miejsca dawniejszej rogatki, przeszło 
30 m. frontu, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy koron. —  
Zgłoszenia pod B. W. poste restante 
K ra a ów , za okazaniem kwitu insera- 
tewego. - - - 1517 4 10

w Nowej Wsi Narodowej
w obszarze około 2000 kwadr, sążni, 
południową, przy głównej ulicy ma oka­
zyjnie do sprzedania Konces. Dom han­
dlowy Adama Bilińskiego w Krakowie, 
ul. Szewska 11, Telelon 1004. 1514 3 a

z' d/iału galanteryjnego i wyrobów no­
rymberskich, potrzebny zaraz do handlu 
&. Tomaszewskiego w ZaRopa- 
aem( ul. Krupówki. - - -  - 1578 i 5

mogący złożyć zabezpieczenie, a posia­
dający znajomości we dworach i fol­
warkach, wy ż o ani r chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta­
ła pensyą i dyetami.

-jo.szen.il z podaniem referencyj do 
firmy da? Fiodnch i Fka. w Nowym 

Gwowska. 
j>osada zaraz do objęcia. 1453 4 10 inteligentny człowiek, żonaty, z kaucyą do 4.000 

kor.,- znający jeżyk angielski i trochę nipmie- 
cki, po powrocie z Anglii, poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia p >d P. G. posto rest. Kraków, za 
okaz. kwitu inser. 1511 3 3

lokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na restauracyę, od 1 kwietnia 
do wynajęcia 1317910

z 3 dań. od 90 halerzy, Długa 21, II piętro, 
1329 B 15

Z powodu wyjazdu

vm {dm lba
W y r o b y  t k n d E l edo sprzedania, szafy, umywalnia z histrem, sto­

ły, nocne stoliki, lustro o piękne, łóżka i po­
duszki, ul. Szlak 5 (bliżej ze Htrony Łobzowskiej). 

1499 2 3 z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy­
konane. jako *c:

Płótna biaie zwykłej i prześcierauiowej szero­
kości, d łiny, dreliszKi, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fia- 
nele, szewioty, płóc.icnka kolorowe na fartuszki, 

sukienki. Kazki i t p, poleca najtaniej
Tkała5 a plecień

w ca syg u  n 10 we
u tr z y m u ją  M2112 

obu w ie eleganelłiem .
Emmp r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e i  

w ś r ó c l  L s u  m a j ą c e g o  o k o ł o  

5 0 0 0  m 9. W i a d o m o ś ć :  D o m  

k o m i s o w  y  J L  M o d l i ń s k i e g o  
i  S p . ,  K r u p ó w k i  4 2 .  1580 ! 6

przyjmie większa fabryka, chrześci­
janina, 2 4 — 28 lat, stanu wolnego, 
zupełnie biegłego w M y to ł  polskim 
i niemieckim w s ło c ie  i psinie, po- 
siadająeego ogólne i kupieckie wyr- 
kształcenie. Szczegółowe zgłoszenia 
pod „ilr  przyjmuje H a a se L -
stein et Vcglei* A. Ca., Wiedeń, I

1548 1 2 ,

towarów korzennych w Krakowi? jest do sprze­
dania lub do wydzierżawienia pod przystępucmi 
warunkami, z dniom 1 kwłoy.n.a Pośrednictwo 
jest wykluczone, informucyi udziela z grzec..no.śói 
Wfadysław Fałek, Zw erzynioc, nlica Nowa 1.

1 »03 2 3 (kichała flfnęsowicża
w ZorGzyrie o'«aIs Krosnu.

Na żądanie próbki i cennik.
K to  t y lk o  r a z  je n ttn  zamówił towar 

z mojej tk:il.'i, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie bedzie PJ46 8 26 '

Ogłoszenie
Z masy konkursowej firmy ,.T. Sohónfeld" 

handel win w Krokowi#,- sprzedaną zostanie 
z wolnej ręki przez podpisanego zarządcę ma­
sy, reszta z zapasów win wraz z częściami u- 
rządzenia sklepowego.

Ofrrty mogą być wnoszone do dnia 25 b, m.
: Bliższych wyjaśnień udziela podpisany za­

rządca masy między gedz. 4 a 6 po poi, (ul. 
Grodzka 10).

1572 1 3 Adwokat D r' S. T illes .

Embryologia, nauka o powstawaniu człowieka, 
napisał Sztarkwillen. Cena I kor. Główny s-tład 
w księgarni G e b e t h n e r a  i Spółki, Kraków, 

1421 6 10WBGR \n  7 tO T .M E O A U E M u P A łłV iV .

członkówZHftNY Potrzebuję pożyczki. nswtj 
.SKOTtCłNOSF̂  
MR «YNIS7CIt3K

członków1BOG koron
na przeciąg 8 mieBięcy. znpełna pewność. Zgło 
szenia pod adresem A. B. C. 100. posto rest. 
Kraków, za okaz. kwku insor, 1508 2 2

K a i s a l t ó i i l s e
w Dziel. I i 7V z przyległą parcelą do
sprzedania. W iadomość: ul Długa 1. 10,
u p. Glrtlera. 1302 4 6

Dewiz®.: taniość, dobroć i trwałośćI

l 0 5 s s . c y  j y i M S
R r a k ó w .  F lttry & fflsk a  1.  4 9 .

Sp.zodaj" towa-y i nadal po nad- 
.i P zwyczajnie tanich cenach. 1 Bry-

tania unker Rem. system Roskopf 
lwi  ki z szwajcarskim werkiem, pięknym
jf.MK łańcuszkiem tylko za kor. 3'90.
„  ̂ I  Ameryk, elektr. złoty Remonioir

kieszonkowy z marką systemu Ro- 
r-j&r sj.0p^ gg godz. idący, płaski z me­

tal. cyferblatem wraz z pięknym łańcuszkiem 
kor. 4-50. Srebrny Roskopf o 3 kopertach, bar­
dzo silny 10 ko. Stu jwy damski Romontoir 
kor. 7-80. Budzia najKoszy kor. 3-— . Łańcu­
szki srebrne od kor. 2.— . Zegarki złote dam­
skie od kor 20*— . — Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo i oplatnie. 1323 3 10

odbędzie się dnia 24 lutego 1911 r.i
o godzinie 4 po południu w salach Sto­
warzyszenia, z następującym

porzą&kiem dzleunym:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie DyTekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1910.
3. Sprawozuanio Komisyi rewizyjnej i 

wnioski tejże o udzielenie Dyrekcyi 
absobuorym z czynności i rachunków 
za rok 1910.

4. Eozdział czystego zysku z roku 1910.
5. Wybór trzech członków Bady nadzor­

czej w miejsce ustępujących.
6. W jbór trzech członków Komisyi re­

wizyjnej.
7. W nioski członków.

Do wzięcia udziału w Walnem Zgro­
madzeniu mają prawo tylko ci członko­
wie Stowarzyszenia, którzy wpłacili naj­
niższy deki, udział (§ st. 58). 1550

stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną puręką, odbędzio się dnia Z5 
lu .ejj'0  1911 r ,, o godzinio 5 pc poł. 
w lokalu tegoż Towarzystwa z nastę­
pującym

porządk?3itt d z ien n ym :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyunośc’ 

za rok 1910.
2 . Przedłożenie rachunków za role 1910 

z wn' skiera Łady nadzorczej co do 
podziału zysku czystego za rok 1910.

3. Uchwalenie Dyrekcyi absolutoryum-
4. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Nowy Sącz, 11 lutegu 1911 r.
B adą n a d z o rcza  

K asy  u d z ia łow e j w  N ow ym  S ą cz u
stowarzyszenia zaliczkowego zarejestro­

wanego z ograniczoną poręuą.
I r .  P a sch ek , przewodniczący.

1551 ‘  i St. O brzud, sekretarz.

n*SL8uOWHiC7 ił. ■

'.tłósYDv skład w Droguoryi J. Haraka i Sp. 
Mag. Farm., Ivrak6w, Szewska 5. 663 6 10

odbędzie się w sali Rady Powiatowej
krakowskiej w dniu 1 marca 1911 r.,
o godz 5 po południu.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i zamknięcia rachunków za czas od 
1 stycznia 1909 do 30 czerwca 1910 r.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie i wnioski Komisyi re­

wizyjnej.
5. Wybory uzupełniające do Bady Nad­

zorczej.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej z 3 człon­

ków i 1 zastępcy.
7. Wnioski członków.

Piezes Rady Nadzorczej 
1556 Federowicz.

We wtorek t. j. dnia 7 mar­
ca b. r. o godzinie 10 przed 
południem odbędzie snj w ma­
gazynach kolejowych tutejsze­
go c. k„ urzędu ruchu

p i & l i ć z & a  l i s j t e c y a
nieodebranych, a po myśli § 81 
(4) regulaminu ruchu kolejo­
wego do sprzedaży przezna­
czonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć 
można w kancelaryi naczelnika 
magazynów, w godzinach urzę­
dowych. 157B'

Gmina Tuchów rozpisuje konkurs na 
posadę le k a rz a  im e ja k lcg o  z płacą 
1000 kor. rocznie.

Bliższe warunki są do przejrzenia 
w Urzędzie miejskim w Tuchowie.

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić do Unędu miejskiego 
w Tuchowie najdalej do dnia  29  lu ­
teg o  19* r.

Tuchów, dnia 12 lutego 1911
Burmistrz

Ł ask o.

Z Drukami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K  Górski.
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Fakta 1 wnioski
w sprawie przewrotu w Syndykacie rolniczym w Krakowie.

c —  —  — ■  ■ »  i  ■ ©

W&lka w krakowskim Syndykacie rolniczym 
nie zostali zakończoną orzeczeniem sądowym 
(w pierwszej instancji), polecającem wykreśle­
nie dra Prażmowskiego i p. Szczawińskiego 
w rejestrze sądowym, jaKO dyrektorów Syndy­

katu. Sąd miał do załatwienia tylko formalną 
czynność prawną, dotyczącą rejestru sądowego, 
a załatw ił ją w sposób, który ze stanowiska 
nauk. i praktyki jurydycznej będzie slanuwił 
bardzo interesujący problem przy rozstrzygania 
przez wyższe instaneye wniesionego już ieknr- 
su przeciw orzeczenia pierwszej instancji.
, Ale Dez względu na ostateczny, nie dający 
mt} przewidzieć, wynik sporu prawnego o for­
malną stronę w tej całej sprawie twierdzę, jako 
znający ,ą w całym przebiegu i we wszystkich 
antecedencjach, że obecni Rada nadzorcza 
BynJykata rolniczego, pod przewodem p. Do- 
lanskiego, wyrządziła w.eiką szkodę moralną 
instytucji samej ,i reprezentowanej przez nią 
iaei pracy Opołecznej, a niesłychaną krzywdę 
mcrałną twórcy i długoletniemu dyrektorowi 
tej imtytucyi. Do zabrania głosu w tej spra­
wie czuję cię obowiązanym i powołanym naj­
przód dlatego, że przed 20 laty byłem wspól­
nie z drem Prażmowskim głównym imeyatorem 
„Związku handlowego Kołek rolniczych w Kra­
kowie*, króry dopiero od roku nosi zmienioną 
nazwo 9yndyk_tu rolniczego*, następnie zaś 
przez kilkanaście lat jako członek Rady nad- 
aorczej, a przez rok jako drngi dyreatoi Związ­
ku handlowego, byłem ciągłym i bliskim świad­
kiem rozwoju tej instytucyi i działalności dy­
rektora Prażmowskiego. Wreszcie z mojej wia­
lnie inieyaty wy i przy moim czynnym współ­
udziale, jako dyrektora Biura Patronatu dla 
Sporek oszczędności i pożyczek przy Wydziale 
■Jajowym podjętą i prowadzoną była akcya, 
która miała na celu usunięcie chaosu i krzyżu­
jących się usiłowań w zakresie zbiorowej orga­
nizacji handlu rolniczego, a osiągrRcie poro­
nni i oma i wytworzenie warunków dla praw- 
IziwK współdz.e.Pzej na tem polu pracy. J e- 

dnym z głównych warunków tego porozumienia 
i współdziałania miała być fazya (dawnego) 
jSynayKatu T o w a r z y s t w  ro'nic..ych“ ze 
.Związkiem handlowym K ó ł e k  rolniczych11, 
lecz nie był to warunek j e d y n y ;  obok niego 
tyły w grze inne także bardzo ważne warunki 
i inne także w tej sprawie nieoDojętne interesy 
i czynniki Ta cała akcya została przez gwał­
towny Konflikt, wywołany najpizód nierozwa- 
innm i fcezwzględnem działaniem nowej Rady 
nadzorczej Syndykatu (a właściwie jej Wydziału 
wykonawczego), wepchniętą jednostronnie na 
bezdr iża.
/ To wymaga w interesie prawdy i w intere­
sie sprawy wyjaśnienia; czynię to zatem, przyj­
mując odpowiedzialność osobistą za prawdziwość 
faktów i za twierdzenia, jakie poniżej przj ta- 
f i m  i wypowiadam.

W maja 1908 zwróciłem się jako dyrektor 
Krajowego Biura Patronatu dla Spółek oszczęd­
ności i pożyczek dc czterech instytucyj, a mia­
nowicie:

a) do (ówczesnego) Syndykatu Towarzystw 
rolniczych w Krakowie;

b) do Związku handlowego Kółek rolniczych 
w Kraków ie;

c) do Komitetu krak. Towarzystwa rolni­
czego i

d) do Zarządu głównego Towarzystwa Kólck 
roln.czych we Lwowie —  z wnioskiem nawią­
zania wspólnych roaowań o fuzyę Syndykatu 
Towarzystw rolniczych ze Zwią/.kiem handlo­
wym Kółek rolniczych w jedną wielką, central­
ną współdzielczą insrytucyę handlową dla To­
warzystw KołeK i Spó'ek rolniczych. W ode­
zwie wyłuszczyłem cel i zasady, na jakich — 
zdaniem Biura Patronatu —  mogłaby ta fnzya 
przyjść do skutku, ewentualnie objąć także od­
dział handlowy ga). Towarzystwa gospodarskie­
go. Zarazem oświadczyłem gotowość działania 
w tym kienntn, iżby Wydział krajowy udzie­
lił sfuzyoaowanej instytucyi wydatnego po 
parcia moralnego i muteryalnego, ale pod wa­
runkiem, ze ta sfuzyonowana instytucja, po 
swera przeobrażeniu się w duchu ściśle w spół­
dzielczym, uznaną zostanie istotnie za wrpólną 
centralną organizację handlową Towarzystwa 
roinitzego krakowskiego i Towarzystwa Kóiek 
rolniczych i że nastąpi porozum.enie co do zgo­
dnego prowadzenia w spólnej akcyL dla ponie- 
ran a rozwoju powiatowych i lokalnych Spółek 
roln.czych. Wskutek tej odezwy zostały rzeczy­
wiście nawiązane rokowania, które wszakże 
niebawem utknęły o ten szkopuł, że żadna 
z dwóch instytucyj, ani Syndykat, ani ZwiązeK 
nie chciały się zgodzić na formalne rozwiąza­
nie i zlikwidowanie swoich interesów, co praw­
nie było koniecznem, jeżeli fazya miała przyjść 
do skutku. W lipcu 1903 doniósł mi p. Dolań- 
cki, prezes R«dy nadzorczej Syndykatu, że ro­
kowania się rozbiły.

Niezrażouy tem, starałem się naówczas poro­
zumieć przynajmniej ze Związkiem handlowym 
Kółek rolniczych i z Zarządem Głównym Towa­
rzystwa Kółek rolniczych o takie przeobrażanie 
Związku handlowego, aby mógł być nznany za 
cemralm* organizację handlową Towarzystwa

łe rolniczych . krajowego Patronatu Spółek 
rolniczych i aby po dokonaniu takiego przeobra­
żenia mógł hyc przyjęty pod patronat Wydziału 
kiajowego t . zraczyć tu wszakże winienem że 
Związków handle ven u wcale nie rozchodziło 
się o sUDwencyę i opiekę krajową dla siebie- 
dzięk< znakomitemu przez lal kilkanaście kifr 
rownictwu (dra Prażmowskiego) stał się Zwią­

zek instytucyą bardzo zasobną w kapitały wła 
sne (udziałowe i rezerwowe) i miał otwarty wszi 
dzie dogodny kredyt. Chodziło jednak o to, aby 
Spóiki handlowo rolnicze, istniejące i mające 
powstać pod patronatem krajowym oparły się 
całkowicie w swej handlowej działalności o Zwią 
zek handlowy i aby nad tą handlowo-współdziel- 
czą organizacyą czuwał krajowy patronat. Rć 
wnolegle zaś z nim miał mieć Zarząd Główny 
Towarzystwa Kółek Rolniczych zabezpieczony 
wpływ na tę całą akcyę i na działalność Związ­
ku handlowego, kióry też dla Kółek rolniczych 
miał stanowić centralę haudlową. W  tym tedy 
kierunku prowadzone pertraktacye doprowadziły 
do zupełnego porozumienia. Na tej podstawie 
walne Zebranie Związku handlowego, odbyto- 29 
września 1908 r , uchwaliło zmianę jego do­
tychczasowej firmy na nową: „Rolniczy Zwią­
zek hanulowy11 jakoteż gruntowną zmianę swe; 
organizacy; na podstawie nowego, wspólnie uto 
żonego statutu. Przed sądowem zarejesfrowa- 
nieni tych zmian wniósł przeobrażony Związek 
hanalowy za pośrednictwem i z gorącem popar­
ciem Zarządu Głównego Towarzystwa Kołek rol­
niczych podanie do Wydziału Krajowego o przy­
jęcie go pod krajowy Patronat Biuro Patronatu 
przedłożyło zaś Wydziałowi krajowemu wniosek 
pizyjęcia przeobrażanego Związku handlowego 
pod krajowy Patronat.

Zanim jednak Wydział krajowy powziął w tej 
sprawie ucnwaJę, oznajmił Syndykat Towarzystw 
rchrczych w porozumieniu z komitetem krak. 
Towarzystwa rolniczego gotowość do dalszych 
rokowań o fnzyę ze Związkiem handlowym, d3- 
cydując się w zasadzie na rozwiązanie się i zli­
kwidowanie swoich interesów. W podjętych więc 
na nowo rokowaniach brali udział stale, aż do 
ich zakończenia: p. Henryk Doiański w zastęp-' 
stwia Syndykatu Towarzystw rolniczych i ko­
mitetu krakowskiego Towarzystwa rolniczego, 
dyrektor Prażmowski w zastępstwie Związku 
handlowego Kółek rolniczych, p. Telesfor Adam­
ski w zastępstwie Towarzystwa Kółek rolni­
czych, a ja w charakterze dyrektora krajowego 
Biura Patronatu dla SpóJek oszczędności i po 
życzek.

Na rozwiązanie i l!kw,viacyę dobiowolną Syn­
dykatu Towarzystw rolniczych zgodziły się de­
cydujące o tem czynniki z tem zastrzeżeniem, 
ze przeobrażony Związek handlowy ma w sw'ej 
nowej firmię utrzymać nazwę „Syndykatu*. Co 
do wszystsich szczegółów nowego statntu Zwią­
zku handlowego przyszło wśród całorocznych 
pertraKtacyj do zupełnego porozumienia między 
wszystkimi zastępcami, biorącymi udział w ro­
kowaniach. Osiągniętą wreszcie została jedno­
myślna zgoda na ułożuną wspólnie kompromiso­
wą listę nowej Rady nadzorczej „Związku han­
dlowego Kółek rolniczych11 mającego się prze­
obrazić w ^Syndykat rolniczy*. Dokonanie zaś 
wszystkich form;-lnycb czynności prawnych co 
do rozwiązania dotychczasowego Syndykatu a 
mniany firmy i statutu Związku handlowego, 
zawarcie szczegółowych umów co do zakupna 
towarów po likwidującym Syndykacie a prze­
niesienia jego udziałów do nowego Syndykatu, 
przeprowadzenie i zarejestrowanie sądowe po­
trzebnych uchwał Walnych zebrań obu insty­
tucyj, wybór nowej Rady nadzorczej, —■ to 
wszystko należało |uż Jo . obu łączących się 
z sobą instytucyj —  i na to potrzeba było z górą 
pięciu miesięcy czasu po zakończeniu rokowań

Zaraz po zakończę iiu rokowań, a zanim 
wszystkie wspomniane akty prawne zostały prze­
prowadzone, uznał Wydział krajowy za potrzeb­
ne —  zgodnie z wnioskiem swego Biura Pa­
tronatu —  sprecyzować zawczasu sweje stano­
wisko wobec fuzyouujących się instytucyj. —  
Uchwałą tedy z 25 października 1909 stwier­
dził, że podanie, wniesione przez Zarząd Głów­
ny Towarzystwa Kółek rolniczych o przyjęcie 
„Rolniczego Związku handlowego* pod patro­
nat krajowy stało się bezprzedmiolowem, wy­
raził natomiast swoją symputyę dla przygoto­
wanej zgodnie fuzyi Syndykatu Towarzystw 
rolniczych ze Związkiem handlowym Kółek rol­
niczych i eśw adczył gotowość udzielenia sfu- 
zyoncwanej instytucyi odpowiedniego poparcia 
pod warunkiem, że ta przeobrażona instytucyą 
we właściwej chwili wniesie w tym celu do 
Wydziału krajowego podanie i że nastąpi tak­
że potozumieuie co do akcyi zakładania i pa- 
tronizowauia lokalnych, względnie powiatowycn 
Spółek rolniczo handlowych.

0  tem został zawiadomiony w pierwszej po- 
łowie listopada 1909 Związek handlowy Kółek 
rolniczych, za pośrednictwem Zarządu Głów­
nego Towarzystwa Kółek rolniczych, jako też 
p. Doiański, jako prezes Ra ly nadzorczej Syn­
dykatu Towarzystw rolniczych Potem dopiero 
nastąpiło walno zebranie Syndykatu Towarzystw 
rolniczych i Związku handlowego Kółek rolni­
czych (w grnduia 1909), zarejestrowanie nowoj 
firmy i zmienionego statutu Zw iązku (28 stycz 
nia 1910) i wybór Rady nadzorczej nowego 
„Syndykatu rolniczego11 ua jego walnem ze­
braniu w dniu 12 marca 1910 podług kompro­
misowej listy. ,

A n t Z a r z ą d  G ł ó  twuy T o w a r z y s t w a  
K ó ł e k  r o l u i c z y c b ,  a n i  k o m i t e t  k r a ­
k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  
n i e  p o c z y n i l i  p r z e d  d o k o n a n i e m  tyc h 
w s z y s t k i c h  a k t ó w ,  t. j. p r z e z  5 mi e ­
s i ę c y  po  u k o ń c z e n i u  r o k o w a ń  —  ża­
d n y c h  z a s t r z e ż e ń  c o  do  p o r o z u m i e ­
nia,  o s i ą g n i ę t e g o  ze w s p ó ł u d z i a ł e m  
i c h  z a s t ę p c ó w .

1 dopiero teraz, gdy klamka zapadła, gdy 
Związek handlowy w dobrej wierze przeobraził

się na „Syndykat rolniczy “ walą się na niego 
i na jego naczelnego dyrektora (Prażmow- 
skiegc) prawdziwe niespodziansi i ciężkie za 
wody.

Nujprzoa wypiera się fuzyi i płynących z niej 
obowiązków Zarząd Główay Towarzystwa Kó­
łek rolniczych, odrzucając wniosek swego za­
stępcy p. Adamskiego, aby uznać „Syndykat 
rolniczy11 za centialną organizacyę handlową To­
warzystwa Eólek rolniczych i wydelegować 
swego zastępcę do Rady nadzorczej Syndy­
katu.

Wkrótce potem wybucha bunt w hrakow- 
skiem Tcwarzysiwie roluiczem przeciw Syndy­
katowi. Mianowicie powiatowe Spółki handlo- 
wo-rolmcze, potworzone przy okręgowych To­
warzystwach rolniczych, a patronizowane przez 
komitet krakowsk 'go -'owarzystwa rolniczego, 
występują z nowomi pretensyami i zastrzeże­
niami, od których czynią zależnym swój stosu­
nek z Syndykatem. Pietensye te szły tak da­
leko, a były tak nieusprawiedliwione, że na 
zgromadzeniu prezydyćw Spółek i Towarzystw 
okręgi;wych, odbytem w Krakowie w maju 1910, 
poddałem je bardzo stauowczej krytyce, jako 
sprzeczne tak ze edrowemi zasadami kupieckie­
mu, jak i z podstawami pracy współdzielczej. 
Ta opozycya powsfrzymywała jednak piezy- 
dyum komitetu krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego od przeprowadzenia uchwały p e ł n e g o  
k o m i t e t u ,  uznającej „Syndykat rolniczy* za 
centralną organizacyę nandłową tego Towarzy­
stwa w myśl paktów, poprzedzających fuzyę, a 
samo oświadczenie się prezydyum i Wydziału 
wykonawczego za uznaniem Syndykatu rolni­
czego, jako centralnej instytucyi handlowej To­
warzystwa rolniczego, n.e wystarczało i nie było 
decydającem.

Z tych sa nych powodów nie przyszio też do 
żadnego porozumienia co do sposobu zgodnego 
popierania rozwoju i patronizowania powiato­
wych i lokamych Spółek rolniczych.

Następstwem tych niespodziewanych zwrotów 
i zawodów ze strony Tow. Kółek rolniczych 
i Towarzystwa rolniczego krakowski :go był 
trzeci zawód dla „Syndykatu rolniczego* (a ra­
czej „ZwiązKU handlowego*): albowiem i ja 
także jako dyrektor Biura Patronatu Spóiek 
w Wydziale krajowym oświadczyłem prezesowi 
Dolańskiemu i dyrektorowi Prażmowskiemu, na 
konferencyi odbytej z nimi z końcem czerwca 
czy początkiem lipca 1910, że uie mogę przed­
łożyć Wydziałowi krajowemu wuiossu o przy­
jęcie „Syndykatu rolnic:: .etto* pod Patronat kra­
jowy i że zajmuję wyczekujące stanowisko) Nie 
mogę bowiem doradzać Wydziałowi krajowemu 
angażowania się w akcyę chaotyczną, pozba­
wioną współdziałania powołanycn do tego w 
pierwszym rzędzie czynników, a narażoną na 
całkiem rozbieżne tendeneye.

K o n i e c  k o ń c e m  nie d o p i s a ł y ws z ys t  
k i e  t r z y  c z y n n i k i ,  k t ó r y c h  s t a no wc z e  
i s o l i d a r n o  w s p ó ł d z i a ł a n i e  z „ S y n ­
d y k a t e m  r o l n i c z y m 11 b y ł o  w ł a ś n i e  
g ł ó w n ą  p r e m i s s ą  i p c d s i ą w c w y m  
w a r u n k i e m  p r z e o b r a ż e n i a  się „Z w iąz­
ku h a n d l o w e g o  K ó ł e k  r o l n i c z y  oh* w 
„ S y n d y k a t  r o l n i c z y * .  Nie otrzymała prze- 
obiażona instytucyą tego, czego się miała pra­
wo spodziewać w zamian za niektóre świadcze­
nia i ofiary, jasie im oddawała do rozporzą­
dzenia. Dość tutaj zauważyć, że według zam­
knięcia rachunkowego za rok 1908/9 kapitał 
udziałowy Związku handlowego wynosił 265.366 
K, fundusze rezerwowe z górą 30C.000 K, pod­
czas gdy może nrommej znaczne f&zerwy tkwiły 
w zamortyzowanych nieruchome ściach i rucho­
mościach wskutek przezornej i zapobiegliwej 
gospodarki dyr. Prażmowslnegi przez lat kilka­
naście. Członkowie Związku handlowego wyrzekli 
się dobrowolnie na r z e c z  k r a j u  prawa sta­
tutowo im przedtem zastrzeżonego do rozdziału 
pomiędzy siebie całego majątku stowarzyszenia, 
ale uczynili to tylko w tem  p r z e k o n a n i u ,  
że przerobiona instytucyą p r z e j d z i e  p o d  
k r a j o w y  P a t r o n a t ,  jak to właśnie w zmie­
nionym statucie zostało (w § 51) wypowiedziane, 
nie mówiąc już o zastrzeżeniach czyniouych w 
czasie rokowań o fuzyę. Członkowie Związku 
handlowego zgodzili się dobrowolnie na zniżenie 
n a j w y ż s z e j  g r a n i c y  dla dywidendy udzia­
łowej do w y s o k o ś c i  6#/o» chociaż stale do 
tego czasu faktycznie p o b i e r a l i  6*/,. Człon 
kowie Związku hardlowego, p r z e w a ż n i e  za  
l i c z a j ą c y  s i ę  do  w a r s t w  m i e s z c z a ń ­
s k i c h ,  zgodzili się dobrowolnie na npi z y  wi- 
l e j o w a n i e  w Radzie nadzorczej (któia mia­
nuje Dyrekcyę) i w Walnem zebraniu r o l n i ­
k ó w  zorganizowanych w K ó ł k a ,  S p ó ł k i  
i T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e ,  aie czynili to 
w tem przekonania, że opieka krajowego Patro 
natu i stanowcze współdziałanie nie tylko krak. 
Towarzystwa rolniczego, ale także Towarzystwa 
Kółek rolniczych stanowić będą rękojmię, iżby 
przeobrażona instytucyą służy*a naprawdę nie 
jednej partyi politycznej, ale tej idei społecznej 
i narodowej, którpj hasłem, przez lud do odro­
dzenia Ojczyznyl Dla tej idei bowiem powstał 
Związek handlowy, dla tej idei pracował w nim 
lat 19 dyrektor Prażmowski, dla tej idei ze ini­
cjowane były i pizeprowadzor" zostały roko­
wania o przeobrażeuie Związku handlowego na 
„Syndykat rolniczy* mający w s w e j  f i r mi e  
dodatek: „Centralny organ baudlowj Towarzystw, 
Kółek i Spółek rolniczych*. I  u e  ma żadnej 
wątpliwości, że tak Dyrekcya i Rada nadzorcza, 
jak również Walne zebranie członków Związku 
handlowego Kółek rolniczych byliby jednomyślnie 
odrzucili myśl wszelkiej fuzyi, gdyby mieli ja-

kąkolr/ieK poustawę do przypuszczenia, że dw a 
g ł ó w n a  c z y n n i k i ,  w których interesie do­
konywała się fnzya, wystawią przeobrażoną 
instytucję natychmiast po jej przeobrażeniu się, 
dokonanem przy icL współudziale, bez skrupułu 
na sztych i n ie  d o p e ł n i ą  t y c h  m o r a l ­
n y c h  z o b o w i ą z a ń , j a k i e  i o h  z a s t ę p c y  
w o b e c  i n s t y t u c y i  p r z y j ę l i .

Bliuo Patronatu nie zaniedbywało mimu tego 
aż do wybuchu gwałtownego Konfliktu dalszych 
sta/ań dla ratowania podstaw dokonanej fuzyi, 
chcąc postawić .Wydział krajowy w to położę 
nie, iżby mógł przyjąć Syndykat rolniczy pod 
swój Patronat. Chodziło, jak wiadomo, o dwa 
główne warunki.- a) ażeby nregulowaną zostałk 
sprawa patiomzowgnia powiatowych i lokalnych 
Spółek handlowo-rolniczych i b) żeby Syndykat 
romiczy stał się istotnie centralną organizacyą 
nandiowo-rolniczą towarzystw rolniczych. W  obu 
kierunkach zredukowałem swoje wymagania, 
kładąc jednak na to nacisk, że przez to nie prze­
sądzam jeszcze decyzyi Wydznłn krajowego

W pierwszym kierunku zauważyłem, że po­
wiatowe Spółki rolnicze, potworzone przy To­
warzystwach rolniizych okręgowych, obawiają 
się bezpośredniej opieki i nadzoru krajowego 
Patronatu, z łaszcza od czasu owego zebrania 
ich przedstawicieli w maju 1910, kiedy-tc bar­
dzo krytycznie zachowałem się wobec podnoszo- 
szonych przez nie pretensyj do Syndykatu rol­
niczego i zarzutów przeciw dyr. Prażmowskie­
mu. Nawzajem pr/ytem obawiałem się na pod­
stawie poczynionych spostrzeżeń i doświadczeń 
zbyt daleko idącycb uroszczeń SpóJek do pomo­
cy z funduszów instytucyj publicznych, a osła­
bianie poczucia własnej odpowiedzialności i obo­
wiązku sjmopomocy u Spółek handlowo-rolni­
czych, gdyby zostały przyjęte pod Krajowy Pa­
tronat Poruszyłem tedy w prywarnej rozmowie, 
myśl utworzenia przez wszystkie Spółki handlo- 
wo-rolniczo własnego Związku rewizyjnego, 
w Którymby Wydział krajowy miał z,apewuiony 
dostateczny wpływ w zamian za pomoc udziela 
uą tak tamu Związkowi, jak i związkowym 
Spółkom. Już bowiem w czasie rokowań o fu­
zyę Syndykatu Towarzystw rolniczych ze Zwią­
zkiem handlowym Kółek rolniczych zastrzegałem 
to dobitnie, że o ileby Wydział krajowy przyj­
mował pod swoj Patronat powiatowe Spółki 
rolnicze, to czyn.Iby to niezawodnie tylko na 
czas przejściowy, dopóki Spółki rolnicze nie 
zdobędą się na utworzenie i utrzymywanie wła­
snego Związku rewizyjnego. Otóż podniosłem 
teraz myśl, czyby nie było w.-kiizanem i mozli-
wem utworzenie Związku rewizyjnego odrazu 
1 ez okresu przejściuwepo. Ta myśl spodobała 
się Spółkom i Wydziałowi wykonawczemu krak. 
Towarzystwa rolniczego. Dla ułatwienia nerad 
opracowało Biuro Patronatu projekt statutu 
Związku rewizyjnego, b e z  j a k i c h k o l ­
w i e k  d a l s z y c h  s t ą d  z o b o w i ą z a ń  d l a  
s i eb i e.

W  drugim kierunku, to jest co <io warunku, 
aby Synuykat rolniczy uznany został stanowczo 
za cenTalą handlewą Towaizystw rolniczych, 
ustąpiłem także do połowy tak, aby na razie 
przynajmniej w zachodniej części kraju, gdzie 
mieści się przeważna ilość patronackich także 
Spółek rolniczych, przedstawiał Syndykat rol­
niczy niejako oflcyalną współd. ielczą ergani- 
zacyę handlowo rolniczą. Nie siląc się tedy da­
remnie na zmianę odpornego stanowiska Zarzą­
du Głównego Towarzystwa Kóiek rolniczych żą­
dałem, aby p e ł n y  komitet krak. Towarzystwa 
rolniczego zdeklarował się w tym względzie sta­
nowczo i z całą świadomością obowiązków wy­
nikających stąd dla niego i dla caiego Towa 
rzystwa To żądanie popierałem również jako 
członek Komitetu. ,

Jakoż na posiedzeniu polnego Komite*u 
w dniu 3 gruania 1910 powzięte zostały w obu 
kierunkach stanowcze uchwały. Upoważniono 
tedy Wydział wykonawczy do podjęcia starań 
celem zorganizowania Związku rewizyjnego 
Spóiek romiczych i uznano u.oczyśc e Syndy 
kat rein:czy za wyłączną centralną organizacyę 
handlowo rolniczą krak. Towarzystwa rolniczego 
w zakresio tych artyaułów rolniczych, które 
stanowią głównj przedmiot obrotów handlowych 
Syndykatu, a komentarz, jaki do odnośnego 
wniosku przed jego uchwaleniem podałem ma 
być w protokole z posiedzenia zanotowany.

Przemawia-ąc i glosując w dtiDrej wierze na 
posiedzeniu pełnego Komuetu (w dniu 3 gru­
dnia z. r.) me wiedziałem, że głowa dyr. Praż- 
mowskiego była prezesowi Rady nadzorczej po­
trzebną przed zatwierdzeniem przez pełny Ko­
mitet tego stanowiska, jakie p. Doiański zastę­
powa: w rokowaniach o fuzyę. Nie wiedziałem 
bowiem, że p. Doiański już na 2 dni przedtem 
(w dniu 1 grudnia) wyjednał sobie w n a j ­
w i ę k s z y  m s e k r e c i e  od Wyd-ziatłu wyko­
nawczego Rady nadzorczej Syndykatu upoważ­
nienie do zasuspendowaui? dyr. Prażmow-ikiego 
wysianego tymezssem na 4 dni przedtem, na 
kilkutygodniowy urlop dla poratowania bardzo 
wówczas naGWj-rężoeego zdrowia. Nie wiedzia­
łem o tem ti-kże, iż stało się to w nieobecności 
wiceprezesa Rady nadzorczej Syndykatu, profe­
sora Cybulskiego, który był poprzednio preze­
sem ZwiązKU handlowego, a nie mógi wziąć u- 
działu w pojedzeniu, ponieważ w dniu tym 
odb; wała ię uroczystość jubileuszowa jego 
25-letniej działalności profesorskiej.

Dyr. Prażmowski, bawiący w Arco na kura- 
cyi, dowiedział się o sekretnie przygotowanym 
przeciw sobie zamachu, zjechał do Krakowa 
niespodzianie i z tą chwilą wybucha gwałtowny 
koufukt, którego znanym zresztą z gazet prze­

biegiem nie mam wcale zamiaru tutaj się zaj 
mować. —  Chodzi mi przedewszystkiem o jego 
przyczyny i o jego skutki.

Tło zasadnicze stanowią przytoczone wyże 
fakta. Czem wszakże usprawiedliwiano bezpośre­
dnie powody przygotowanego zamachu?

Oto tem, że Rada nadzorcza dla unormowa­
nia stosunku handlowego między Syndykatem 
a Spółkami rolniczeoi uchwaliła „przepisy11, 
zmienione podług układu z delegacyą Spółek i 
poleciła Dyrekcyi Syndysatu jak najryemejsze 
wprowadzenie w życie tych „przepisów*, to jest 
zawarcie umnwy ze Spółkami. Tymczasem Dy­
rekcya (za sprawą wyjeżdżającego wówczas na 
urlop Dra Prażmowskiego) zawiadomiła Spółki, 
że odracza wprowadzenie w życie tych przepi­
sów az do decyzyi Wyuziału krajowego co do 
przyjęcia Syndykatu i Spółek pod krajowy Pa­
tronat. Nie chcę się waawać w ocenianie tego 
kroku Dyrekcyi, ale uważan. za konieczne skon­
statować, że od maja 1910 Istniało między mną 
a prezesem Dolańskim i dyrektorem Prażmow­
skim porozum.euie, podług którego podstawowe 
przepisy, normnjące stosunek Syudykatu do Spó­
łek, miały być przed ich wprowadzeniem w ż y ­
cie zakomunikowane Biuru Patronatu, aby mu 
dać sposobność dc zaproponowania zmian lub 
uzupełnień. Tak się stało z pierwotnym projek­
tem tych przepisów, w którym Rada nadzorcza 
przyjęła poprawki Biura Patronatu i o tem je 
zawiadomiła. Atoli ten pierwotny projekt nie 
zadowolnił SpćleK komitetowych i został po 
dalszych z nimi pertraktacjach zmieniony w 
isiotajch swoich postanowieniacn przez Radę 
nadzorczą, króra bez wszelkiego^ poprzedniego 
porozumienia się z 3iu<em Patronatu polecił? 
Dyrekcy: Ł tak zmienione przepisy wprowadzić 
w życie. Dyiekcya zaś odroczyła zawaicie umo­
wy na podstawie tyob przepisów aż do decyzyi 
Wydziału krajowego co do przyjęcia Spółek i 
Syndykatu pod krajowy Patronat i to był głó­
wny zarzut, na którym Wydział wykonawczy 
Rady nadzorczej oparł swoje upoważnienie, u- 
dzielone sekretnie prezesowi Dolańskiemu w tłu. 
1 grudnia z. r. do zasuspendowania dyreKtóra 
Praż nowskiego. Następnego dn.a, ćow.edmwczy 
się o tym zarzucie, uczynionym drowi PrażniuW- 
skiewu, a nie wiedząc o uchwale co do jego 
zasuspendowania, uczyniłem prezesowi Doiań- 
skiema zarzut, że wbrew porozumieniu się jego 
i dyr. Prażmowskiego ze mną, jakc dj rektorem 
Biuia Patronatu, wydal poleceni" najrychlejsze­
go wprowadzenia w życie zmienionych przepi­
sów. Miałem zuś prawe - powoływać się na to
porozumienie, tem bardziej, że zmienione prze­
pisy f dotyczyły • t >suntu hancHo* ego metylko 
Spółek komitetowych, ale także patronackich, 
które były dawniejszymi i także poważnymi 
klientami Syndykatu. W uchwalonych ponownie 
przez Radę nadzorczą przep gach skonstatowa­
łem wkrótce potem tak daleko idące zrni roy, iż 
urzędownie z 3iura Patronatu zawiadomiłem 
Syndykat, że nie zgadzam s.ę na te zmiany w 
unormowaniu stosunku Spółek do Syndykam,

W tej tedy sprawie „zawinił kowal, a Ślusa­
rza powieszono*, i to powieszono bez sądu, na­
wet bez pizeprowadzenia dochodzenia, w czasie 
Kuracyjnego nNopu i w nieobecności obwinionego, 
z pogwałceniem służoowych przepisów o dyscy 
plinarnem postępowaniu, wydanych poprzednio 
przez tę samą Radę nadzórczą. I d l a t e g o  do ­
m a g a m  s i ę  o d  p r e z e s a  L o l a ń s k i e g o ,  
j a k o  c z ł o w i e k a  u c z c i w e g o  i p o w a ­
ż n e g o ,  a b y  o b e c n i e  — po  p r z y p o m n i e >  
n i u  mu o b o w i ą z u j ą c e g o  ze  mn ą  p o r o  
z u m i e n i a ,  o k t ó r e m  w i d o c z n i e  z a p o ­
mni a ł ,  — p o s t a r a ł  s i ę  o c o f n i ę c i e  
p r z e z  R a d ę  n a d z o r c z ą  d y m i s y i  o r z e ­
c z o n e j  w t y c h  o k o M c z p o ś c i a c h  p r z e ­
c i w  o b u  d y r e k t o r e m  ( Pr a ż mu wr o k i p -  
mu i S z c z a w i ń s k i e m u ) .  D o m a g a m  s ę 
t a k ż e  o d  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  o b e ­
c n e j  R a d y  n a d z o r c z e j  S y n d y k a t u  
r o l n i c z e g o ,  k t ó r z y  b r z y d z ą  s i ę  ni e -  
s p i a w i e u l l w o ś o i a  i k r z y w d z e n i e m  
d r u g i c h ,  a b y  c o f n ę l i  d o b r o w o l n i e ,  
w i ę c  z a s z c z - y t n i e ,  s w o j e  v o t a ,  j a k i e  
w t e j  s p r a w i e  — n i e  w ą t p i ę  w d o b r e j  
w i e r z b  — a l e  na m y l n y c h  p r e m i s a c h  
o p i e r a j ą c ,  o d d a l i .

Wcale się przytem nie powołuję na przeszłość 
całą i zasługi dra Prażmowskiego; ta sprawie­
dliwość należy się Obu usuniętym dyrektorom tyl­
ko dlatego, żeby się sprawiedliwości stało za- 
dosyć.

Z tą zaś sprawą łączy się najściśloi inna 
osobista sprawa, której nie mogę mitczeuiem 
pomijać; oowinna być wyjaśnioną. W kwietniu 
1910 wniósł dyrektor Prażmowski rezygnację 
ze swego w Syndykacie rolniczym stanowiska, 
na ręce prezesa Dolańsklego. Uczynił to prze- 
dewszystkiem dlatego^ że za.az po dokonanem 
formalnie przeobrażeniu się Związku handlowe­
go Kółek rolniczych w Syndykat roln czy, Za- 
iząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych od­
mów'! uznania przeobrażonej instytucyi za cen­
tralną instytucyę handlową Towarzystwa i 
wysłania swego delegata do Rady nadzorczej 
Syndykatu, wobec czego Biuro Patronatu mu­
siało taKża wstrzymać się z wnioskiem o przy­
jęcie Syndykatu i Spółek pod patronat krajowy.

Przewidoja.c następstwa, jakie wynikną z po­
woda tege niespodziewanego zawodu, nie cnciał 
dy rektor Prażmowski brać za nie odpowiedzial­
ności. Rezygnacja nastąpiła w tej formie, ie 
dyr. Prażmowski wypowiedział pełnienie obo­
wiązków naczelnego dyrekto a Syndykatu na 
rok nap"zód, gdyż obowiązywała go do takiego 
terminu umowa służbowa; atoli w tej -ezyerna-



•yi isemnej oświadczył, że gotów jest kaidege 
Ciat>u wcześniej ustąpić, gdy Bada nadzorcza 
inajuzie sobie odpowiedniego następcę. Miała 
zatem Bada nadzorcza Syndykatn, chcąc się 
pozbyć dyidKtora Diażmowskiego, do dyspczy 
eyi tę jego rezyguacyę, k t ó r e j  d o t y c h c z a s  
n i e  c o f n ą ł ,  lecz niej nie skorzystała. Dlacze­
go? Oto dr Prażmowski podniósł publicznie, w 
„Słowie Polsaiem* z dnia 8 lutego 1911 roku 
Nr 6: w sprostowało u swojem pod napisem: 
s^&lk& w Syndykacie rolniczym11 ten zarzut: 
„że p. D o i a ń s k i  p o d y k t o w a ł  mi  w praw ­
d z i e  do p r o t o k ó ł u  z p o s i e d z e n i a  B a ­
dy n a d z o r c z e j  z d n i a  12 k w i e t n i a  r o ­
k i  z e s z ł e g o ,  że  r e z y g n a c y ę  m o j ą  od­
c z y t a ł ,  a l e  f a k t y c z n i e  j e j  n i e  o d c z y ­
ta ł , ani t e ż  w i n n y  s p o s ó b  o f j c y a l n i e  
n i e  p o d a ł  j e j  do  w i a d c m o ś t i  
To zai z ut bardzo ciężki, zwłaszcza wobec pó­
źniejszego postępowania p. Dolaóskiego wobec 
dyr. Prażmow8kiego. Dlatego sąazę, ze p. D o ­
i a ń s k i  i c z ł o n k o w i e  Ra d y  n adz o r c z e j ,  
k t ó r z y  to  c z p j ł> ma j ą  o b o w i ą z e k  t e n  
z a r z u t  d o b r z e  r o z p a t r z y ć  i n a l e ż y ­
c i e  g o  z a ł a t w i ć .
s Co do konflikt”  ulęazy usuniętymi dyrekto­
rami. a prezesem Dolańskim i Radą nadzorczą 
S^uJykatc, nie powinna być przeoczaną dłużej 
jedne teszcze ważna okoliczność. Oto p. Dolań- 
sk był pierw o nie prezesem jednego tylko Syn- 
di :atnr t. j. likwidującego doląd swe interesy 
„Syndykatn Towarzystw rolniczych1' i jest rzeczą 
notoryczna,, że tam był wysoko materyalme i 
moralnie zaangażowanym, a w y w i e r a ł  i w y ­
w i e r a  n i e m a l  n i e o g r a n i c z o n y  w p ł y w  
n& t o k  l i k w i d a c j i  Od roku jest prezesem 
Rady . adzorczej i decydującym czynnikiem ró­
wnocześnie dwóch Syndykatów, z których jeden 
likwiduje, a drug ma pomagać w likwidacyi i 
przejmować wielką część aktywów i passywów 
likwidującego Syndykatu. Nie mam wątpliwości 
co do osobistej ] mzinteresown ości i nieskazitel­
ności p j Polańskiego przy spełnianiu obowiąz­
ków podwójnego prezesa Rad nadzorczych, ale 
konstatuje ten fakt, że jednam z ważnych po­
wodów naprężenia siosnnuow między p. Dolań­
skim, a całą Dyrekcją nowego Syndykatu na 
parę miasi jcy pized wybuchem gwałtownego 
konfliktu, były właśnie żądania p. Dolańsl iego, 
jakr. prezesa likwidującego Syndykatu co do 
przejęcia poważnej sumy takich wierzytelności 
togo Syndykatu, Które obaj dyrektorowie nowe­
go Syndykatu ocen.au, jako bardzo w znacznej 
części wątpliwe, albo przynajmniej bardzo tru­
dne do ściągnięcia, punioważ sam likwidujący 
Syndykat nie mógł ich ściągnąć od długiego 
nieraz czasu. Również co do przekazyu ania 
udziałów członków likwidującego Syndykatn, 
dle wpłacenia udziałów, deklarowanych przez 
tychże członków w nowym syndykacie, po­
wstał stanowczy kontrowors między obiema 
łustytucvaiii'f z których każda broniła i obo­
wiązaną byia bronić swojego interesu. Dopóki 
panowała zgoda i wspoluziałanie między wia 
dzami łączących cię z sobą instytucyj, było ko- 
rzystbem złączenie także obu stanowisk w jod- 
aej osobie. Ile z chwilą gdy się wyłoniły 
sprzeczność’ i konflikty, w y m a g a ,  znaniem 
moj3m, już sama p r z y  z w o i  t o ś ć ,  a b y  n i e  
b y ć  s ę d z i ą  w s w o j e j  s p r a w i e  ani adwo­
katem dwóch spornych .nteresów. N a to  p o ­
z w a l a m  s o b e  z w r ó c i ć  u w a g ę  p. D o

l a ń s k i e g o  i R a d y  n a d z o r c z e j  S y n d y ­
k a t n  r o l n i c z e g o .

W polemice dotychczasowej na temat „wal­
ki" w Syndykacie rolniczym powoływano się 
kilkakrotnie z obn stron na moją opinię c sto­
sunku powiatowych Spółek rolniczych do Syn­
dykatu rolniczego; każda strona rozumiała, moje 
stanowisko inaczej. Wisienem tedy aać w tym 
względzie wyjaśnienia tem potnie* niejsze, że 
stosunek komitetowych Spółek rolniczych do 
Syndykatu rolniczego przerodził się w osobistą 
animozyę do dyrektora Prażmowskiego i stano­
wił jeden z najważniejszych powodów ostrego 
konfliktu. Spółki zarzucały m.anowicie dyr. 
Prażmowskiemu, że troszczy się przedewszyot- 
kiem o jak największe zyski dla instytucyi, 
zamiast c dobro Spółek i że nie idzie im na 
rękę w udzielaniu kredytu. Zarzuty te wynikły 
z nienależytego oceniania podstaw, na jakich 
się opierają Spółki a Syndykat i z pomięszania 
pojęć co do zadań, praw i obowiązków jednej 
a dru6iej strony.

Spółki miałyby prawo domagać się od Syn­
dykatu, aby tyiko dla nich piacował, aby im 
wszystkie swoje zyski odaawal i szedł im w 
każdym kieruuku na rękę, gdyby one dostar­
czyły Syndykatowi przynajmniej w przeważnei 
części kapitała udz,ałov, ego i gdy by one głównie 
za Syndykat rolniczy ponosiły odpowiedzialność 
mateiyainą. Tymczasem te Spółki faktycznie 
nowemu Syndykatowi prawie nic nie dały w 
kapitaie udziałowym, gdyż oprócz Spółki „Je­
dność" w Krakowie, która wpłaciła 100 K 
udziału, wszystkie inne nie wpłaciły podobno 
żadnego udziału, lecz m.aty swoje, w cgolnej 
sumie niewysokie udziały w starŷ m Syndykacie 
Towarzystw rolniczych przenieść po skończeniu 
likwidacyi jego interesów do nowego SyudykŁ- 
tu. Natomiast kapitał udziałowy Związku han­
dlowego K* lek rolniczych także po przeooraże- 
niu się w Syndykat rolniczy pochodzi przewa­
żnie z oszczędności ludzi niezamożnych, jak 
nauczyciele, księża, drobni przemysłowcy, eme­
ryci, służące, stróże kamieniczni i t. p., którzy 
przez składanie udziałów w Związku handlowym 
szuirali zazwyczaj lepszego oprocentowania 
swyTch oszczędności, a czynili tc w niemałej 
części przez osobiste zaufanie do kierownictwa 
instytucyi w ręKacn Prażmowskiego. Mojem 
tedy zdaniem stał dyrektor Piażmowski na 
słuszneii i rozu nnem stanowisku, że pierwszym 
obowiązkiem Dyiei cyi jest troszczyć się o bez- 
pieczr ństwo i odpowiednio oprocentowanie rze­
czywiście wniesionych udziałów, dopóki dotych­
czasowy kapitał udziałowy nie zostanie na 
prawdę zastąpiony kapitałem udziałowym i pc 
ręka Spólek, a choćby tylko członków, mają 
cych przejść ze starego do nowego Syndykatn. 
Tę zasadę w gospodarce, prowadzonej przez 
dyr. Prażmowskiego, zawsze podzielałem i teraz 
także podzielani w zupełności, choć nie przeczę, 
że w dbałość' o zarobek dla instytucyi i o za­
silanie jej funduszów rezerwowych nieco prze­
sadzał. Ale me czynię ma z tego powoda ża­
dnego zaizutu z trzech powodów, Najprzód dla­
tego, że nie chodziło mu o osobiste korzyści, 
gdyż dając instytucyi dużo, sam zadowalniai 
się małem i przyjmował mniej, niż mu de.wano. 
Powtóre dlatego, że z doświadczenia wiedział, 
iz instytucyą musi liczyć przedewszystkiem na 
własne siły, gdyż poparcie zawodzi nawet z tej 
strony, z ktoiejby się poparcia niezawodnie na

leżałc spodziewać, a natomiast żądania kredy­
towe klientów idą tak daleko, że wymagają 
dużego kapitału włosnego. Wreszcie dlatego, że 
dyr. Prażmowski, stworzywszy bardzo silny 
fundament własny dla Związku handlowego 
Kółek rolniczych, przyłożył chętnie i czynnie 
rękę do takiego przeobrażenia instytucyi, ażeby 
jej zyski wracały do członków, nabywających 
towary z uprzywilejowaniem Spółek i Kółek 
rolniczych; to znalazło wyraz w nowym statu­
cie i w wydanych pierwotnie a opracowanych 
przez niego (w porozumieniu z Biurem Patrona­
tu) przepisach, nonnujących stosunek Syndykatu 
do Spółek, Na co się jednak dyr. Prażmowski 
nie chciał zgodzić, to na to, iżby zysi i nitoa 
jąco się przewidzieć i obliczyć, były antici- 
pando w ryzykownych obniżkach cen 7 góry 
przyznawane, i w tym względzie przyznaję mu 
tak z kupieckiego, jak zjcooperaty wneg" punktu 
widzenia najzupełniejszą słuszność. Twierdzę 
natomiast, że praktyka pod tym względem nie 
rzadko stosowana u likwidującym bjfldyk"cie 
Towarzystw rolniczych demoralizowała Spółki 
i innych członków tak z kupieckiego, jaii i ze 
^spółdzielczego punktu widzenia. Syndykat ten 
bowiem rozdzielał z zysków dywidendę towaro­
wą w stosunku do wysokości obrotów i udzia­
łów. Gdy jednak członek miał obrót duży a 
udział nr-iły, pomagał ma Syndykat w podnie­
sieniu udziału do potrzebnej wysokości przez 
pożyczkę udzielaną w rachunku bieżącym, a 
przenoszoną na rachunek udziału.

Również pod względem kredytowym szły Spół­
ki (pudobnie jak inni członkowie) za daleko w 
żądaniach swoich skierowanych do nowego Syn­
dykatu. W likwidującym Syndykacie pobłażli­
wiej traktowano nadużywanie kredytu towaro­
wego przez prolongowanie długów wekslowych 
i w rachunkach bieżących. Dyr. Prażmowski 
sta zas dosyć twardo na tem stanowisku, że 
Syndykat j obliczy może udzieiac zwyczaj­
nego kupieckiego kredytu towarowego, ale 
powinien pilnować jego rzeczywistego wyrów­
nywania w umówionych terminach i nie może 
się zamieniać na instytucję bankową, zajmują­
cą się udzielaniem i prolongowaniem pożyczek. 
Oitzymywaly więc także i Spółki rolnicze to­
wary na kredyt, wcale obficie im wymierzany, 
skoro przy własnym kapitale udziałowym (łą­
cznym) ukoio 25.000 K, który wraz z całą sta­
tutową poręką człon ków dawai Spółkom siłę 
kredytową 184 00C K, i to na papierze, były 
Spółki te dłużrikami w nowym Syndykacie roi 
niczym na sumę do 200 OuO K„ bc poza tę gra­
nicę dyrekcja nowego Syndykatu iść nie chcia­
ła i nie mogła.

Pojmuję to bardzo aobrze, iż takie nagłe 
przejście z ciepłej kąpieli w starym Syndyka­
cie, do zimnej kąpieli w nowym Syndykacie 
było odczute bardzo przyk.o i boleśnie — i 
wywołało wielki wrzask. Ale inaczej postępo­
wać byłoby niezdrowe i dla Spółek i dia no­
wego Syndykatu, który dogadzając Spółkom i 
innym klientom nic byłby ich zbawił, a sam nie 
wytrzymałby dłużej, jak kilka lat, tylko że jnż 
potem nie miałby się z kim i poco fuzyonować. 
To było moje Stanowisko, wypowiedziane cał­
kiem dobitn e i bez ogródek w maju 1910 na 
żebranin przedstawicieli komitetowych Spółek 
rolnuzych.

Myśl przewodnia fuzyi Syndykatu Towa­
rzystw rolmczycn ze Związkiem handlowym Ko-

łeg rolniczych była z pewnością zdrową i wio­
dącą ao celu i pomimo dzisiejszych zaw’ chrzeń 
taką być nie przestała. Jej celem było zbudo­
wanie silnej, współdzielczej, nowoczesnej orga- 
nizacyi handle wo-rolniczej z tycb materyalów, 
jakie są w naszym kraju ao dyspozycji. Głów- 
nami ogniwami tej organizacji miały być Kółka 
i Spółki rolnicze. One same niezdolne są wszak­
że bez silnego oparcia i kierownictwa handlo­
wego i oez umiejętnego wychowania handlowe­
go spełnić swoje zadanie, a uniknąć wykoleje­
n i !  lub upadku, To handlowe oparcie i wycho­
wanie miai im dać Syndykat roiniczy W  inte­
resie zaś pomyślnego postępu tej akcyi miały 
być - p-zedewszystkicm uóun.ęte owe rozbieżne, 
z kilka stron na tym samym terenie podejmo­
wane zabiegi i tendeneye, które rozprzęgają i 
demoralizują każdą w spółdzielczą pracę i orga­
nizacyę a naszemu krajowi również dotkliwie 
juź dały się we znaki. Na tak oczyszczonym tere­
nie działania miała ta organizacja czerpać swą 
żywotność, swoje zdrowie i swoje siły z pra­
ktykowania tej wypróbowanej maksymy, że 
d u ż e  p r a w a  i t r w a ł e  k o r z y ś c i  m o g ą  
b y ć  t y l k o  o w o c e m  d o b r z e  s p e ł n i a ­
n y c h  o b o w i ą z k ó w  i w y s i ł k ó w  w dą 
ż e n i l i  do  c e l u .  " - "
~Ż jednej więc strony nomu i Spom  rolni­

cze miały m: rć zapewnione wszystkie możliwe 
korzyści handlowo, jakie im dać mogła jasobna, 
doświadczona sfuzyowana instytucja naczelna, 
centralna; miały one także uzyskać inne ważne 
pomoce i ułatwienia w pracy od kraju i pań 
stwa. Ale to wszystko miało i mogło się stać 
tylko pod tym warunkiem, że z drugiej strony 
Kółka i Spółka rolnicze poddadzą się w swojej 
handlowo rolniczej działalności i pracy tym obo­
wiązkom, ograniczeniom i wymaganiom, jakie 
są nieodzowne dla wytworzenia i wykształcę 
nia żurowego organizmu współdzielczego, dla 
utrwalenia jego bytu, dla zapewnienia mu sku­
tecznego działania. Wiadomu jednak, że wcią­
gnięcie i wdrożenie w karby ściślejszej organi­
zacji nie przychodzi gładko i łatwo, tego świa­
domi byli ci, którzy „fuzyę" dla celów akcyi 
współdzielczej aranżowali, dlatego szukali i żą­
dali poważnych, zdawało się, rękojmi. Eęicojmię 
bowiem przeprowadzenia tego truduego zadania 
stanowić miało stanowcze, szczere, zgodno współ­
działanie takich trzech czynników jakimi są: 
Zarząd Główny Towarzystwa Kółek rolniczych, 
komitet krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
i krajowy p atrr»r»at Spółek, a było dosyć zna­
czne prawdopodobieństwo, że do tej akcyi 
wspólnej przyłączj się także komitet galicyj­
skiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie.

Ale stanowisko partyjno-polityczne, na któ- 
rem stanęły czynniki biorące udział w akcyi 
podjętej, nie znosi żadnej ponad jego poziom 
wyrastającej roboty twórczej. Zaiedwit tedy 
zwieziono materyały, zaleuwie kamień węgielny 
założono pod budowę, podłożono mmy polity­
czne z jednej strony w tym celu. żeby budowę 
rozsadzić i uuaremnić, a z drugiej strony z tym 
zamiarem, żeby caiy teren z przygotowanemi 
materyałami w swoje objąć posiadanie. Ani 
Kółka ani Spółki nie oyły inspiratorami i spraw­
cami tych podkopów politycznych; „inni szata­
ni byli tam czynni 1“

Czy jednak akcyi społeczno-ekonomicznej, któ- 
rei wyrazem i punktem wyjścia miała być fa­
zya Związku hanaiowego Kółek rolniczycn z Syn­

dykatem Towarzystw rolniczych, obcą była wszel­
ka godziwa myśl polityczna? Byłoby ze strony 
imeyatorów tej akcyi małoduszną nitszczerością 
wypierać się wszelkiej myśli politycznej w pod­
jętych zabieg&cn; ale była to myśl i dążeeść 
narodowo-polityczna. Jest dia mnie pewniK'em, że 
dla przyszłości naszego narodu, a skromniej mó­
wiąc, dla rozwoju autonomii naszego krajn w 
tem państwie jest rzeczą daleko ważnieiszą i 
pilniejszą od zdobywania nowych praw autono­
micznych obrona i wykorzystywanie praw jnż 
Dosiadanych dia wzmacniania i rozwijania życia 
i działaria samorządnego A  to się dziać mus: 
głównie przez organizowanie własnych instytu­
cyj, przez wiązat ie życia i interesów najszer­
szych warstw ludności, a jak najściślej z na- 
szemi instytneyami. Dla naszei społeczno-eko­
nomicznej organizacyi ma praca i organizacja 
wspóidz.elcza rzesz ludności rolniczej i przemy­
słowej pierwszorzędne znaczenie. Musi ona zu­
żytkować nasze swojskie pierwiastki i początki 
organizacyjne, ale mus. stanąć na poziomie no­
woczesnym, musi zdobycze ducha i doświadcze­
nia innych narodów cywilizowanych i innych 
odłamów naszego także naiodu w Cołei pełni 
zużytkować w metodzie i środkach działania. 
Inaczej wciskać się będą w nasz narodowy i 
polityczny organizm - obce wpływy i siły Kto 
nie jest ślepym, albo partyjnie zaślepionym, ten 
nie może uio widzieć tego, jak już te obce 
woły wy i siły z całą świadomością ; konse­
kwencją, a z wielkinj nakładem prywatnych i 
publicznych środków itarają się usuwać na bok, 
lub opanowywać n^sze organizacyę i instytucje 
ekonomiczne i społeczne. Jest czas najwyższy, 
abyśmy tema nietezn:eczeństwu ekonoiwezuemu, 
społecznemu i politycznemu czoio stawili przez 
naszą twórcza, pracę organizacyjną, zdolną 
wzuieść się także na wyższe szczeble ustroju, 
zdolną podejmować i rozwiązywać także szesze 
i trudniejsze. zadania. Do takich wielkich, pil­
nych, podstawowych zadań naszego autonomi­
cznego życia należy zbudowanie organizacy. 
wspóld 'ielczej na nowoczesnych podstawach. — 
W dziedzinie haudln rolniczego podjęli takie, 
krajowego znaczenia, zadanie inicjatorowie fu­
zyi Związku handlowego Kółek rolniczych z Syn­
dykatem Towarzystw roimczych. Rozprzęga tę 
pracę z jednej strony skłonność do popularnego 
partactwa, pożądanie dużych ko-zyści z naj­
mniejszym wysiłkiem, a nawet cudzym kosztem, 
z drugiej zaś strony intrygi zatj jkłej a mało­
dusznej roboty partyjno-ponrycznej.

Ponad głowami tych niskich lub przewrot­
nych umysłów, tych ciasnych, albo wyziębłych 
serc, odzywam się do ludzi obywatelskiego ro­
zumu i serca, do ludzi, kidrzy ponad partyjno- 
polityczną przynależność i stronniczy interes, 
stawiają dobro publiczno i narodowy interes: 
Nawiążmy porwane nici tuj pracy i akcyi, któ­
rej ma służyć Syndykat rolniczy! Stańmy dla 
jej ponownego pod ęcia na gruncie sprawiedli­
wości, wyrozumieniu wzajemnego i szlachetno­
ści! Zużytkujmy mądrze nabyte kosztownie do­
świadczeni s!

To mój ostatni wniosek z przytoczonych i 
rozważonych wyżej fantów.
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Nakładem podpisanego.


